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Zawarte w utworach Horacego wzmianki, odnoszące się do 
prawa rzymskiego, nie były dotąd przedmiotem monograficznego 
opracowania. Nie brak wprawdzie tu i owdzie w literaturze praw- 
niczej i nieprawniczej uwag, dotyczących tej lub owej instytucji 
prawnej wspomnianej przez Horacego, ale nie znajdujemy pra- 
cy, któraby poddała analizie wszystkie utwory poety i ogarnęła 
całość przedmiotu; wypełnienie tej luki jest zadaniem niniejszej 
pracy. 

Rozprawę powyższą podjąłem w roku, w którym świat 
naukowy święci uroczyście dwutysiączną rocznicę urodzin Hora- 
cego; w ten sposób wchodzi i ona w tę wielką orbitę prac, ma- 
jących na celu uczczenie pamięci wielkiego poety. 


Lublin w grudniu 1935 r. Autor. 
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Rozdział L 
POJĘCIE PRAWA I JEGO RODZAJE. 


Wyraz prawo, ius!, jest bardzo często wzmiankowany 
w utworach Horacego. W szczególności znajdujemy u niego 
wzmianki o genezie prawa. 1 tak, satyra trzecia księgi 
pierwszej głosi, że ipsa utilitas, iusti prope mater et aequi?, czyli 
że utylitaryzm jest źródłem i początkiem prawa. Теогја ta od- 
powiada poglądom na prawo Epikura i Diogenesa z [аегіу 3. 
W innem miejscu tejże satyry czytamy, że prawa zostały wydane 
z obawy przed bezprawiem: lura inventa metu iniusti fateare ne- 
cesse est*. Stąd też mają one zapobiegać, aby nie działy się 


1 Sat. 1, 2, 46; 1, 3, 111; 2, 2, 131; 2, 3, 217; carm. 1, 28, 32; 3, 3, 44; 
3, 16; 18; epist. 1, 12, 27; 1, 16, 41; 2, 1, 104; 2, 2, 23; 2, 2, 174; ars 
poet. 72, 122, 256, 284, 398, 466. Dodać należy, że Horacy ezęsto operu- 
je w przenośni terminem ius, co ma miejsce szczególnie w liście trzecim księ- 
gi drugiej adresowanym ad Pisones, nazwanym później de arte poetica. 
] tak, podając wskazówkę, że przy pisaniu utworów poetyckich należy korzy- 
stać na użytek własny ze skarbnicy powszechnej, t. j. mitów, mówi (ars 
poetica 131): Publica materies privati iuris erit. Przyjęcie spondejów do 
ojczystego języka wyraża zapomocą słów (ars poet. 256): spondeos stabiles 
in iura paterna recepit, a o wyrodzeniu się komedii w swawolę, którą aż 
ustawa musiała ukrócić, podaje (ars poet. 283-4); lex est accepta chorusque | 
turpiter obticuit sublato iure mocendi. Por. także sat. 1. 4, 63: iustum poema. 
Na oznaczenie nieznajomości prawa Horacy używa terminu inscitia iuris, 
por. sat. 2, 2, 131. Teksty Horacego są cytowane według О. Horatii Flacci 
carmina, recensuit Vollmer, Lipsiae 1912. 

2 Sat, 1, 3, 98. 

3 DIOGENES LAERTius 10, 150. Por. KROKIEWICZ, Nauka Epikura. Kra- 
ków 1929 s. 349 nn. 

4 Sat. 1, 3, 111. 
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kradzieże, rozboje lub cudzołóstwa: ponere leges, | ne quis fur es- 
set neu latro neu quis adulter!. W dalszym ciągu wypowiada 
poeta, w przeciwstawieniu do mniemania stoików o wrodzonem 
ludziom poczuciu prawa?, pogląd epikurejski, że prawo rozwija 
się historycznie: tempora si fastosque velis evolvere mundiš. 

W liście szesnastym księgi pierwszej jest mowa o pobud- 
kach przestrzegania prawa; poeta przeciwstawia tam 
dwie teorje krańcowo różne, a mianowicie przestrzeganie prawa 
z miłości do cnoty i z obawy kary. Odnośny tekst brzmi: Ode- 
runt peccare boni virtutis amore: | ut nihil admittes in te formi- 
dine poenae; | sit spes fallendi, miscebis sacra profanis *. 

W utworach Horacego znajdują się wzmianki o różnych 
podziałach prawa. Í tak, ius anceps? jest to prawo wąt- 
pliwe, o którem można rozprawiać na obie strony, ius civile 5 — 
prawo cywilne, t. j. przysługujące obywatelom rzymskim, ius pri- 
vatum, czyli prawo, normujące stosunki pomiędzy poszczegól- 
nemi osobami, ius peieratum%, którego cechą jest krzywo- 
przysięstwo. 


1 Sat. 1, 3. 105-6. 

2 EuURIP. ANDROM. fragm. 29. 

3 Sat. 1, 3, 112. Zczasem poeta przechodzi ewolucję pojęć filozeficz- 
nych w kierunku stoicyzmu, co wywiera pewien wpływ także na jego po- 
jęcia prawne. W utworach swych niejednokrotnie wyśmiewa nauczycieli 
stoickich, chociaż stopniowo zbliża się do ich nauki. W satyrze drugiej 
księgi pierwszej występuje przeciwko skrajnościom: marnotrawstwu i skąp- 
stwu, a zaleca umiarkowanie, co w zupełności odpowiada poglądom filozo- 
ficznym epikurejczyka. W satyrze trzeciej księgi pierwszej sławi przyjaźń, 
co jest ulubionym tematem Epikura, przyczem słabostek nie każe zaliczać 
do przewrotności, jak to czynią stoicy. W pieśniach natomiast przemawia 
niekiedy już jak kaznodzieja stoicki. 

4 Epist. 1, 16, 52-4. 

5 Sat. 2, 5, 34. 

6 Sat. 1, 9, 39. 

1 Ars. poet. 131. 

8 Carm. 2, 8, 1. Na oznaczenie krzywoprzysięzcy Horacy używa wy- 
razu periurus, por. sat. 2, 3, 164; 2, 5, 15; carm. 3, 3, 27; 3, 24, 59. WENGER,- 
Der Eid in den griechischen Papyrusurkunden w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 23 
(1902) s. 266 nn. 
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Dalej mamy podział na prawo świeckie, ius i prawo reli- 
gijne, fast. U Horacego często spotykamy wyraz fas?, jak rów- 
nież nefas3; ten drugi wyraz oznacza czyn grzeszny, bezbożny, 
występny lub straszny. 

W związku z temi podziałami prawa należy przytoczyć ustęp. 
ze sztuki poetyckiej, gdzie poeta wychwala dawną mądrość, która 
sprawy publiczne oddzielała od prywatnych, a święte od świeckich, 
zabraniała stosunków płciowych pozamałżeńskich, stanowiła prawa 
dla małżonków, zakładała miasta i ustawy na drzewie wyrzynała: 
Fuit haec sapientia quondam | publica privatis secernere, sacra 
profanis, | concubitu prohibere vago, dare iura maritis, | oppida 
moliri, leges incidere ligno*. 

W pieśni 24 księgi trzeciej, kreśląc upadek moralny spo- 
łeczeńswa, poeta wygłasza pogląd swój na stosunek prawa 
do etyki: Quid leges sine moribus | vanae proficiunt 5? Ze słów 
tych wynika, że przepisy prawa bez podkładu moralnego społe- 
czeństwa stają się czczą literą, vanae legesć. 

Cosiętyczy rodzajów prawa ze względu na spo- 
sób powstania, to, wedle naszego poety, prawo powstaje, 


1 SERVIUS, in Georg. 1, 269, tak ten dualizm prawa ujmuje: Fas et 
iura sinunt, i. e. divina humanaque iura permittunt, nam ad religionem fas, 
jura pertinent ad homines. Por. w tej sprawie: JHERING, Geist des römischen 
Rechts auf den verschiedenen Stufen seiner Entwickelung. Leipzig 1873 t. 1 s; 
265-7; Ks. INSADOWSKI, Res sacrae w prawie rzymskiem. Lublin 1931 s. 77 n. 

2 Epod. 5, 87; carm. 1, 18, 10; 2, 19, 9. 13; 4, 4, 22; ars. poet. 360. 

3 Epod. 5, 87; 16, 14. 26; carm. 1, 3, 26; 1, 11, 1; 1, 18, 10; 1, 37, 5. 
2, 13, 9; 3, 4, 68; 3, 24, 24. 30; 4, 5, 22; 4, 6, 17; 4, 11, 30. 

4 Ars. poet. 396-9. 

5 Carm. 3, 24, 35-6. 

6 Horacy niejednokrotnie skarży się na upadek moralny społeczeń- 
stwa rzymskiego, przeciwstawiając mu dawne obyczaje przodków. W pieśni 
15 księgi drugiej (w. 10-2) mówi, że inne zasady głosił Romulus, Katon 
Starszy i przodkowie: Non ita Romuli | praescriptum et intonsi Catonis | 
auspiciis veterumque norma. Odnośnie do zasad etycznych, poeta jest wy- 
znawcą złotego środka: Auream quisque mediocritatem | diligit, por. carm.. 
2, 10, 5-6, 
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bądź jako prawo zwyczajowe, mores 1, bądź jako prawo ustawowe, 
leges?. Potwierdza to jasno następujący ustęp: nullis polluitur 
casta domus stupris, | mos et lex maculosum edomuit nefąs, | lau- 
dantur simili prole puerperae, | culpam poena premit comes*. 
Przytem wspomina on o różnych rodzajach ustawy, jako to: lex 
lata*, t. j. ustawie uchwalonej na zgromadzeniu narodowem, lex 
dictař, czyli prawnem rozporządzeniu osób, tyczacem się ich 
własności. 

List pierwszy księgi drugiej wspomina w najdawniejszym 
i jedynym wówczas zbiorze prawa rzymskiego, miano- 
wicie o ustawie XII tablic, opracowanej przez dziesięciu mężów 
i mającej na celu zapobieżenie wykroczeniom: tabulas peccare 
vetantis, | quas bis quinque viri sanxerunt 6. 


1 Wyraz mores w utworach Horacego przeważnie służy na oznacze- 
nie obyczajów, por. sat. 2, 7, 23; carm. 3, 1, 12; 3, 5, 7; 4, 2, 22; 4, 4, 35; 
epist. 1, 2, 20. 

2 Sat. 1, 3, 67. 72.105; 2, 1, 47.81; 2, 6, 69; 2, 7, 54; carm. 3, 1, 14; 
3, 3, 58; 4, 5, 22; 4, 14, 7; epist. 1, 16, 41; 2, 1, 3; ars. poet. 135, 199, 283, 399. 
Leges ryto lub pisano na tablicach drewnianych i wystawiano na Forum, por. 
ars poet. 399; DioN. 3, 36. Podobnie jak wyraz ius spotykamy u Horacego 
w przenośni, to samo należy powiedzieć także o wyrazie lex. I tak, mówiąc 
o wspólnym losie wszystkich ludzi, że śmierć jednakowo ich zabiera, poeta 
używa zwrotu (carm. 3, 1, 14-5): aequa lege Necessitas | sortitur insignis et 
imos. Por. także ars. poet. 135, gdzie wyrażenie operis lex służy na ozna- 
czenie właściwości dzieła lub ars. poet. 224, gdzie wyraz exlex oznacza 
niezachowanie prawa. Przymiotnik legitimum jest użyty w przenośni w epist. 
2, 2, 109: at qui legitimum cupiet fecisse poema oraz w ars poet. 274: le- 
gitimum sonum digitis callemus et aure. 

3 Carm. 4, 5, 21-4. Dualizm ten źródeł prawa podkreślają również 
inni pisarze rzymscy: CICERO, in Vat. 2, 67; QUINTIL. 1, 2, 3.6; 5, 10, 13; 
JsiDOR. 5, 3. Por. PERNICE, Parerga. Zum römischen Gewohnheitsrecht w Zeit- 
schr. d. Sav.-St, t. 20 (1899) s. 127 nn. 

4 Epist. 2, 1, 152-3. 

5 Epist. 2, 2, 18: lex rei dicta, 

6 Epist. 2, 1, 23-4. Zaznacza on również (w. 27), że tablice te cie- 
-szyły się wielką powagą i były uważane za arcydzieło muz z Albańskiej gó- 
ry: dictitet Albano Musas in monte locutas. Na mons Albanus, gdzie znaj- 
dowała się świątynia Jowisza latyńskiego, Jovis latiaris, mieszkały muzy la- 
styńskie, podobnie jak muzy greckie mieszkały na Parnasie lub Helikonie. 
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Dalsza kategorja prawa sa wspomniane w lišcie szesnastym 
ksiegi pierwszej uchwaly senatu, consulta patrum: Qui consulta 
patrum, qui leges iuraque servat!. W innem miejscu jest mowa 
o decreta patrum?. 

Wreszcie znajduje się wzmianka o edyktach Augusta, 
edicta lulia*. 

W związku z pojęciem prawa i jego rodzajami należy wspom- 
теб o prawnikach, jako przedstawicielach nauki 
prawnej, u Rzymian*. Najdawniejsi z nich są pontifices’, 
a libri pontificum%, przez nich napisane były otaczane przez na- 
ród wielką czcią. Na schyłku rzeczypospolitej istniał u Rzymian 
cały szereg prawników świeckich; Horacy nazywa ich iuris le- 
gumque регі? albo iuris consulti8 lub wprost consulti’. Przy- 


1 Еріѕё. 1, 16, 41. Jest tu aluzja do władzy ustawodawczej senatu,. 
która rozwinęła się wskutek nowych stosunków politycznych, co Pompo- 
njusz (Dig. 1, 2, 2,9) tak przedstawia: Deinde quia difficile plebs convenire 
coepit, populus certe multo difficilius in tanta turba hominum, necessitas. 
ipsa curam rei publicae ad senatum deduxit. 

2 Carm. saec. 17-8. 

3 Carm. 4, 15, 22; por. także ULPIANUS, Dig. 16, 1, 2 pr. 

4 Gdyby istniały libri de personis Horatianis, o których mamy wzmian- 
kę u Porfirjona, scholjasty horacjuszowskiego, żyjącego w 3 wieku po Chr., 
wiadomości nasze o prawnikach z pewnością byłyby obszerniejsze. Por. 
STELLA-MARANCA, Orazio e la giurisprudenza romana w Eloquenza, N. 5-6 
(1935) s. 237-52. 

5 Carm. 2, 14, 28; 3, 23, 12; 3, 30, 9. O związku pomiędzy rzymską 
religio, a jurysprudencją por. STELLA-MARANCA, tamże s. 251. 

6 Epist. 2, 1, 26. Libri pontificium są to kroniki układane przez pou- 
tifices maximi. CYCERON, de orat. 2, 12, 52, tak w tej sprawie mówi: Erat 
enim historia nihil aliud, nisi annalium confectio: cuius rei memoriaeque 
publicae retinendae causa, ab initio rerum Romanarum neque ad P. Mucium 
pontificem maximum, res omnes singulorum annorum mandabat litteris pon- 
tifex maximus, referebatque in album et proponebat tabulam domi, potestas 
ut esset populo cognoscendi, ii qui etiamnunc Annales maximi nominantur. 

7 „Sat. 1, 1, 9. U Horacego nieraz znajdujemy podobne zestawienie 
ius i lex, por. epist, 1, 16, 41: qui leges iuraque servat. W sprawie termi- 
nu leges et iura por. STELLA-MARANCA, Orazio e la giurisprudenza romana 
w Eloquenza, N. 5-6 (1935) s. 247 n. 

8 Ars poet. 369. i 

9 Sat. 1, 1, 17; epist. 2, 2, 87. 159. 
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tem wspomina poeta o zwyczaju licznego odwiedzania prawnika 
przez swych klientów podczas wczesnego ranka: sub galli can- 
tum consultor ubi ostia pulsat!. W innem znów miejscu Horacy 
podaje: Romae dulce diu fuit et sollemne reclusa | mane domo vi- 
gilare, clienti promere iura, | cautos nominibus rectis expendere 
nummos, |... minori dicere, per quae | crescere res posset?, gdzie 
promere iura oznacza to samo, co de iure respondere, t.j. udzie- 
lanie porad prawnych, cau£os nominibus rectis expendere nummos 
oznacza wypożyczanie pieniędzy w odpowiedni sposób zabezpie- 
czonych pewnym dłużnikom i wreszcie minori dicere, per quae 
crescere res posset — pouczanie ludzi młodych o sposobie, w ja- 
ki mogą powiększyć swój majątek. Do działalności rzymskich 
prawników, jako respondentów, odnosi się też ustęp, w którym 
poeta zapytuje luliusa Florusa: seu linguam causis acuis seu ci- 
vica iura | respondere paras seu condis amabile carmen; wyra- 
żenie linguam causis acuere oznacza ostrzenie sobie języka do 
prowadzenia procesów, czyli ćwiczenie się w wymowie sądowej *. 
Civica iura respondere zaś oznacza udzielanie odpowiedzi na 
różne wątpliwości prawne, udzielanie wyjaśnień w kwestjach do- 
tyczących prawa cywilnego, ius civile. Do pierwszego kierunku 
działalności, t.j. funkcyj adwokata, odnosi się także ustęp: Mitte 
levis spes et certamina divitiarum | et Moschi causam: cras nato 
Caesare festus5, z którego widać, że Manljusz Torkwat był ad- 
wokatem i prowadził w sądzie proces Moscha, causa Moschi; 
był to proces retora Moscha z Pergamu, obywatela rzymskiego, 
oskarżonego o trucicielstwo. 


1 Sat. 1,1, 10. Por. także Cic. pro Murena 9, 22: vigilas tu (Sulpici) 
de nocte, ut tuis consultoribus respondeas, ille (L. Lucullus), ut eo quo in- 
tendit mature cum exercitu perveniat: te gallorum, illum bucinarum cantus 
exsuscitat. 

2 Epist. 2, 1, 103-7. 

3 Epist. 1, 3, 23-4. 

4 Рог. Cic. Brut. 97, 331: Tu illuc (in forum) veneras unus, qui non 
linguam modo acuisses exercitatione dicendi, sed et ipsam eloquentiam lo- 
cupletavisses graviorum artium instrumento. 


5 Epist. 1, 5, 8-9. 
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Poza temi uwagami ogólnemi znajdujemy u Horacego wzmianki 
© szeregu wybitnych prawników rzymskich. Na- 
leży do nich przedewszystkiem Mucjusz, żyjący w epoce Grak- 
chów: Frater erat Romae consulti -rhetor, ut alter | alterius ser- 
mone meros audiret honores, | Gracchus ut hic illi, fore huic ut 
Mucius Ше!. Następnie wymienia poeta Trebacjusza Teste, któ- 
rego nawet czyni głównym bohaterem satyry pierwszej księgi 
drugiej?. Dalej wylicza Aulusa Cascelliusa i Valeriusa Messalę: 
consultus iuris et actor | causarum mediocris abest virtute diserti | 
Messallae nec scit quantum Cascellius Aulus, | sed tamen in pre- 
tio est; mediocribus esse poetis | non homines, non di, non 
concessere columnae 3. Zatem prawnik, choćby nie był tak uczo- 
nym jak Aulus Cascellius, albo adwokat, choćby nie był tak 
świetnym mówcą jak Valerius Messala, są pożyteczni, podczas 
gdy miernego poetę nie znoszą ani ludzie, ani bogowie, ani pół- 
ki księgarskie. Wkońcu Horacy czyni krótką wzmiankę o praw- 
nikach Alfenusie Warusie *, Serwiljuszu Galbie5 i Labeonie °. 


1 Epist. 2, 2, 87-9. Jest tu zapewne mowa nie o sławnym prawniku 
Kw. Mucjuszu Scewoli, który był konsulem w 95 r. przed Chr., lecz о P. 
Mucjuszu Scewoli, ojcu jego, który był konsulem w r. 133 przed Chr., po- 
nieważ żył on współcześnie z Grakchusem. 

2 Trebatius Testa był jednym z wybitniejszych prawników epoki 
„augustowskiej; posiadał on wielkie znaczenie polityczne i był głównym do- 
radcą Augusta, o czem Instytucje Justynjana (2, 25 pr.), tak mówią: Dici- 
tur Augustus convocasse prudentes, inter quos Trebatium quoque cuius 
"tune auctoritas maxima erat. 

3 Ars. poet. 369-73. Aulus Cascellius był to, jak powiada VALERIUS 
MAXIMUS, (6, 2, 12): vir iuris civilis scientia clarus. Pomponjusz zaś o nim 
tak mówi (Dig. 1, 2, 2, 45): Trebatius peritior Cascellio, Cascellius Treba- 
tio eloquentior. 

4 Sat. 1, 3, 130-2: ut Alfenus vafer omni | abiecto instrumento artis 
<lausaque taberna, sutor erat. Alfenus Varus początkowo był balwierzem, 
potem przeszedł do Rzymu, gdzie kształcił się u Serwjusza Sulpicjusza 
„Rufusa i wreszcie zasłynął jako prawnik. 

5 Sat. 1, 2, 46. 

6 Sat. 1, 3, 82 Labeo, o którym Horacy wspomina, nie jest sławnym 
prawnikiem rzymskim Antistiusem Labeonem, twórcą szkoły w jurysprudencji 
rzymskiej, lccz jakimś innym tegoż nazwiska prawnikiem, por. w tej sprawie 
„OKo, Horacjusz w wykładach G. Е. Grodka w Commentationes Horatianae. 
Cracoviae 1935, Pars polona s. 8. 


Rozdzial II, 
PRAWO PUBLICZNE. 


S 1. Prawo polityczne. 


1. WŁADZA CESARSKA. 


Najstarszym utworem natury politycznej jest epoda szesna- 
sta, skierowana do narodu rzymskiego i mająca na celu potę- 
pienie walk bratobójczych !. Podobny charakter posiada także 
epoda siódma?. Epoda dziewiąta adresowana do Mecenasa jest 
już hymnem triumfu z powodu zwycięstwa odniesionego przez 
Augusta pod Actium w r. 313. W miarę dokładniejszej orjen- 
їасјі w sytuacji państwa i gruntowniejszego poznania znaczenia 
dla państwa Augusta, poeta staje się coraz większym zwolenni- 
kiem nowego porządku politycznego i wielbicielem jego przed- 
stawiciela — princepsa. Wyrazem tego jest pieśń druga księgi 
pierwszej, której ostatnie cztery wiersze brzmią: hic magnos po- 
tius triumphos | hic ames dici pater atque princeps | neu sinas; 


1 Utwór ten powstał w r. 40 przed Chr. i jest jedyną utopją wśród 
dzieł Horacego. Poeta wzywa w nim naród do opuszczenia przeklętej ziemi, 
exsecrata civitas i do szukania za morzami wysp szczęśliwych: ire, pedes 
quocumque ferent, quocumque per undas | Notus vocabit aut protervos Afri 
cus (w. 21-2). Й 

2 Napisana ona została prawdopodobnie w r. 38 przed Chr., czyli 
wówczas, kiedy dochodziło do powtórnej wojny domowej, mimo to, że po- 
między Oktawjanem і Pompejuszem został zawarty pokój w r. 39 w Puteoli. 

3 Poeta namawia Mecenasa, aby uczcił radosną nowinę ucztą, miło 
jest bowiem utopić w słodkiem winie troskę i obawę o Cezara: curam me- 
tumque Caesaris rerum iuvat | dulci Lyaeo solvere (w. 37-8). Podobną pie- 
Śnią triumfu z powodu odniesionego zwycięstwa akcyjskiego i śmierci kró- 
lowej egipskiej Kleopatry jest pieśń 37 księgi pierwszej. Por. PILCH, De 
Augusti laudibus apud Horatium, Eos 29 (1926) s. 51 nn; POPŁAWSKI, Poli- 
źyczna publicystyka w dobie Cezara i Augusta. Lublin 1935 s. 270 n. 
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Medos equitare inultos | te duce, Caesar. Cały szereg pieśni księgi: 
czwartej, napisanej w ostatnim dziesiątku lat życia poety, posiada 
charakter szczerego uwielbienia dla cesarza odnowiciela 1 

Najwięcej jednak po linji planów reformatorskich cesarza, 
mających na celu odrodzenie państwa i moralne podniesienie na- 
rodu, idą t. zw. ody rzymskie, czyli sześć pierwszych pieśni księgi 
trzeciej, które tworzą pewną całość ideową. Piąta oda rzymska 
głosi, że podobnie jak na niebie rządzi Jowisz, tak na ziemi rzą- 
dzić będzie, po pokonaniu Brytanów i Partów, boski August: prae- 
sens divos habebitur | Augustus adiectis Britannis | i inperio gra- 
vibusque Persis?. 

Począwszy od Filippi 3, z dniem każdym w poecie wzrasta cześć 
i podziw dla cesarza i jego dzieła. Gdy zestawimy dawnego Horace- 
go, żołnierza republikańskiego, z późniejszym przyjacielem cesarza 
i piewcą jego chwały i czynów, widzimy,że nowa forma ustro- 
ju państwa znalazła swoje odbicie worjentacji po- 
litycznej poety i w jego utworach*. I tak, pieśń 


1 I tak, w pieśni piątej tej księgi poeta występuje jako tłumacz 
uczuć społeczeństwa całego względem Augusta i prosi go, aby powrócił jak 
najprędzej do stolicy: votis omnibusque et precibus vocat | curvo nec fa- 
ciem litore dimovet: | sic desideriis icta fidelibus | quaerit patria Caesarem 
(w. 13-6). Pieśń piętnasta jest panegirykiem na cześć Augusta za wprowa- 
dzenie pokoju powszechnego, zamknięcie bram Januja i uśmierzenie domo- 
wych zamieszek. Por. także pieśni 2, 4 i 14. 

2 Carm. 3, 5, 2-4. 

3 Gdy po zabójstwie Cezara w 44 r. przed Chr., zaczęła organizować 
się armja w obronie ginącej republiki, Horacy, jako student wszechnicy ateń- 
skiej, wstępuje do niej w randze wyższego oficera, tribunus militum (sat. 1, 6, 48) 
i walczy pod dowództwem Brutusa i Kasjusza (carm. 2, 7, 2). Po rozgro- 
mieniu wojska republikańskiego pod Filippi (carm. 2, 7, 9-10) w r. 42 przed 
Chr. poeta nasz kończy karjerę wojskową i, korzystając z amnestji, wraca 
do Italiji. 

4 W sprawie przyczyn monarchicznych poglądów poety por. POPŁAWSKI, 
Wiersze Horacego do przyjaciół. Lublin 1930 s. 65 nn. Sprawami polityki, 
bądź wewnętrznej, bądź zewnętrznej Horacy jednak nie zajmował się. Ludzie 
ciekawi zarzucali go niejednokrotnie pytaniami natury politycznej, sądząc, że 
jako bliski рг2уігсіе! Mecenasa zna tajemnice polityczne;na co poeta zawsze od- 
powiadał, a nawet przysięgał się, że nic nie wie. Obraz ten dokładnie ilustruje 
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dwunasta księgi pierwszej jest hymnem na cześć Augusta; slawi 
опа cesarza w związku z wielkimi mężami dziejów rzymskich 
i z bóstwami opiekuńczemi Rzymu. Gwiazda Julijska błyszczy 
ponad inne, podobnie jak wśród gwiazd tarcza księżyca: micat 
inter omnis | lulium sidus, velut inter ignis | luna minores 1. W pieśni 
25 księgi trzeciej, opiewając wielkość i chwałę cesarza, poeta wy- 
głasza myśl, że August po śmierci znowu zostanie gwiazdą, czyli 
bóstwem, jak już był nią poprzednio: aeternum meditans decus | 
stellis inserere et consilio lovisP?. Także w liście pierwszym 
księgi drugiej, omawiając znaczenie społeczne i polityczne poezji, 
poeta składa w nim boski hołd cesarzowi: praesenti tibi maturos 
largimur honores | iurandasque tuom per numen ponimus aras, | 
nil oriturum alias, nil ortum tale fatentes 3. 


Z powyższego widzimy, że w utworach Horacego niejedno- 
krotnie znajduje wyraz zapatrywanie, iż władza państwowa 
spoczywa w rękach cesarza, któremu składa się przy- 
sięgę. Co się tyczy składania przysięgi panujące- 
mu, to praktyka ta łączy się wogóle z kultem osób panujących 5 


satyra szósta księgi drugiej (w. 51-8): „o bone (nam te | scire, deos quoniam 
propius contingis, oportet), | numquid de Dacis audisti?” „Nil equidem”. „Ut 
tu semper eris derisor”. „At omnes di exagitent me, | si quicquam”. „Оша? 
militibus promissa Triquetra | praedia Caesar an est Ítala tellure daturus? | 
„lurantem me scire nihil mirantur ut unum | scilicet egregii mortalem alti- 
que silenti. Niektórzy brak interesowania się poety sprawami politycznemi 
przedstawiają jako wynik nauki Epikura, por. STELLA-MARANCA, Per lo studio 
del diritto romano nell'opera di Orazio w Archivio giuridico t. 114, fasc. 1 
(1935) s. 61 n; PHILIPPSON, Horaz's Verhältnis zur Philosophie. Magde- 
burg 1911. 

1 Carm, 1, 12, 46-8. 

2 Carm. 3, 25, 5-6. 

3 Epist. 2, 1, 15-7. 

4 List dwunasty księgi pierwszej w słowach końcowych wyraźnie 
mówi o imperium Caesaris. 

5 Kult panujących w Rzymie rozpoczyna się od przyznania boskości 
na Wschodzie Pompejuszowi. Póżniej Cezar nosił na Wschodzie tytuł deus; 
w Rzymie jednak, nawet po swej śmierci, posiadał tylko nazwę divus. Stąd 
też August, także po urzędowej konsekracji Cezara, nosił tylko tytuł divi 
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i stanowi jedną z form tego kultu!. Według formuł łacińskich 
przysięgę składano Jowiszowi, boskiemu Augustowi i wszystkim 
innym bogom nieśmiertelnym 2. W ustawach miejskich Salpen- 
sana i Malacitana spotykamy słowa przysięgi: iurare in lovem et 
divom Augustum et Claudium... et genium imperatoris Caesaris 
Domitiani Augusti (jest to cesarz panujący) deosque Penates3. 
W czasach późniejszych przysięga genjuszowi cesarza panującego, 
iurare per genium principis, przyjęła się jako zasada*. Przysięga 
genjuszowi cesarza łączy się jednak ze zwyczajem rzymskim spo- 
tykanym już w okresie rzeczypospolitej, a najwcześniejszym jej 
śladem są słowa Horacego: iurandasque tuom per numen poni- 
mus aras oraz te mensis adhibet deum; | te multa prece, te prose- 
quitur mero | defuso pateris et Laribus tuom | miscet numen, uti 
Graecia Castoris | et magni memor Herculis 6. 

Ponadto Horacy podkreśla działalność ustawodaw- 
czą Augusta. W liście pierwszym księgi drugiej, opisując 
zasługi kulturalne cesarza, powiada, że nietylko broni on Italji od 
napadów różnych szczepów alpejskich, ale przedewszystkiem ozda- 
bia ją obyczajami i poprawia zapomocą ustaw: res [talas armis 
tuteris, moribus ornes, | legibus emendes?. Wyrażenie legibus 
emendare odnosi się do prawa stawiania wniosków przez cesarzy 
Фа władzy ustawodawczej. O żywej działalności wnioskodawczej 
filius. Por. HIRSCHFELD, Zur Geschichte des rómischen Kaisercultus w Sitz. 
Ber. der Berlin. Akad., 1888, s. 833 nn.; KORNEMANN, Zur Geschichte der an- 
tiken Herrscherculte w Beiträge zur alt. Gesch. I, 51 nn.; POPŁAWSKI, L'Apo- 
theose de Sylla et А Auguste w Eos 30 (1927); tenże Polityczna publicystyka 
w dobie Cezara i Augusta s. 225 n. 


1 WENGER, Der Eid in den griechischen Papyrusurkunden w Zeitschr. 
d. Sav.-St. t. 23 (1902) s. 244 nn. 

2 Formuły te, jak ius iurandum Aritiensium i Assiorum, podaje BRUNS, 
Fontes iuris romani antiqui’, Tubingae 1909, I, s. 277-9. 

3 BRUNS, tamże s. 144-5, 151. 

4 Por. ULPIANUS, Dig. 12, 2, 13, 6. 

5 Epist. 2, 1, 16. Urzędowo genius Augusti otrzymał miejsce pomię- 
„dzy Larami dopiero w r. 12; uchwała senatu zatem potwierdziła tylko już 
dawniej istniejący stan rzeczy. 

6 Carm. 4, 5, 32-6. Horacy wspomina także o składaniu przysięgi na 
sztandar: sacramentum dicere (carm. 2, 17, 10). 

7 Epist. 2, 1, 2-3. 
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Augusta świadczy duża ilość ustaw uchwalonych na jego wnio- 
sek i z tego tytułu noszących nazwę leges luliae'. W innem 
miejscu wspomina poeta o edyktach cesarskich, edicta lulia?,- 
wydanych na mocy przysługującego cesarzowi ius edicendi. 


2. MAGISTRATURY REPUBLIKAŃSKIE. 


Obok cesarza władzę w państwie sprawują także: 
magistratury republikańskie. W utworach Horacego 
znajdujemy wzmianki o konsulach, consules3, którzy zajmowali 
zawsze jeszcze pierwsze miejsce po cesarzu, przynajmniej co do' 
godności, bo władza ich zeszła teraz do roli funkcyj podrzedniej- · 
szych, o pretorach, praetores*, do których należały sprawy są- 
downictwa cywilnego, o cenzorach, censores 5, którzy w okresie tym 
już żadnej faktycznej władzy nie wykonywali, o edylach, aediies 5, 
którzy spełniali policję drogową i targową oraz o kwestorach, quae- 
stores”, których godność polegała jedynie na tem, że otwierała 
dostęp do senatu. Magistratus ci byli wybierani przez naród, ро- 
dobnie jak w okresie rzeczypospolitej*. 


1 Do najważniejszych ustaw Augustowych, mających na celu umoral- 
nienie społeczeństwa, należą: lex de ambitu—przeciwko nieuczciwemu ubie- 
ganiu się o urzędy, lex de adulteriis—przeciwko wiarołomstwu małżeńskie- 
mu, lex de maritandis ordinibus—o karach za bezżeństwo i t. p. 

2 Сағт. 4, 15, 22; por. także ULPIANUS, Dig. 16, 1, 2 pr. POPŁAWSKI, 
Polityczna publicystyka w dobie Cezara i Augusta s. 220 n., 293 nn. 

3 Epod. 13, 6; sat. 1, 1, 70; carm. 2, 1, 1; 3, 14, 28; 3,21, 1; 3, 28, 8; 4, 9, 39. 

4 Sat. 1, 6, 108; 1, 7, 18; 2, 3, 181. 218. W satyrze piątej księgi 
pierwszej wspomina Horacy o pretorze w Fundi: Fundos Aufidio Lusco prae- 
tore libenter | linquimus (w. 34-5), podczas gdy Fundi w tym czasie posia- 
dały stanowisko prawne municipium, рог. C. I. L. X, 6245. Otóż poeta jed- 
nego z trzech edylów, którzy sprawowali tam rządy (magistratus), z powo- 
du jego uprawnień jurysdykcyjnych nazywa żartobliwie pretorem, czyli daje 
mu rangę wyższą, por. PREMERSTEIN, Die Tafel von Heraclea und die Acta 
Caesaris w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 43 (1922) s. 74. 

5 Sat. 1, 6, 20; epist. 2, 2, 110; ars. poet. 174. 

6 Sat. 2, 3, 180. 

7 Sat. 1, 6, 131. 

8 Satyra szósta księgi pierwszej w wierszach 15-17 podaje, że nieraz 
naród głupi wybiera niegodnych na urzędy, dając się przekupić za blask,- 
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| Horacy często wspomina o urzędach republikańskich, hono- 
„res!; mówi także o godności potrójnej, źergemini honores, do pia- 
„stowania której naród wybiera kandydatów: hunc, si mobilium 
turba Quiritium | certat tergeminis tollere honoribus?. Oznaką 
najwyższej godności były topory, secures3, wystające z wiązki 
lasek, fasces*, a konsulowie posiadali nadto straż przyboczną 
złożoną z liktorów5. Pieśń druga księgi trzeciej, wystosowana 
„do młodzieży rzymskiej, głosi, że cnota jaśnieje nieskazitelnemi 
godnościami, a siekier nie przyjmuje ani nie składa według chwiej- 
nej woli tłumu: nec sumit aut ponit securis | arbitrio popularis 
гаџгае 6. Wyżsi dygnitarze rzymscy posiadali w senacie krzesło, 
zwane sella curulis? , skąd też nosili nazwę magistratus curules. 
List drugi księgi drugiej podaje obrazowe przenie- 
sienie funkcyj cenzora do dziedziny poezji. Tekst 
„odnośny głosi: at qui legitimum cupiet fecisse poema, | cum tabu- 
lis animum censoris sumet honesti$. Ze słów tych wynika, że 
prawdziwy poeta powinien starać się zadośćuczynić wszystkim 
wymogom sztuki poetyckiej, stąd też, jeżeli pragnie napisać /е- 
giłimum poema, t.j. zgodny z przepisami sztuki poetyckiej, to 
oprócz tabliczek woskowych, służących do pisania wierszy, po- 
trzebuje sumiennego, bezstronnego sędziego sztuki poetyckiej. 
Wyraz cenzor przeniesiony do dziedziny sztuki poetyckiej ozna- 
„cza krytyka, który usuwa błędy z utworu. Zwrot verba movere 
„łoco”, oznaczający usuwanie błędów z utworu, jest również za- 
pożyczony z języka prawnego i nawiązuje on do władzy cenzor- 


tytuł lub wizerunek przodków: iudice guo nosti populo, qui stultus honores | 
saepe dat indignis et famae servit ineptus, | qui stupet in titulis et ima- 
ginibus, 

Sat. 1, 6, 15. 19; carm. 1, 26, 10; 3, 29, 51; 4, 14, 2; ars. poet. 167. 
Carm. 1, 1, 7-8. Godność potrójna obejmuje edylat, preturę i konsulat. 
Carm. 3, 2, 19; Carm. saec. 54. 

Sat. 1, 6, 97; carm. 1, 12, 35. 

Carm. 2, 16, 9-10: consularis lictor. 

Carm. 3, 2, 19-20. 

Sat. 1, 6. 97. 

Epist. 2, 2, 109-10. 

Epist. 2, 2, 13. 
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skiej usuwania niegodnego obywatela z tribus lub senatu!. Ho- 
racy bierze także obraz z funkcyj edylów. Był miano- 
wicie zwyczaj u Rzymian, że osoby, urządzające igrzyska, a więc 
edylowie, ugaszczali zebrany lud biedny grochem lub bobem, tracąc 
niejednokrotnie na to cały majątek ojcowski, w tej nadziei, że mia- 
sto wystawi im za to posąg miedziany, statua aerea. Osoby te 
przez swoją próżność rozpierały się w cyrku w szerokich togach, 
jak to poeta podaje: in cicere atque faba bona tu perdas lupinis, | 
Jatus ut in circo spatiere et aeneus ut stes, | nudus agris, nudus 
nummis, insane, paternis? 2 


3. NARÓD. 


Udział we władzy państwowej bierze również- 
naród. Horacy na oznaczenie narodu rzymskiego używa zwykle 
dawnej zaszczytnej nazwy Rzymian Quirites? lub populus Qui- 
rinit. Czynnik ten ustrojowy państwa występuje szczególnie przy 
wyborze magistratur i przy sprawowaniu władzy ustawodawczej.- 
I tak, w liście dziewiętnastym księgi pierwszej poeta podaje obra- 
zek z życia politycznego okresu wyborczego, zaznaczając, że o zy- 
skanie jak największej ilości głosów, suffragia, zmiennego ludu 
nie ubiega się, ani przez zapraszanie na obiady, ani przez rozda- 
wanie starego ubrania: non ego ventosae plebis suffragia venor | 
impensis coenarum et tritae munere уеѕііѕ 5. Zmienność ludu przy 
głosowaniach poeta wyraża zapomocą terminu venżosus. W pie- 
śniach ten sam charakter ludu jest oznaczony zapomocą wyraże- 


1 Por. w tej sprawie sat. 1, 6, 20: censorque moveret | Appius, inge- 
пио si non essem patre natus; sat. 1, 10, 70-2: in versu faciendo | saepe sti- 
lum vertas, iterum quae digna legi sint. 

2 Sat. 2, 3, 182-4; por. także epod. 4, 7-8; PERsius 5, 177; Ovip. Hervid.- 
9, 127. Со się tyczy natury prawnej powyższej instytucji szczodrobliwości, 
por. PERNICE, Parerga w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 5 (1884) s. 107 nn. 

3 Carm. 1, 1, 7; 2, 7, 3; 3, 3, 57; 4, 14, 1. 

4 Carm. 1, 2, 46; por. także Омр. Met. 15, 572. 756. Mamy u niego 
wzmiankę również o narodzie latyńskim—Latinum nomen, рог. carm. 4, 15, 13. 

5 Epist. 1, 19, 37-8: por. także epist. 2, 2, 103: supplex populi suffra-- 
gia capto. 
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nia: mobilium turba Quiritium!. Udział we władzy państwowej 
biorą jednak nie wszyscy mieszkańcy państwa, lecz tylko oby- 
watele rzymscy, cives Romani? і to tylko t. zw. cives optimo 
iure, t. j. obywatele, mający dostęp do piastowania urzędów, ius 
honorum i biorący udział w głosowaniu na zgromadzeniach naro- 
dowych, ius suffragii. Obywatele, nie posiadający ius honorum 
i ius suffragii, noszą nazwę cives non optimo iure; należeli do 
nich wyzwoleńcy i tak zwani aerarii. 

Wyzwoleńcy, libertini3, byli przeciwstawiani do wolnouro- 
dzonych, ingenui*; spełniali oni zwykle sta nowisko pisarzy, scri- 
bae5, dzięki czemu nabierali pewnej wprawy w urzędowaniu, tak 
że stawali się wprost niezbędnymi dla magistratus, nieobezna- 
nych z urzędowaniem, a nieraz posiadali nawet wpływ na sprawy 
polityczne. 'Triumwirowie, a szczególnie Cezar, przybrali pewną 
ich ilość do senatu, przez co dawny skład senatu według gentes 
stracił swoje znaczenie. Horacy w epodzie czwartej pragnie ośmie- 
szyć tych wyzwoleńców, którzy w sposób niezasłużony dostali się 
do stanu senatorskiego lub do Ekwitów. Bohaterem epody tej 
jest wyzwoleniec, który w jakiś dziwny sposób dorobił się pod- 
czas walk domowych wielkiego majątku, zdobył stopień trybuna 
wojskowego, tribunus militum ° i na via Sacra, głównej ulicy ów- 
czesnego Rzymu, ubiorem swym, majątkiem i końmi paradował 
przed tłumem. Poeta wyśmiewa go również za zajmowanie w te- 
atrze miejsca w pierwszej ławie wbrew ustawie Otona, Othone 
contempto sedet 1. Ustawa ta, spowodowana przez trybuna ludowego 


1 Carm. 1, 1, 7. Klasyczny tekst w tej sprawie podaje Сіс. pro Mu- 
rena 17, 35: Quod enim fretum, quem Euripum tot motus, tantas, tam va- 
rias habere putatis agitationes fluctuum, quantas perturbationes et quantos 
aestus habet ratio comitiorum. 

2 Epod. 2,:7; carm. 1, 32, 5; 3, 3, 2; epist. 1, 1, 53; 1, 17, 33. 

3 Sat. 1, 6, 6. 45-6; 2, 3, 122. 281; 2, 5, 71; 2, 7, 12; epod. 14, 15; 
carm. 1, 33, 15; epist. 1, 20, 20. 

4 Sat. 1, 6, 8. 20. 91; carm. 3, 24, 55; ars poet. 383. 

5 Sat. 2, 6, 36. 

6 Epod. 4, 20. 

1 Epod. 4, 16. 
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Rosciusa Otho w r. 67 przed Chr. i stąd zwana lex Roscia!, wy- 
znacza dla stanu Ekwitów pierwszych 14 rzędów w teatrze, 
przyczem dwa pierwsze rzędy zastrzega dla byłych trybunów. 
Nasz wyzwoleniec zajmuje miejsce w pierwszym rzędzie, mimo 
to, że nie posiada wolnourodzoności wymaganej, oprócz cenzusu 
majątkowego, od Ekwitów. Myślą przewodnią utworu jest zdanie, 
że fortuna non mutat genus”, a zatem ci, którzy, jak nasz bo- 
'hater, podczas niewoli za przestępstwa byli smagani hibericis 
_funubus3, na nogach nosili kajdany i od tresviri capitales* otrzy- 
mywali w więzieniu baty, nie powinni wynosić się ponad innych. 
Zagadnienie, jakie epoda ta porusza, mianowicie wprowadzenie 
pewnego ograniczenia przy wyzwalaniu z niewoli, było jednym 
z celów polityki Augusta, gdyż wzmaganie się wyzwoleń z nie- 
woli przy końcu rzeczypospolitej pociągało za sobą niebezpieczne 
„dla ustroju państwowego następstwa. 

Aerarii stanowią drugą kategorję obywateli pozbawionych 
uprawnień prawno-publicznych. Horacy nazywa ich Caerite cera 
digniś. Wyrażenie Caerite cera digni oznacza obywateli pozba- 
wionych przez cenzora prawa głosowania z powodu jakiegoś prze- 


1 Epist. 1, 1, 62. 

2 Epod. 4, 6. 

3 Epod. 4, 3. 

4 Epod. 4, 11. 

5 Ujemne ustosunkowanie się do różnych mętów, które dostały się 
do szeregów wyzwoleńców i osiągnęły godności wyższe, nie oznacza jeszcze, 
aby poeta był wrogo usposobiony względem stanu wyzwoleńczego. Sam prze- 
cież ze stanu tego wywodził się i nigdzie pochodzenia swego nie zapierał 
się, a nawet specjalnie je podkreślał. W satyrze szóstej księgi pierwszej, 
w której mówi o swem pochodzeniu, zaznacza wyraźnie, że ojciec jego był 
wyzwoleńcem: me libertino patre natum (w. 6 i 45) i że z dumą rzec może; 
że tego ojca mu nie wstyd: nil me paeniteat sanum patris huius (w. 89). 
Podobnie w liście dwudziestym księgi pierwszej, mówiąc o losach swych 
utworów i o sobie samym, wspomina, że ojciec jego był wyzwoleńcem (w. 20), 
poczem dodaje, że już przed królem Serwjuszem Tuljuszem wielu mężów 
niskiego pochodzenia piastowali wysokie urzędy, a nawet Serwjusz Tuljusz 
był synem niewolnicy, por. sat. 1, 6, 9-11, a także CIC, de rep. 2, 21; Liv. 
4, 3, 12. 

6 Epist. 1, 6, 62-3. 
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stępstwa. Nazwa ta pochodzi od miasta Саеге, jednego z dwu- 
nastu miast etruskich, którego mieszkańcy otrzymali bardzo wcze- 
śnie obywatelstwo rzymskie, lecz bez prawa głosu przy wyborach; 
stąd też byli wpisani nie do listy centuryj, ale do listy osobnej, 
zwanej żabułae Caeritum. Stanowisko polityczne obywateli tej 
kategorji było tylko bierne: nie mieli oni żadnego udziału w rządach 
państwa ani głosu na zgromadzeniach narodowych. Później wszel- 
kie spisy obywateli, nie posiadających ¿us suffragii i ius honorum, 
nazywano tabulae Caeritum'. W tekście naszym wyrażenie Cae- 
rite cera oznacza właśnie owe tabulae Caeritum. 

Horacy w liście o sztuce poetyckiej, podając zasady, jakich 
należy trzymać się przy pisaniu poezji w celu zapewnienia jej powo- 
dzenia, czyni aluzję do ustroju wojskowego Rzymian, 
czyli do podziału piechoty na centuriae seniorum i iuniorum, a kawa- 
lerji na trzy grupy: Ramnes, Tities i Гисегеѕ. Odnośny tekst głosi: 
Centuriae seniorum agitant expertia frugis, | celsi praetereunt austera 
poemata Rhamnes: | omne tulit punctum, qui miscuit utile dulci, | 
lectorem delectando pariterque monendo?. Zatem poezja, chcąc 
zyskać sobie powodzenie, powinna łączyć w sobie pożyteczne 
z przyjemnem, utile cum dulci, czyli powinna czytelnika jedno- 
cześnie uczyć i bawić. Jeżeli będzie pozbawiona treści, to star- 
szyzna, centuriae seniorum, ją odrzucą, a jeżeli będzie posiadać 
treść zbyt surową, poważną, to zostanie pominięta przez wyniosłych 
Ramnów. Przez centuriae seniorum należy rozumieć Rzymian, 
należących do oddziałów wojskowych, którzy już ukończyli 46 lat 
i tworzą rezerwę; przeciwstawiają się im centuriae iuniorum, do 
których wchodzą osoby w wieku od lat 17 do 46 itworzą woj- 
sko linjowe 3. Ramnes natomiast oznaczają jedną ztrzech grup, na 
które dzieliła się kawalerja rzymska, a mianowicie Ramnes, Tities 
i Luceres. Nadto Horacy wspomina o godności wojskowej tribu- 


1 GELL. 16, 13, 7: Hinc tabulae Caerites appellatae viceversa, in 
quas censores referri iubebant, quos notae causa suffragiis privabant. 


2 Ars poet. 341-4. 
3 Ustrój ten wywodzi się od reformy przypisywanej Serwjuszowi Tu- 


ljuszowi. 
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nus militum!, którą sam piastował w armji republikań - 
skiej 2. 

W epoce horacjuszowskiej wśród ludności państwa 
znajdujemy różnice nietylko natury politycznej, 
ale również społecznej. Członkowie rodzin zasłużonych 
i bogatych tworzą rodzaj szlachty, nobiles 3, którym przeciwstawia 
się cała masa ludzi ubogich, ignobiles. Nobiles znów dzielili się 
na dwa stany: stan senatorski, senatores* i stan ekwitów, eguites 5, 
a wśród tych pierwszych rozróżniano patres i conscriptió. Stany 


1 Epod. 4, 20; sat. 1, 6, 25, 48. 

2 U Horacego znajdujemy także fragment, traktujący o ustroju 
gospodarczym Scytów i Gotów. Јако poeta doctus (carm. 1,1, 29), 
Horacy popisuje się niejednokrotnie wielką znajomością historji, geografji, mi- 
tologji,a także stosunków gospodarczych. Przedmiotem zainteresowania jego są 
nietylko stosunki rzymskie, ale także narodów barbarzyńskich. I tak, w pie- 
śni 24 księgi trzeciej przeciwstawia on bogaczom rzymskim, drżącym wśród 
bogactw na myśl o śmierci (w. 8), szczęśliwszych przy swem ubóstwie Scy- 
tów i Gotów. Dalej mówi, że od Rzymian, pod względem obyczajów zepsu- 
tych, lepiej żyją Scytowie stepowi, którzy na wielkich kolasach wożą swoje 
domy: campestres melius Scythae, | quorum plaustra vagas rite trahunt do- 
mos, | vivont (w. 9-11). To samo należy powiedzieć o surowych Gotach, 
posiadających wspólną własność na nieruchomościach. Grunty rolne rozkła- 
dano u nich pod uprawę poszczególnym członkom ludu na jeden rok. Po 
upływie roku, uprawiający rolę, był zastępowany przez innego, aby mógł 
wypocząć. Zatem co drugi rok połowa ludności odpoczywała, żyjąc mozo- 
łem tych, którzy na roli pracowali. Następca wykonywał taką samą pracę 
jak jego poprzednik. Odnośny tekst podaje: et rigidi Getae, | inmetata qui- 
bus iugera liberas | fruges et Cererem ferunt | nec cultura placet longior 
annua | defunctumque laboribus | aequali recreat sorte vicarius (w. 11-16). 
Vicarius, czyli osoba, która zmieniała swego poprzednika, nie był zastępcą 
poprzednika w znaczeniu prawnem, a tylko jego następcą według zasad da- 
nego ustroju gospodarczego. W sprawie stanowiska prawnego vicariusa 
por. PERNICE, Parerga w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 5 (1884) s. 103, uw. 1. 

3 Сағ. 1, 1, 5; 1, 8, 12; 1, 12, 27; 3, 11, 36; 3, 17, 1; 4, 1, 13; 4, 3,12; 
4, 12, 15; epod. 13, 11. 

4 Sat. 1, 6, 77. 

5 Sat. 1, 6, 77; carm. 1, 20, 5; 3, 1, 40; 3, 16, 20; epist. 2, 1, 185.7; 
ars poet. 113, 383. 

6 Ars poet. 314. 
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te różniły się od reszty ludności odzieżą, zwaną tunica laticlavia, 
t.j. przy tunice posiadali cłavum 1, czyli obramowanie purpurowe. 
Senatorowie nosili szersze obramowanie ригригоме—/аѓит cla- 
оит, a ekwici węższe — angustum clavum. Horacy w satyrze 
siódmej księgi drugiej ośmiesza niejakiego Pryskusa, który co go- 
dzinę zmienia to obramowanie: vixit inaequalis, clavom ut mutaret in 
horas?. Triumfatorom przysługiwała tunica palmata, t.j. haftowana 
w złote palmy: Deliis ornatum foliis ducem3. Ponadto stanom tym 
przysługiwało prawo posiadania woskowych portretów przodków, ius 
imaginum * i prawo noszenia złotego pierścienia, anulus aureus. 


Co się tyczy prawa noszenia pierścienia, to w daw- 
nych czasach każdy Rzymianin nosił sygnet, zwykle na czwartym 
palcu lewej ręki. Początkowo była to prosta żelazna obrączka 
z jakimś znakiem do pieczętowania; później noszono złote ріег- 
ścienie z kosztownemi kamieniami. Pierścienie złote zczasem stały 
się oznaką godności senatorów, a potem і ekwitów, anułus eque- 
ster Š; nosili je także magistratus. Plebejusze otrzymywali prawo złote- 
go pierścienia, ius anuli aurei, tylko wyjątkowo, mianowicie w razie 
odznaczenia się na wojnie lub w czasie pokoju w razie wyświadczenia 
państwu jakiejś szczególnej przysługi i wówczas, jeżeli posiadali 
przepisany majątek, stawali się equites. Niektórzy Rzymianie nosili 
dwa lub nawet trzy pierścienie, co było uważane za rzecz nieprzyjętą 
i przy końcu rzeczypospolitej zakazaną jako luksus. Horacy mówi 
o Pryskusie, który nosił aż trzy pierścienie, cum tribus anellis, 
co wówczas uchodziło za rzecz niesłychaną ”. 


1 Sat. 1, 6, 25. 

2 Sat. 2, 7, 10. 

3 Сағт. 4, 3, 6-7. 

4 Sat. 1, 6, 17; epod. 8, 11. Woskowe portrety przodków, cerae ima- 
gines maiorum, przechowywano w drewnianych szafach w atrium swego do- 
mu. Przytem każdy portret miał napis, zawierający wykaz godności zmar- 
łego przodka. 

5 Sat. 2, 7, 9. 53. 

6 Sat. 2, 7, 53. 

7 Sat. 2, 7, 9. MARTIALIS, Epigr. 11, 59, opowiada o niejakim Chari- 
pusie, który nosił na każdym palcu sześć pierścieni. 
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W liście pierwszym księgi pierwszej mamy wzmiankę о cen- 
zusie majątkowym wymaganym do przynależno- 
ści do stanu ekwitów. Cenzus ten wynosił czterysta ty- 
sięcy sestercyj: sed quadringentis sex septem milia desunt: | plebs 
eris!. Słowa sex septem są wyrażeniem ludowem, służącem do 
oznaczenia nieokreślonej małej liczby?. Ekwici byli uprawnieni 
do zajmowania w teatrze czternastu pierwszych rzędów *. Jeżeli 
ktoś powyższego cenzusu nie posiadał, musiał siedzieć na miej- 
scach zwykłych, czyli należał do ogółu, plebsu. 

Wkońcu należałoby wspomnieć o traktatach prawa 
międzynarodowego, zawartych pomiędzy Rzymem i naro- 
dami ościennemi, o których Horacy podaje wzmiankę w liście 
pierwszym księgi drugiej. Jest tam mowa o foedera regum, czyli 
o paktach zawartych przez króla Tarkwinjusza Starego z miastem Ga- 
bii i Tullusa Hostyljusza z Sabińczykami: foedera regum | vel Gabiis 
vel cum rigidis aequata Sabinis *. Wyrażenie foedera aequata ozna- 
cza, że powyższe przymierza zostały zawarte na warunkach rów- 
nych i sprawiedliwych — aequis et iustis conditionibus 5. 

5 2. Prawo sakralne. 


Horacy w utworach swych porusza niejednokrotnie stosunki 
prawa sakralnego. 


1 Epist. 1, 1, 58-9; por. także ars poet. 383-4: census equestrem sum- 
mam nummorum. Sestercja jest to moneta rzymska, zawierająca w sobie 
1/4 denara. Denar zaś równa się '/oz aureusa, a aureus — o funta złota, 
czyli 8,186 gr. złota (funt rzymski = 327.45 gr.). Według obliczenia J. Tou- 
tain, L'ćconomie antique. Paris 1927 s. 319, 4!/5 sestercyj równa się jedne- 
mu frankowi francuskiemu. 

2 Por. TERENT. Eun. 2,3, 39: illum liquet mihi deierare, his mensibus 
sex septem prorsus non vidisse proximis; CIc.ad Attic. 10,8,6: sex septem diebus. 

3 Epist. 1, 1, 62; por. także epod. 4, 16: sedilibusque magnus in pri- 
mis eques Othone contempto sedet. 

4 Epist. 2, 1, 24-5; por. także Liv. 1, 13; 1, 54 nn. DloNizjusz z HA- 
ŁIKARNASU, 4, 58, żyjący za panowania Augusta, zna nawet dokument za- 
warcia umowy pomiędzy Tarkwiniuszem Starym i Gabijczykami. ' 

5 Satyra piąta księgi pierwszej wzmiankujeo sprawach dyploma- 
tycznych. Oktawjan załatwianie różnych spraw dyplomatycznych powierzał 
zaufanemu przyjacielowi swemu Mecenasowi. Wzmiankowana satyra, nosząca 
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I tak, epoda piąta wystosowana przeciwko zabobonom 
i czarom, które rozpowszechniły się bardzo pod koniec rze- 
czypospolitej, podaje różne wiadomości, dotyczące praktyk w tej 
dziedzinie !. Praktyki te i obrzędy cieszyły się takiem powodze- 
niem, że wydawano specjalne księgi, zawierające przepisy na czary, 
veneficium?. Szczególne znaczenie posiadały carmina i neniae 
Marsów, narodu italskiego, który był znany z czarnoksięstwa i wróż- 
biarstwa, a nadewszystko z przygotowywania napojów czarują- 
cych3. Horacy o tych utworach tak mówi: ergo negatum vincor 
ut credam miser, | Sabella pectus increpare carmina | caputque 
Marsa dissilire nenia *lub nec vocata mens tua | Marsis redibit vo- 


nazwę iter Brundisinum, opisuje w sposób barwny jedną z takich misyj, 
którą spełniali w imieniu cesarza dwaj jego legaci Maecenas i Lucius Coc- 
ceius Nerva: Maecenas optimus atque | Cocceius, missi magnis de rebus uter- 
que | legati (w. 27-9). Rok przedtem tenże Cocceius wraz z Mecenasem 
i Azynjuszem Polljonem zawarli w Brundyzjum układ pomiędzy Oktawianem 
i Antonjuszem, zw. brundyzyjskim, foedus Brundisinum, godząc powaśnio- 
nych przyjaciół, o czem Horacy tak mówi: aversos soliti conponere amicos 
(w. 29). W iter Brundisinum brali nadto udział Fonteius Capito, legat An- 
tonjusza w Azji, Plotius, Varius i Vergilius (w. 32, 33, 40). Misja ta, mająca 
miejsce w r. 37 przed Chr., dotyczyła porozumienia pomiędzy Oktawjanem 
i Antonjuszem w sprawie posiłków przeciwko Sekstusowi Pompejuszowi, 
który nękał korsarstwem morze Śródziemne. O samej jednak dyplomacji 
poeta nic nie mówi, a tylko opisuje różne przygody i epizody, mające miej- 
sce podczas ezternastodniowej podróży z Rzymu do Brundyzjum. Por. PIo- 
TROWICZ, Dzieje rzymskie. Warszawa 1934 s. 495 nn. | 

1 Stosowanie czarów i zaklęć w Rzymie datuje się od czasów bardzo 
dawnych. Już ustawa XII tablic (VIII, 1, 8) dwukrotnie о nich wspomina 
i surowo za nie karze, Por. także VERG. ecl. 8, 99; SEN. nat. quaest. 4, 7, 2; 
PLIN. nat. hist. 28, 2, 10-7. PERNICE, Parerga w Zeitschr. d. Sav.-St., t. 17 
(1896) s. 220 n.; PARANDOWSKI, Rzym czarodziejski. Lwów 1924 s. 15 nn. 

2 Epod. 17, 58: et Esquilini pontifex venefici. Jest to sarkastyczna 
nazwa Horacego, ponieważ w satyrze ósmej księgi pierwszej określił on 
miejsce zaklęć Kanidji na pagórku eskwilińskim, Por. również PETRON. 128: 
veneficio contactus sum; Омо. Heroid. 6, 150: quaeque veneficiis , abstulit 
illa suis. 

3 GELL. 16, 11, 1 nn. 

4 Epod. 17, 21-9. > . ` 
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cibus!. Zioła, herbae, najskuteczniejsze pochodzą z ojczyzny cza- 
rów, t.j. z lolkos w Tessalji i z Kolchis, kraju zwanego z powodu 
jego sąsiedztwa, Iberją (na Kaukazie); oba te kraje były osławione 
przez największą z czarownic Medeę. Horacy tak to podaje: 
herbasque, quas lolcos atque Hiberia | mittit venenorum ferax? 
i venena Colcha3. Poeta nasz wypowiada walkę podobnym pra- 
ktykom i stara się je ośmieszyć w oczach obywateli*. Ten cha- 
rakter posiada epoda piąta, która ma na celu ośmieszenie niejakiej 
Kanidji, czarownicy—trucicielki neapolitańskiej, zarówno jak i epo- 
da ostatnia oraz satyra ósma księgi pierwszej. 

Pieśń 37 księgi pierwszej (w. 2-4) podaje wzmiankę o uczcie 
salijskiej, dapes Saliares, którą urządzało stowarzyszenie ka- 
płańskie skoczków, sodales Saliorum. Stowarzyszenie to miało 
być założone przez Numę, a pieśń salijska, carmen Saliare, sta- 
nowi jeden z najdawniejszych zabytków języka łacińskiego. Salii 
znajdowali się м kilku miejscowościach Italji, jak w Tibur, Tuscu- 
lum, Alba i t. d. W Rzymie było ich dwunastu i mieli świąty- 
nię swoją na Palatynie, skąd zwani byli Pałatini, w przeciwsta- 
wieniu do drugiego collegium założonego przez Tullusa Hostylju- 
sza i złożonego również z dwunastu członków, zwanych Sali 
Collini lub Agonenses*. Salii Palatini zajmowali się oddawaniem 
czci Marsowi, a Salii Collini Kwirynowi. Pieśń Saljów, zwana 
axamenta, już w epoce Cycerona była niezrozumiana z powodu 
archaicznego swego języka” Członkami stowarzyszenia skoczków 
byli wybitni mężowie państwa, a nawet członkowie rodziny ce- 
sarskiej. Stowarzyszenie to oddawało cześć bogom przez wyko- 
nywanie tańców rytualnych. Tańce te polegały na trzykrotnem 
przytupywaniu stopy, stąd też Horacy wspomina o trzykrotnem 


Epod. 5, 75-6; por. także Омр. ars am. 2, 75; IUVEN. 3, 169. 
Epod. 5, 21-2. 
Carm. 2, 13, 8; por. także Омр. ars am. 3, 7, 27 n.; VERG. ecl. 8, 95. 
Por. PARANDOWSKI, Rzym czarodziejski s. 19 nn. 
Epist. 2, 1, 86: iam Saliare Numae carmen. 
Liv. 1, 27, 7. 
1 Cic. ad Attic. 5, 9, 1; por. także QUINTIL. 1, 6, 40: Saliorum car- 
mina vix sacerdotibus suis satis intellecta; VARRO, de ling. lat. 7, 26 nn. 
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przytupywaniu na wzór Saljów: in morem Salium ter quatient hu- 
mum '. Po skończeniu uroczystości tanecznej wyprawiano bogom 
uczty, pulvinar deorum, mianowicie przed posągami bóstw zasta- 
wiano stoły z potrawami: nunc Saliaribus | ornare pulvinar deo- 
rum | tempus erat dapibus, sodales 2. 

Piešñ szósta ksiegi czwartej zawiera hymn do Apollina. 
Hymn ten jest jakby preludjum do Carmen saeculare ulozonego 
przez poete. Wystepuje tu chór chlopców i dziewczat, a Horacy, 
jako mistrz, ma odbyć z nimi próbę śpiewu. Zwraca się przeto 
najpierw w uroczystej modlitwie do Apollina, boga śpiewu i mu- 
zyki, a następnie upomina śpiewaków, aby zwracali uwagę na 
takt i nuty. 

W pieśni stulecia, Carmen saeculłare, Horacy wy- 
stępuje jako religijny ріемса narodu*. Religijność jego nie му- 
pływa jednak z pobożności, lecz tylko z obowiązku obywatel- 
skiego względem religio civilis. Zresztą nie jest to jego pierwszy ` 


1 Carm. 4, 1, 28. 

2 Carm, 1, 37, 2-4. 

3 Cesarz August, pragnąc uświetnić uroczystością religijną wiek zło- 
tego pokoju i twórczej pracy, urządził w r. 17 przed Chr. z wielkim prze- 
pychem і wspaniałością, stosownie do nakazu ksiąg sybilińskich, Sibyllini 
versus (Carm. saec. 5), igrzyska stuletnie, ludi saeculares, złożone z modłów, 
ofiar i igrzysk, na które Horacy, na skutek prośby cesarza, napisał pieśń, 
Carmen saeculare. Co się tyczy czasu powstania oraz urządzania owych 
igrzysk, to już w starożytności w sprawie tej istniały różne opinje. Pod- 
stawą ich była wiara, że po pewnym upływie czasu przeszłość można nieja- 
ko pogrzebać i zapomocą obrzędów oczyszczających odgrodzić od wieków 
następnych. Uroczystość, którą urządził August, zmieniła jednak nieco swój 
dawny charakter, gdyż miała być nietylko pogrzebaniem czasów dawnych, 
ale zarazem zapoczątkowaniem epoki nowej. Następnie nie ograniczyła się 
tylko do trzech nocy, ale objęła całe trzy dni. W obrzędach nocnych przy 
ołtarzu Dis Pater wzywano bóstwa podziemne Ilitję, Parki і Cererę, a w obrzę- 
dach dziennych czczono bóstwa nadziemskie Jowisza, Junonę, a nadewszyst- 
ko Apollina i Djanę. Podczas trzecich obrzędów dziennych cesarz składał 
na Palatynie ofiary Apollinowi i Djanie, poczem 27 młodzieńców i 27 dziew- 
czyn, których rodzice jeszcze żyli (patrimi et matrimi) śpiewali z towa- 
rzyszeniem muzyki i odpowiednich tańców Carmen saeculare. Urządzeniem 
tych uroczystości zajmowało się stowarzyszenie kapłańskie złożone z piętnastu 
mężów—quindecim viri, por. Carm. ѕаес. 70. 
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utwór natury religijnej. Horacy z wiekiem staje się coraz wię- 
cej religijnym, czego wyraz daje w swych pieśniach. Tak np. 
w pieśni 34 księgi pierwszej pisze, że grom, który spadł z ja- 
snego nieba, przekonał go, iż istnieją cuda i że bogowie zaj- 
тија się sprawami ludzkiemi, stąd też wyrzeka się swych błędów . 
i dotychczasowy skąpy czciciel bogów, parcus deorum cultor, 
wraca do dawnej wiary: Parcus deorum cultor et infrequens, | 

insanientis dum sapientiae | consultus erro, nunc retrorsum | vela 
dare atque iterare cursus!. 

Poza Carmen saeculare napisał Horacy cały szereg 
pieśni poświęconych uczczeniu różnych bóstw. 
Pieśń dziesiąta księgi pierwszej jest hymnem do Merkurego; 
pieśń 21 tejże księgi — hymnem do Apollina i Djany; pieśń 19 
księgi drugiej ma na celu uczczenie boga ekstazy Bakchusa, 
a pieśń 11 księgi trzeciej—Merkurego. W pieśni szóstej księgi 
trzeciej poeta z namaszczeniem kapłańskiem nawołuje do po- 
dźwignięcia świątyń zwalonych i odnowienia posągów bogów, bo 
wszelki początek i skutek starań od nich zależy: Delicta maiorum 
inmeritus lues, | Romane, donec templa refeceris | aedisque laben- 
tis deorum et | foeda nigro simulacra fumo |... hinc omne prin- 
cipium, huc refer exitum?. Inne znów pieśni są modlitwami do 
bóstw o zachowanie panowania Augusta: Gentis humanae pater 
atque custos, | orte Saturno, tibi cura magni | Caesaris fatis da- 
ta: tu secundo | Caesare regnes?. Pieśń piąta księgi czwartej mó- 
wi o zaliczeniu Augusta do Lares: Laribus tuom | miscet numen 4. 
Mamy tu zatem aluzję do apoteozy cesarza Augusta. 

1 Carm. 1, 34, 1-4. Jeżeli zestawimy późniejszą religijność Horacego 
z poprzednią, to widzimy, że zaszły w niej duże zmiany. Poprzednio bowiem 
głosił on (sat. 1, 5, 100-3), że żyd Apella może wierzyć w cuda i opiekę bo- 
gów nad ludźmi, lecz nie on, który uczył się, że bogowie pędzą szezęśliwy 
żywot i jeśli przyroda zdziała coś cudownego, tego bogowie nie zwykli zsy- 
łać ze stropu niebieskiego: credat ludaeus Apella, | non ego: namque deos 
didici securum agere асуот, | nec, siquid miri faciat natura, deos id | tristis 
ex alto coeli demittere tecto. 

2 Сат. 3, 6, 1-4. 6. 

3 Carm. 1, 12, 49-52; por. także carm. 1, 2; 1, 35. 

4 Carm. 4, 5, 34-5, Lares są to bóstwa opiekuńcze domu i rodziny. 
Horacy w utworach swych, częsta ө nich wspomina, por.: sat. 1, 2, 56; 1, 5, 
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Charakter sakralny posiadaja poniekad wstepne slowa pierw- 
szej ody rzymskiej Odi profanum vulgus et arceo. Oda ta skie- 
rowana jest do młodzieży rzymskiej — virginibus puerisque, a nie 
do społeczeństwa starszego, profanum vulgus. Profanus oznacza 
tego, qui pro fano est, t.j. kto znajduje się poza świątynią, a za- 
tem jest niedopuszczony do misterjów lub innej służby bożej !. 
Wieszcz jest tu świadom wielkiego znaczenia słów, które pragnie 
wypowiedzieć i dlatego na wstępie ody nakazuje milczenie, fave- 
te linguis, które było praktykowane przy sprawowaniu obrzę- 
dów religijnych? . Oda wypowiedziana jest z namaszczeniem ka- 
płańskiem: Carmina non prius audita Musarum sacerdos... canto, 
a myślą przewodnią jej jest zdanie, że prawdziwie szczęśliwym czło- 
wiekiem nie jest bogacz chciwy, goniący za zyskiem i lubujący 
się w zbytku, lecz posiadacz zadowolony ze skromnego mienia *. 

Szczególne znaczenie dla prawa sakralnego posiada pieśń 
31 księgi pierwszej Quid dedicatum poscit Apollinem5, w któ- 
rej autor wspomina o bardzo ważnym akcie prawa sakralnego, 


66; 2, 5, 14; epod. 2, 66; 16, 19; carm. 3, 23, 4; 3, 29, 14; 4, 5, 34; epist. 1, 
1, 13; 1, 7, 58; 2, 2, 51. 

1 Por. w tej materji także ars poet. 396-7: Fuit haec sapientia quon- 
dam, | publica privatis secernere, sacra profanis oraz VERGIL. Аел. 6, 258: 
procul, o procul este, profani; por. także VARRO, de ling. lat. 6, 54; MACROB. 
Sat. 3, 3, 2; SERV. in Aen. 12, 778. 

2 Cic. de divin. 1, 45, 102: Maiores nostri omnibus rebus. agendis 
„Quod bonum, faustum, felix fortunatumque esset” praefabantur, rebusque 
divinis, quae publice fierent, ut „faverent linguis” imperabatur. 

3 Carm. 3, 1, 2-4; por. także Омір. Am. 3, 8, 23: Ше ego Musarum 
purus Phoebique sacerdos. 

4 DZIECH, Horatius quatenus avaritiam deprehenderit w Commenta- 
tiones Horatianae s. 28-35. 

5 Tytuł pieśni mówi wprawdzie o poświęceniu Apollina, lecz w języ- 
ku łacińskim wyrażeń dedicare deum lub deam używano także na oznacze- 
nie poświęcenia świątyni. W sprawie wyrażeń tych рог. CIC. de nat deor. 
2, 23, 61: ut Fides, ut Mens, quas in Capitolio dedicatas videmus proxime 
a. M. Aemilio Scauro; Liv. 5, 52, 10: Iuno regina transvecta a Veis nuper 
in Aventino... dedicata est. 
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mianowicie o dedykacji świątyni, wzniesionej przez Okta- 
wjana ku czci Apollina na Palatynie!'. Poeta zanosi tu prośbę do 
bóstwa, prosząc o zdrowie, krzepkość umysłu i o czerstwą opro- 
mienioną poezją starość: Latoe, dones ac precor integra | cum 
mente nec turpem senectam | degere, nec cithara carentem?. 
Nie podaje jednakowoż poeta żadnych bliższych wiadomości, od- 
noszących się do samego aktu dedykacji 3. 


Horacy wspomina o przestępstwie naruszenia pra- 
wa sakralnego przez patrona w stosunku do kli- 
enta. Już na mocy ustawy XII tablic patron był uważany jako 
homo sacer, t. j. podlegał najsurowszej sankcji karnej, jeżeli wy- 
rządził krzywdę swemu klientowi: Patronus si clienti fraudem 
fecerit, sacer esto*. Bliższe wyświetlenie tekstu ustawy XII tablic 
znajdujemy u Horacego w pieśni wystosowanej przeciw boga- 
czowi, który z chciwości i skąpstwa krzywdzi nawet swych kli- 
entów. Pieśń zarzuca mianowicie skąpcowi, że brzeg swej nad- 
morskiej posiadłości wysuwa aż wgłąb morza, przekracza granice 
swych sąsiadów, a nawet narusza słupy graniczne swych klientów, 
zamiast bronić ich przed zachłannością innych, co jest jego świę- 
tym obowiązkiem: summovere litora, | parum locuples continente 


1 Budowę tej świątyni rozpoczęto jeszcze w r. 36 przed Chr, lecz 
ukończono dopiero po ośmiu latach, t. j. w r. 28 i poświęcono Apollinowi 
z wdzięczności za zwycięstwo pod Akcjum. 

2 Carm. 1, 31, 18-20. 


3 Co się tyczy aktu dedicatio por. FESTUS, v. fanum; PLIN. nat. 
hist. 11, 37, 174; PAULY- WISSOWA, Realencyclopddie, v. dedicatio; Ks. 
INSADOWSKI, Res sacrae w prawie rzymskiem. Lublin 1931 s. 68 nn. O wza- 
jemnym stosunku terminu dedicatio i consecratio zob. KS. INSADOWSKI, tam- 
że s. 71 nn. 


4 Tabl. VIII, 21: BRUNS, Fontes iuris romani antiqui’, I s. 23; HORAT. 
sat. 2, 3, 181; Dionys. 2, 10; SERV. in Aen. 6, 609. Osoba dotknięta powyższą 
sankcją stawała się własnością bóstwa i dlatego każdy był obowiązany od- 
dać ją bóstwu przez zadanie jej śmierci, por. FESTUS, v. Sacer mons; JHE- 
RING, Geist des römischen Rechts auf den verschiedenen Stufen seiner Entwi- 
cklung* t. I s. 279 n; KS. INSADOWSKI, Res sacrae w prawie rzymskiem 
s. 17 nn. 
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ripa; | quid quod usque proximos | revellis agri terminos et ultra | 
limites clientium | salis avarus? !. 

Mamy także wzmiankę o przestępstwie kradzieży 
ze świątyni. Horacy na oznaczenie przestępstwa tego używa 
terminu sacra divum legere?. Od wyrażenia tego pochodzą słowa 
sacrilegium i sacrilegus?. 

U naszego poety niejednokrotnie spotykamy wzmianki o šlu- 
bie uczynionym na rzecz bóstwa, vołum*. Tego rodzaju jed- 
nostronne przyrzeczenia, dziękiswemu związkowi z bóstwem, po- 
siadały charakter zobowiązań prawa sakralnego. I tak, gdy nie- 
jaki Pompeius Grosphus wrócił szezęśliwie z wojny pod Filippi 
і, dzięki amnestji wydanej przez Oktawjana, został przywró- 
cony do pełni praw obywatelskich, poeta wzywa go do zło- 
żenia bóstwu należnej ofiary: ergo obligatam redde lovi дарет 5. 
Wyrażenie reddere obligatam dapem świadczy o obowiązku zło- 
żenia bóstwu ofiary, jako długu. Mecenas za ocalenie swoje ślu- 
bował bóstwu wybudowanie świątyni: reddere victimas | aedem- 


1 Carm. 2, 18, 21-6. Słowa summovere litora mówią o wysuwaniu 
wgłąb morza olbrzymich grobli, na których budowano wille-pałace. Por, 
w tej sprawie także carm. 3, 24, 3-4 i carm. 3, 1, 33-4: contracta pisces ae- 
quora sentiunt | iactis in altum molibus: huc frequens | caementa demittit 
redemptor | cum famulis dominusque terrae. PERNICE, Parerga w Zeitschr. 
d. Sav.-St. t.17 (1896) s. 214. Instytucja klienteli jest dość często wzmian- 
kowana u Horacego, por. carm. 2, 18, 25; 3, 1, 13; 3, 5, 53; epist. 1, 7, 75; 
2, 2, 78; mamy u niego wzmianki również o patronie: epist. 1, 7, 54; 1, 7,92. 

2 Sat. 1, 3, 117. Wyraz sacer ma wiele znaczeń. I tak sacra w for- 
mie rzeczownikowej oznacza ofiary lub bóstwa: w pierwszym wypadku 
por. sat. 1, 3, 11; carm. 3, 14, 6, a w drugim carm. 4, 4, 54. Sacrum zaś 
w formie rzeczownikowej oznacza rzecz bóstwu poświęconą, a w formie 
przymiotnikowej święty, poświęcony bóstwu: w wypadku pierwszym por. sat. 
2, 3, 110; carm. 3, 3, 52; ars. poet. 397, a w drugim carm. 4, 15, 25. Por. 
w tej sprawie KS. INSADOWSKI, Res sacrae w prawie rzymskiem s. 19 n. Ho- 
racy wspomina również o ofierze na cześć Penatów: farre pio et saliente 
mica (carm. 3, 23, 19-20). Jest tu aluzja do ofiary pierwotnej składane 
z mąki solonej, mola salsa. 

3 Carm. 2, 13, 2: sacrilega manus. 

4 Sat. 1, 5, 66; carm. 3, 29, 59; 4, 5, 13; ars poet. 76. 

5 Carm. 2, 7, 17. 
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que votivam memento 1, Osoby uratowane z rozbicia okrętu lub 
jakiegoś innego niebezpieczeństwa wywieszały w świątyniach ta- 
Ыісе wotywne, przedstawiające w obrazie dany wypadek nie- 
szczęśliwy: votiva... descripta tabella? . W innym znów wypadku 
rozbitek składa bóstwu morza w darze mokre szaty swoje: me 
tabula sacer | votiva paries indicat uvida | suspendisse potenti | 
vestimenta maris deo3. Obrazy ex voto stanowiły ozdobę świą- 
tyni bóstwa, któremu rozbitek przypisywał swoje ocalenie. Obrazy 
takie zamawiano u specjalnych malarzy, jak to widać z następu- 
jących słów poety: si fractis enatat exspes | navibus, aere dato 
qui pingitur*. Horacy też pragnie złożyć bogini Wenus, jako 
dar wotywny, swą broń dotychczasową w zawodzie miłosnym, 
a ściana świątyni Wenus przyjmuje broń wysłużonego bohatera 
miłości, podobnie jak ściana świątyni Marsa broń wysłużonego 
wojownika lub ściana świątyni Herkulesa wysłużonego gladjatora: 
nunc arma defunctumque bello | barbiton hic paries habebit | 
łaevom marinae qui Veneris latus | custodit$. Ponieważ posąg 
bogini stoi w absydzie, poeta, zawieszając swą broń prawą ręką, 
umieszcza ją na šcianie po lewej stronie bogini, jak to podają przy- 
toczone słowa. Strona lewa u Rzymian była uważana za szczęśliwą. 

Dla całokształtu stosunków prawa sakralnego w utworach 
Horacego należy jeszcze wspomnieć o badaniu woli bogów przez 
poszczególnych obywateli, czyli o t. zw. auspicia privata. Pra- 
ktyka ta opiera się na wierze, że dobre wróżby można sobie 
u bóstwa wybłagać, stąd też w pewnych ważnych chwilach, jak 
np. przed ślubem lub podróżą, badano wolę bogów. Horacy tak 
о tem mówi: ego cui timebo, | providus auspex, | antequam stan- 
tis repetat paludes | imbrium divina avis imminentium | oscinem 


š 1 Carm. 2, 17, 30. Рог. SCHLOSSMANN, Altrómisches Schuldrecht und 
Schuldverfahren. 1904 s. 37; BESELER, Miszellen w Zeitschr. а. Sav.-St. t. 45 
(1925) s. 430. 

2 Sat. 2, 1, 33; por. także carm. 1, 5, 13-4: votiva tabula. 

3 Carm. 1, 5, 13-6. 

4 Ars poet. 20-1. 

5 Carm. 3, 26, 3-6; por. także epist. 1, 1, 4 n.: Veianius armis | Her- 
culis ad postem fixis latet abditus agro | etc. 
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corvom prece suscitabo | solis ab ortu!. Zatem zanim zleci na 
stojące wody krzykliwa wrona—wróżka zbliżającej się niepogody, 
wieszczek troskliwy dla życzliwej sobie osoby wyprosi modlitwą 
` głos kruka od wschodniej strony, czyli wróżbę pomyślną. 


$ 3. Prawo pogrzebowe. 


W epoce Horacego u Rzymian istniała praktyka palenia ciał 
zmarłych, crematio?. Potwierdza tę praktykę Horacy w następują” 
cych słowach: possim crematos excitare mortuos 3. W innem miej- 
scu mówi o popiołach spalonych zwłok ludzkich, które zbierano 
i przechowywano w urnie: ibi tu calentem | debita sparges lacri- 
ma favillam | vatis amici *, jak również wspomina o przysiędze fał- 
szywej na prochy matki: expedit matris cineres opertos fallere 5. 
Podaje także wzmiankę o zwyczaju rozrzucania prochów dzie- 
więciodniowych, novendialis dissipare pułveresó, polegającym 
na tem, że w dziewiątym dniu po pogrzebie odprawiano sacrifi- 
cium novemdiale, po którem kości chowano w urnach, a po- 
pioły rozrzucano na wszystkie strony. Wreszcie w pieśni pierw- 
szej księgi trzeciej podaje, że śmierć dosięga wszystkich bez róż- 
nicy zarówno wielkich, jak małych i wszystkich imiona urna po- 
mieści: aequa lege Necessitas | sortitur іпѕібпіѕ et imos, | omne 
capax movet urna nomen”. 

O grobowcach wspomina Horacy w satyrze ósmej księgi 
pierwszej, mówi tam mianowicie o grobowcu wspólnym, 
commune sepulcrum, dla ludzi biednych: hoc miserae plebi stabat 


1 Carm. 3, 27, 7-12. 

2 W czasach dawniejszych Rzymianie znali również grzebanie ciał 
zmarłych, jak o tem świadczy ustawa XII tablic (X, 1): BRUNS, Fontes iuris 
romani antiqui”, Ї s. 35. Potwierdza to również Horacy, epod. 16, 13, uży- 
wając wyrażenia „ossa Quirini” na oznaczenie grobowca Romulusa, który miał 
znajdować się na Forum Romanum. 

3 Epod. 17, 79. 

Carm. 2, 6, 22-4; por. VERGIL. Aen.- 6, 226 n. 
Carm. 2, 8, 9-10. 

Epod. 17, 48. 

Carm. 3, 1, 14-6. 
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commune sepulerum !. Grobowiec ten powstał już w czasach bar- 
dzo dawnych na pagórku eskwilińskim i służył jako miejsce po- 
chowania niewolników i biedaków. Niewolnicy stworzyli nawet 
pomiędzy sobą specjalny związek, który zajmował się grzebaniem 
zmarłych swych członków w taniej trumnie, jak to podaje Hora- 
cy: conservos vili portanda locabat in arca?. Póżniej na Eskwili- 
nie Mecenas założył ogrody, horti Maecenatis, ulubione miejsce 
przechadzek rzymskich, dzięki czemu szczątki ciał nieboszczyków 
zostały stamtąd usunięte, co Horacy wyraża w ten sposób: huc 
prius angustis eiecta cadavera cellis3. 

Rzymianie mieli zwyczaj wyznaczania za życia 
miejsca pochowania dla siebie i bliskich osób. Miejsce 
to było zawsze określone w swej długości i szerokości, jak świad- 
czą o tem liczne napisy epigraficzne, a także wzmiankowana wy- 
żej satyra, w której tak czytamy: Mille pedes in fronte, trecen- 
tos cippus in agrum | hic dabat, heredes monumentum ne se- 
queretur *. Aby należycie rozumieć wyrazy in fronte i in agro, 
należy wziąć pod uwagę to, że grobowce rzymskie urządzano 
obok dróg; wyrażenie in fronte oznacza długość grobowca obok 
drogi, a wyrażenie ¿n agro oznacza szerokość jego boku wgłąb 


1 Sat. 1, 8, 10. Pierwotnie Rzymianie nie znali cmentarzy wspól- 
nych, a tylko grobowce dla poszczególnych osób, sepulcra. Horacy w utwo- 
rach swych bardzo często wspomina o sepulcrum, por. sat. 1,8, 36; 2, 3, 84. 
196; 2, 5, 104; epod. 5, 17; 9, 26; 17, 47; carm. 2, 1, 30; 2, 18, 18; 2, 20, 23; 
3, 11, 51. MOMMSEN, Zum römischen Grabrecht w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 16 
(1895) s. 207, uw. 1. 

2 Sat.1,8,9. Рог. ARNÒ, Í sumptus funerum servi w Мет. Ассай. Mode- 
na, S. Ш, vol. XIV, sez. scienze, 1920. VINCENT w Rev. générale de droit, 
t. 45 (1921) s. 135, jest zdania, że w czasach Labeona ani prawo, ani obyczaj 
nie zobowiązywał do grzebania niewolników. DE FRANCISCI, Leggitimazione 
pass. nell'azione funeraria. Roma 1920 s. 21-3, 36, natomiast rozwija tezę, 
że grzebanie było obowiązkiem, wyplywajacym z pobudek religijnych, a za- 
tem odnosiło się także do niewolników. Stąd też każdy, kto zmarłego po- 
chował, miał prawo regresu przeciwko panu, który był obowiązany to wy- 
konać. 


3 Sat. 1, 8, 8. 
4 Sat. 2, 8, 12-3. 
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ро!а!‚ Wielkość obszaru grobowca zależała od jego ważności. 
Spotykamy zwykle długość 12 lub 25 stóp, a szerokość 12 stóp?. 
Horacy mówi o wypadku, kiedy długość wynosiła 100 stóp, a sze- 
rokość 300 stóp, lecz jest tu zapewne mowa о commune sepul- 
crum, utworzonem w drodze fundacji dla ludzi biednych. 

Grobowce mogły przechodzić na spadko- 
bierców właściciela. Właściciel grobowca mógł jed- 
nak zastrzec zapomocą specjalnego postanowienia, że grobowiec 
nie przechodzi na własność spadkobierców 3. Jeżeli zatem właści- 
ciel chciał zastrzec, aby grobowiec nie przechodził na spadko- 
bierców, czynił to przez umieszczenie na nim wyrazów: hoc mo- 
numentum heredem non sequitur albo wprost przez wypisanie 
pierwszych liter tych wyrazów: H. M. H. N. S. Podobne zastrze- 
żenia musiały być często praktykowane, czego dowodem są licz- 
ne napisy do dziś przechowane *, jak również tekst Horacego: 
hic dabat, heredes monumentum ne sequeretur5. Celem klauzuli 
tej była ochrona grobowca rodzinnego przeciwko uznanemu 
przez prawo cywilne dopuszczeniu do dziedziczenia osób, nie na- 
leżących do rodziny. 


Horacy w utworach swych wielokrotnie wspomina o po- 
grzebie, używając na jego oznaczenie wyrazu funus 5, aw związku 


1 Na kamieniach grobowych wyrażenia te umieszczano w dwóch 
wierszach zapomocą skrótów: w górnym wierszu in fr. p., a w dolnym in 
agr. p. Litera p. oznacza pedes i zaraz po niej podawano ilość stóp. 

2 C.I. L., II, 2397; Ш, 2929; VI, 13074; X, 8284. Wyjątkowo м C.LL. 
VI, 1396 czytamy: huic monumento tutelae nomine cedunt agri puri iugera 
decem et taberna, quae proxime eum locum est. 

3 Jeżeli chodzi o czasy dawne, o krewnych agnacyjnych, to nie spo 
tykamy wypadków pozbawienia ich prawa do grobowca. Później krewnych 
dalszych odsuwano od tego prawa. 

4 ORELL., Inscr. Lat., nn. 2807, 4379. Przechowały się także formuły 
nieco odrębne, јак np. С, I. L., XIV, 331: h(oc) m(onumentum) her(edem) fidu- 
ciar(ium) n(on) s(equetur). 

5 Sat. 1, 8, 13. 

6 Sat. 1, 4, 126; 1, 6, 43; 2, 5, 105; epod. 8, 11; epist. 2, 2, 74; ars 
poet. 431; carm. 1, 8, 15; 1, 15, 10; 1, 28, 19; 1, 35, 4; 1, 37,8; 2, 18, 18; 2, 
20, 21;'3, 15, 4. 
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z nim wymienia гб2пе сегетоп{е, któreŚprzy chowaniu zwłok 
zmarłych miały miejsce. Pomiędzy innemi mówi o płaczkach, 
podając, że większe wydają na pogrzebie rozpacze najemnice, ani- 
żeli ci, którzy szczerze płaczą: ut, qui conducti plorant in funere 
dicunt | et faciunt prope plura dolentibus ex апіто!. Przytem 
wyraża życzenie, aby na jego pogrzebie nie brały udziału płaczki: 
absint neniae?. Następnie podaje wzmiankę o procesji wo- 
skowych podobizn przodków, imagines*. Horacy po- 
wiada, że nie pragnie, aby wystawiano skrzywione jego rysy 
z wosku. Podczas pochodu pogrzebowego owe imagines tri- 
umphales 5 były niesione przez specjalne osoby przebrane w ma- 
ski i ubrane we właściwy strój danego przodka. 


Pochód pogrzebowy, przynajmniej arystokratyczny, zatrzy- 
mywał się na Forum przed rostra i tam wygłaszano pochwal- 
ne mowy pogrzebowe. U Rzymian wielką uwagę zwra- 
cano na to, aby pogrzeb wypadł jak najwspanialej. Stąd też w sa- 
tyrze, wyśmiewającej polowanie na spadki, Teresias radzi Uliksowi, 
aby swemu testatorowi urządził wspaniały pogrzeb, funus egregie 
factum, jak również, aby wybudował mu grobowiec przekazany 
jego uznaniu, sepulcrum permissum arbitrio, ponieważ przyniesie 
mu to zysk, choćby w postaci pochwał sąsiadów 7. 


Ponieważ pogrzeby u Rzymian urządzano z wielkim prze- 
pychem, wyłoniła się potrzeba specjalnych przedsiębior- 
ców pogrzebowych, którzyby tą sprawą zajmowali się. 
Horacy wspomina o przedsiębiorcy pogrzebowym, dissignator, 


1 Ars poet. 431-2. Zwyczaj używania płaczek na pogrzebie jest bar- 
dzo dawny, bowiem już ustawa XII tablic (X, 4) wydaje przeciwko niemu 
zakazy: BRUNS, Fontes iuris romani antiqui”, I s. 36. Por. także CIC. de leg. 
2, 23, 59; 2, 25, 64; Tusc. 2, 23, 55; PLIN. nat. hist. 11, 37, 157; SERV. in Aen. 
12, 606. 

Carm. 2, 20, 21. Neniae są to pieśni płaczek zwanych ргаеќісае. 
Sat. 1, 6, 17; epod. 8, 11. 

Epist. 2, 1, 264-5. 

Ероа. 8, 11-2, 

„Sat. 1, 6, 42-4. 

Sat. 2, 5, 104-6. 
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który urzadza pogrzeby, zwlaszcza ludzi bogatych; porzadek na 
pogrzebach tych utrzymuja specjalni liktorzy ubrani w szaty 
czarne: дит ficus prima calorque | dissignatorem decorat licto- 
ribus atrist. Przytoczony tekst mówi o czasie, kiedy przedsię- 
biorca ma najwięcej zajęcia, czyli o czasie, kiedy są najliczniejsze 
pogrzeby. Powiada on mianowicie, że ma to miejsce wówczas, 
gdy dojrzewa figa, t.j. na początku jesieni, bo wtedy panuje wielki 
skwar, powodujący choroby i śmierć. Do przyczyn, powodują- 
cych śmierć, zalicza poeta także pilność w obowiązkach, officio- 
sa sedulitas i zajęcia sądowe, opella forensis?. 

Rzymianie dbali bardzo o nagrobki, na których umieszczali 
różne wiadomości dla pamięci potomnych. Niejaki Staberius roz- 
porządził nawet, jak podaje Horacy, aby spadkobiercy na pom- 
niku grobowym umieścili sumę spadkową, jaką pozostawił, sum- 
mam incidere sepulcro, uważając za wielką dla siebie zasługę, że 
zebrał tak dużo majątku. W razie niewykonania tego rozporządzenia 
mają urządzić igrzyska z wystąpeniem stu par gladjatorów, wy- 
prawić narodowi ucztę, jaką wydał Arrius w 59 r., a nadto roz- 
dać ludowi jednorazowy zbiór zboża z jego posiadłości afrykań- 
skiej *. 

Horacy wspomina także o wypadkach zakazu pochowania: 
nequis humasse velit Aiacem5. Poeta powołuje się tu na tra- 
gedję Sofoklesa Ajaks, według której Menelaus w imieniu Aga- 
memnona zabrania Teukrosowi pochowania brata swego Ajaksa *. 


1 Epist. 1, 7, 5-6; por. także epist. 1, 16, 16. CYCERON, de leg. 2, 24, 
61, mówi jeszcze o, biorących udział w pogrzebie, accensi: dominus funeris 
utatur accenso atque lictoribus. 

2 Epist. 1, 7, 8-9; carm. 2, 14, 15-6: frustra per autumnos nocentem | 
corporibus metuemus austrum. 

3 Sat. 2, 3, 84. 

4 Sat. 2, 3, 85-7; carm. 1, 1,10. 

5 Sat. 2, 3, 187.195. Forma infin. perf. jest używana przy postano- 
wieniach prawnych, jak np. przy S. С. de Bacchanalibus z r. 186 przed Chr.: 
Neiquis eorum Bacanał habuisse velet, por. BRUNS, Fontes iuris rom. ant.” 
I s. 165. 

6 Soph. Ai. 1047 nn. 
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Według Horacego zwłoki skazańców umieszczano w dołach poza 
Eskwilinem, gdzie wilki i sępy je pożerały: post insepulta mem- 
bra different lupi | et Esquilinae alites'. Zostać niepochowanym, 
insepultus? lub inhumatus3, uważano u Rzymian, podobnie jak 
i u innych ludów starożytności, za największą karę. Stąd też 
pieśń dwudziesta ósma księgi pierwszej, stanowiąca jakby napis 
nagrobkowy, podaje ostatnią prośbę rozbitka wyrzuconego przez 
fale morskie na brzeg, aby żeglarz, który tędy będzie przepływał, 
uczcił jego zwłoki pogrzebem: At tu, nauta, vagae ne parce ma- 
lignus harenae | ossibus еї capiti inhumato | particulam dare *. W ra- 
zie spełnienia tej prośby bogowie dadzą mu szczęśliwą podróż, 
a w razie odmowy pomszczą się srogo na nim i na jego dzie- 
ciach, tak że nawet żadna ofiara oczyszczająca, piacula, nic mu 
nie pomoże: teque piacula nulla resolvent*. 


$ 4. Proces cywilny. 


Stosunkowo dużo wiadomości posiadamy u Horacego z dzie- 
dziny procesu sądowego. 

Przedewszystkiem mamy wzmiankę o podziale procesu 
cywilnego па dwa stadja: ius i iudicium. Wzmiankę tę 
czyni Horacy w satyrze pierwszej księgi drugiej w związku z za- 
sięgnięciem оріпјі prawnika Trebacjusza, co należy uczynić, aby 
uniknąć zarzutów, że w satyrach swych wykracza poza granice 
przyjętych dla nich zasad. Opinja prawnika brzmi krótko, ale za- 
wiera odpowiedź dokładną: si mala condiderit in quem quis car- 
mina, ius est | iudiciumque °, Zatem, jeżeli wiersz jest zły, t. j. 
obraźliwy, sprawa nadaje się do sądu—ius iudiciumque i będzie 
rozpatrywana według ówczesnych zasad procesu cywilnego w dwóch 
stadjach: in iure i in iudicio. Przy postępowaniu in iure pretor 


Epod. 5, 99-100; por. także epod. 10, 22-3. 
Epod. 5, 99. . 
Сагт. 1, 28, 24. 


Сағт, 1, 28, 23-5. 
Carm. 1, 28, 34, 
Sat. 2, 1, 82-3. 
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badał jakie roszczenie podnosi powód przeciw pozwanemu i па 
podstawie jakiego stosunku prawnego, słowem przygotowywał 
spór, a przy postępowaniu in iudicio przysięgły sędzia prywatny, 
iudex", badał prawdziwość podanych przez strony faktów і wy- 
dawał wyrok, spełniając w ten sposób obowiązek sędziowski, of- 
ficium iudicis?. 

Wyraz iudicium służy także na oznaczenie skargi są- 
dowej, jak świadczą o tem następujące słowa Horacego: sed 
tamen admiror quo pacto iudicium illud | fugerit3; wyrażenie iu- 
dicium fugere oznacza uniknięcie skargi sądowej. Najczęściej je- 
dnak skargę sądową lub wogóle spór pomiędzy stronami określa 
Horacy zapomocą wyrazu list. Jeżeli chodzi o skargę sądo- 
wą karną, to poeta wyraża ją przenośnie zapomocą terminu 
urna. Odnośny tekst podaje: Cervius iratus leges minitatur et 
urnam 5; jest tu mianowicie mowa o niejakim Cerwjuszu wyzwo- 
leńcu, który miał wnieść skargę na Kalwina konsula o skryto- 
bójstwo ©. Wyjaśnić przytem trzeba, że urna jest to skrzyneczka, 
do której wrzucali sędziowie tabliczki z napisem wyroku potępia- 


1 Sat. 2, 1, 49. 84; epist. 1, 4, 1; 1, 16, 42; ars poet. 364, 387; carm. 
3, 3, 19. Horacy często operuje wyrazem iudex w przenośni. I tak zdanie 
„siquid tamen olim | seripseris, in Maeci descendat iudicis auris” (ars poet. 
386-7) zawiera myśl, że jeżeli coś napiszesz, przeczytaj przed znanym kry- 
tykiem Mecjuszem. Podobnie tekst: iudicis argutum quae non formidat acu- 
men (ars poet. 364) mówi o bystrym wzroku krytyka. Por. także ars poet. 
263: Non quivis videt inmodulata poemata iudex oraz ars poef. 244: me iudice. 

2 Ars poet. 314. W sprawie wyrazu officium por. sat. 2, 6, 109; epist. 
1, 7, 47; 1, 17, 21; 2, 2, 21. 68; ars poet. 193. 

3 Sat. 1, 4, 99; por. także ars poet. 386. BESELER, Romanistische Stu- 
dien w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 46 (1926) s. 131 nn. 

4 Sat. 1, 5, 54; 1, 7, 5; 2, 3, 103; carm. 3, 5, 54; 3, 14, 26; 4, 2, 44; 
epist. 1. 16, 42; 2, 2, 19; ars poet. 424. Wyraz lis mamy użyty także w zna- 
czeniu przenośnem. Na pytanie bowiem, kto jest twórcą elegji, poeta od- 
powiada (ars poet. 78): grammatici certant et adhuc sub iudice lis est. 

5 Sat. 2, 1, 47. Zwrot ten podaje także SILIUS ITALICUS 9, 26: merue- 
runt talia, qui te | legibus atque arnae dira eripuere minanti. 

6 Comment. Cruqu.: Cervius, Ascanii libertus, accusavit Cn. Domi- 
tium Calvinum (cons. a.u.c. 701) lege de siccariis. Co do wyrazu siccarius 
por. HORAT. sat. 1, 4, 4. 
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jącego lub uniewinniającego. Wreszcie znajdujemy wzmiankę o ar- 
bitrium, t.j. o sądzie, który ma się odbyć po śmierci przed Mi- 
nosem: cum semel occideris et de te, splendide, Minos | fecerit 
arbitria !. 

Magistratus rzymski przy rozpatrywaniu spraw zasiadał na 
miejscu podwyższonem zwanem £ribunał”. In tribu- 
nali więc odbywa się postępowanie in iure, tak przy procesie legis- 
akcyjnym, jak również formułkowym. Było to miejsce dość obszer- 
ne, gdyż oprócz urzędnika, jego doradców i scribae wchodzili 
tam także pomocnicy, przyjaciele i ciekawi, aby lepiej mogli sły- 
szeć przemówień sądowych 3. Horacy podaje to w następujących 
słowach: Vir bonus omne forum quem spectat et omne tribu- 
nal*. Tribunal znajdował się na Forum, jak to wynika ze słów 
poety: Forumque litibus orbum 5. 

Sędziego w epoce horacjuszowskiej wybie- 
rały sobie same strony, a w razie nieuzyskania zgody 
stron wyznaczała sędziego magistratura. Sędzią wszakże mógł 
zostać tylko obywatel nieposzlakowany i wzorowy, należący do sta- 
nu ekwitów, a od czasów Augusta także należący do stanu se- 
natorskiego. Sędziowie cieszyli się u Rzymian wielką powagą, 
stąd też ojciec Horacego, wychowując swego syna i podając mu 
wzory do naśladowania: habes auctorem, quo facias hoc $, zwykle 
brał te wzory z pośród sędziów wybranych, iudices selecti”. Po- 
eta zaś powiada, że dobry i nieprzedajny sędzia wyżej stawia 
uczciwość, niż pożytek i z pogardą odtrąca dary: bonus atque 
fidus iudex | honestum praetulit utili, | reiecit alto dona nocen- 
tium. Spotykały się jednak і wśród sędziów wypadki stronni- 
czości, jak to podaje satyra pierwsza księgi drugiej, wymieniając 

t Сат. 4, 7, 21.2. 


2 PERNICE, Parerga. Das Tribunal und Ulpians Bücher omnibus tribu- 
nalibus w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 14 (1893) s. 140 nn. 


3 PLIN. ep. 2, 14, 8; 6, 33, 4; Cic. Brut. 290. 
4 Epist. 1, 16, 57. 

5 Сат. 4, 2, 43-4; por. także sat. 2, 6, 34-5. 
6 Sat. 1, 4, 122. 

1 Sat. 1, 4, 123. 

8 


Carm. 4, 9, 40-2. 
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niejakiego Turiusa, sędziego przysięgłego, który przy wydawaniu 
wyroków kierował się mściwością!. Wspomina poetą również 
o wypadkach przekupstwa sędziego, mówiąc, że sędzia przekupny, 
iudex corruptus, źle bada prawdę: Male verum examinat omnis | 
corruptus iudex 2. 

Niektórzy uczeni, opierając się na słowach satyry „sed bona 
(carmina) siquis | iudice condiderit laudatus Caesare” 3, przypu- 
szczają, że chodzi tu o postępowanie kognicyjne na 
podstawie skargi publicznej, co jednak jest wykluczone, gdyż po- 
stępowanie kognicyjne w 30 r. przed Chr., kiedy właśnie powsta- 
ła ta satyra, nie mogło jeszcze istnieć *. 

Postępowanie sądowe rozpoczynało się od wezwania do 
sądu, którego dokonywał powód w drodze t. zw. in ius voca- 
tio. Na oznaczenie wezwania do sądu Horacy używa także wy- 
rażenia in ius rapere. Osoba pozwana obowiązana była iść za- 
raz z powodem do sądu. Od natychmiastowego stawienia się 
mogła uwolnić się przez danie zakładnika-poręczyciela, vindex, 
który występował w miejsce pozwanego, uwalniając go od odpo- 
wiedzialności”. Potwierdzenie powyższego znaczenia wyrazu vin- 
dex znajdujemy w słowach Horacego: nec deus intersit, nisi di- 
gnus vindice nodus | inciderit$. Jeżeli pozwany nie mógł zaraz 
iść do sądu, mógł złożyć przyrzeczenie, że stawi się w innym 
terminie; przyrzeczenie to musiało być umocnione przez porękę 
drugiej osoby. Poręczyciel taki nazywał się vas, a poręka va- 
dimonium. WVadimonium może mieć miejsce także w wypadku 
odroczenia sprawy i wówczas vas jest tą osobą, która ręczy za 


„Sat. 2, 1, 49. 
Sat. 2, 2, 8-9. 
Sat. 2, 1, 83-4. 
MoMMSEN, Römisches Strafrecht. Leipzig 1879 s. 800 n. 
Sat 1, 7, 20; 2, 3, 72; 2, 5, 29. 

6 Sat. 1, 9, 77; рог. LENEL, Beiträge zur Kunde des Edicts und der 
Edictcommentare w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 2 (1881) s. 50%. 

7 SCHLOSSMANN, Der vindex bei der in ius vocatio w Zeitschr. d. Sav.- 
St. t. 24 (1903) s. 288 n. 

8 Ars poet . 191-2; por. także Оу. MET. 9, 241: timuere dei pro 
vindice terrae. 
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powtórne zjawienie się pozwanego!. О takich vades wspomina 
Horacy w następującym ustępie: Ше datis vadibus qui гше ех- 
tractus in Urbem est, solos felicis viventis clamat in Urbe?. 
W ustępie tym wymienia poeta wieśniaka, który z powodu da- 
nia poręki, datis vadibus, musiał stawić się do sądu w mieście 
w terminie oznaczonym i dlatego głosił, że tylko mieszkańcy 
miasta są szczęśliwi. W innej satyrze poeta, mówiąc o na- 
tręcie, którego w żaden sposób nie mógł się pozbyć, podaje, że 
natręt ten, dawszy porękę, powinien być obecny na rozprawie, 
respondere vadato, pod grozą przegrania sprawy, a mimo to wo- 
lał przegrać sprawę, perdere litem, niż opuścić poetę: Ventum 
erat ad Vestae, quarta iam parte diei | praeterita, et casu tunc 
respondere vadato | debebat; quod ni fecisset, perdere litem?. 
Tu nie jest jednak widoczne, czy chodzi o vadimonium odnośnie 
do pierwszego terminu ¿n iure, czy też do drugiego po odrocze- 
niu sprawy. 

Proces można było prowadzić nietylko osobiście, ale i przez 
zastępców. W epoce horacjuszowskiej występują oni w dwóch 
rodzajach, bądź jako cognitores, bądź jako procuratores. Horacy 
w satyrze piątej księgi drugiej czyni wzmiankę o pierwszych z nich, 
t. i. kognitorach*. Та? sama satyra wspomina o obrońcy są- 
dowy т, defensor, czyli o pomocniku osób, stających osobiście 
w sądzie. Do obrony osoby innej w sądzie potrzebna jest znajo- 
mość prawa oraz zdolność rozstrzygania wątpliwości prawnych, 


1 Vas bierze na siebie obowiązek dołożenia wszelkiej staranności, 
żeby pozwany zgłosił się w oznaczonym czasie i miejscu. 

2 Sat. 1, 1, 11-2. SCHLOSSMANN, Praes, vas, vindex w Zeitschr. d. Sav.- 
St. t. 26 (1905) s. 302. 

3 Sat. 1, 9, 35-7. SCHLOSSMANN, tamże s. 301, uw. 3 i s. 303, uw. 2. LENEL, 
Beiträge zur Kunde des Edicts und der Edictcommentare w Zeitschr. d. Sav.-St. 
t. 2 (1881) s. 34,5% na podstawie powyższego tekstu dowodzi, że poręczyciel 
był obowiązany być do dyspozycji tylko podczas jednej z godzin przedpo- 
łudniowych, a nie całych siedmiu pierwszych godzin dnia. 

4 Sat. 2, 5, 38: fi cognitor ipse. 

5 Sat. 2, 5, 30. W innem miejscu poeta obrońcę sądowego nazywa 

actor causarum, por. ars poet. 369-70. 
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ius anceps, co satyra wyraża w następujących słowach: ius anceps 
novi, causas defendere possum '. 

Przy przewodzie sądowym najważniejszy środek dowodowy 
stanowią świadkowie, ѓеѕѓеѕ2. Często z tego środka dowo- 
dowego korzystano, skoro poeta nasz, mówiąc w satyrze szó- 
stej księgi drugiej o przykrych stronach stałego pobytu w Rzy- 
mie, wylicza wśród nich wypadek, kiedy niejaki Roscius, zapew- 
ne klient, już przed godziną drugą, co wedle naszego obliczenia 
czasu będzie przed godziną ósmą rano, prosi Horacego, aby sta- 
wil się dnia następnego na świadka pod studnią, ad Puteał, 
w pobliżu której pretor posiadał swój trybunał i rozpatrywał spory: 
Ante secundam | Roscius orabat sibi adesse ad Puteal cras3. Słu- 
żyć komuś w roli świadka u Rzymian uważano za przyjacielską 
przysługą, stąd też na zapytanie, czy mogę wziąć cię na świadka 
— licet antestari? wyrażano zwykle zgodę і nadstawiano ucha — 
ego vero oppono auriculam *. Biorący na świadka dotykał ucha 
wezwanego, gdyż dolna część ucha uchodziła za siedlisko pa- 
mieci 5. 

Wykonywanie wyroków odbywało się częstokroć 
w drodze licytacji ruchomości za pośrednictwem woźnego, praeco, 
który, jak Horacy powiada, sprzedawał rzeczy: Ut praeco, ad mer- 
ces turbam ‘qui cogit emendas*. Sprzedaż tę odbywano na 
krzyżowaniu się ulic, compita, gdzie też okolicznościowo można 
było tanio nabyć nawet cenne rzeczy 7. 


1 Sat. 2, 5, 34. 

2 Epist. 1, 16, 43. 

3 Sat. 2, 6, 34-5; por. także epist. 1, 19, 8. Miejsce to znajdowało się 
na Forum Romanum. 

4 Sat. 1, 9, 76-7. 

5 PLIN. nat. hist. 11, 45, 251: est in aure ima memoria locus guem 
tangentes antestamur; VERG. Buc, 6, 3: Cynthius aurem vellit et admonuit. 

6 Ars poet. 419, 

7 Sat. 2, 3, 25-6. 


Rozdział Ш. 


PRAWO PRYWATNE. 


$ 1. Prawo osobowe. 


Horacy zna, zgodnie zresztą z teorją prawną rzymską, dwa 
rodzaje osób: osoby fizyczne i osoby prawne. Na oznaczenie 
osoby fizycznej spotykamy u niego termin caput!. Wprawdzie 
mamy użyty również wyraz persona, lecz wyraz ten nie posiada 
jeszcze znaczenia prawnego i dopiero później przechodzi on do 
dziedziny prawa na oznaczenie osoby w znaczeniu prawnen 2. 


1, PRAWO O NIEWOLNIKACH, 


Horacy rozróżnia dwie kategorje ludzi: wolnych, 
liberi? i niewolników, servi*. O ile chodzi o niewolników poeta 
nasz podaje wyjątkowo dużo szczegółów do nich się odnoszących. 
Znajdujemy mianowicie wiadomości o powstaniu niewoli, o stano- 
wisku prawnem niewolników i o wyzwoleniu z niewoli. 


1 Epod. 5, 74; 17, 29; carm. 2, 8, 6. 

2 Epist. 1, 17, 29: personam ferre. 

3 Sat. 2, 7, 92; ars poet. 383; por. także sat. 1, 4, 5; 1, 10, 40; 2, 7, 4; 
epist. 1, 18, 8. 

4 Sat. 1, 3, 12.80; 1, 9, 57; 2, 2, 66; 2, 3, 129; 2, 7, 1. 70. 81; epist: 1, 
6, 50.58; 1, 14, 40; 1, 16, 63; epod. 9, 10; carm. 2, 4, 3. Na oznaczenie nie- 
wolników Horacy używa także nazwy mancipium: sać. 2, 7, 3; epist, 1, 6, 39 
lub, jeżeli chodzi o kobietę, ancilla: carm. 2, 4, 1; sat. 1, 1, 63.117; 2,3, 215. 
Odnośnie do literatury о niewolnikach por. WALLON, Histoire de l'esclavage 
dans Dantiquite?. Paris 1879; Ed. MEYER, Die Sclaverei іт Altertum. 1898; 
BUCKLAND, The roman law of slavery. Cambrige 1908; TAUBENSCHLAG, Das 
Sklavenrecht im Rechte der Papyri w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 50 (1930) 
s. 140-69. 


49 
a) Powstanie niewoli, 


Niewola powstaje przez pojm anie do niewoli na 
wojnie. Prowadzenie wojen i przysparzanie rodakom jeńców, 
według Horacego, uważano za najwyższy zaszczyt; równało się 
ono osiągnięciu tronu Jowisza i zdobyciu wieńców niebieskich: 
res gerere et captos ostendere civibus hostis | attingit solium 
Iovis et coelestia temptat!. Jeńcy wojenni, captivi?, stawali się 
niewolnikami osób prywatnych wskutek sprzedaży ich przez kwe- 
storów lub przez przydzielenie ich tym osobom przez państwo. 
Pierwotnie jeńców wojennych wprost zabijano i do tej pra- 
ktyki czyni Horacy aluzję w następujących słowach: vendere: cum 
possis captivom, occidere noli 3. 


Dalszym sposobem powstania niewoli jest pozbawienie 
się wolności przez zaprzedanie się do niewoliś. 
Aluzję do tego sposobu czyni Horacy w następujących słowach: 
Sic qui pauperiem veritus potiore metallis | libertate caret, do- 
minum vehet inprobus atque | serviet aeternum, quia parvo ne- 
sciet uti5. Oddzielną niejako kategorję stanowili niewolnicy 
urodzeni w domu swego pana, t.zw. vernaeć. Ilość 
niewolników była tak wielka, że nawet pod wodzą Spartaka 
rozpoczęli walkę o wolność w 73 r. przed Chr. Wódz ten gra- 
sował bez planu po całej Italji, od Kalabrji aż po Galję przed- 


1 Epist. 1, 17, 33-4. 

2 НокАТ. sat. 1, 3, 89; epist. 1, 16,69; 1, 17, 33; carm. 2,4, 6; 3,5, 18. 

3 Epist. 1, 16, 69. 

4 Co się tyczy niewoli dobrowolnej w okresie cesarstwa, to różne 
mamy w tej sprawie teorje. BANG, Die Herkunft der römischen Sklaven 
w Mitteilungen des kais. d. arch. Instituts, R. Abt. t. 27 (1912) fasc. 3 
s. 207, jest zdania, że miała ona zastosowanie. Przeciwnego zdania są 
МоммѕЕМ, Biirgerlicher und peregrinischer Freiheitsschutz im römischen Staat 
w Gesammelte Schriften. 1907 t. 3 s. 22 і MITTEIS, Reichsrecht und Volks- 
recht in den östlichen Provinzen des römischen Kaiserreichs. Leipzig 1891 
s. 358-64. 

5 Epist. 1, 10, 39-41. 

6 HoORAT. epod. 2, 65; sat. 1, 1, 117; 2, 6, 65-6; epist. 2, 2, 6. 
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alpejską, stąd też Horacy nazywa go błądzącym: Spartacum siqua 
potuit vagantem | fallere testa. 


b. Stanowisko prawne niewolników. 


Niewólnik nie jest osobą w znaczeniu prawnem, lecz przed- 
miotem, który może być pozbytym. O sprzedaży niewol- 
ników mamy wzmianki u Horacego ?, а w satyrze siódmej księ- 
gi drugiej i w liście drugim księgi drugiej mówi on o cenie 
niewolnika, która zależała od przymiotów danego niewol- 
nika. I tak, niewolnika rodem z Tybur lub Gabij3, bez ska- 
zy, urodnego, posłusznego na zawołanie pańskie, znającego 
nieco język grecki, zdolnego do wszystkiego i umiejącego za- 
śpiewać można było nabyć za оёт tysięcy sestercyj: fiet erit- 
que tuos nummorum milibus octo*. Szczególnie wysoka była ce- 
na niewolników wykształconych 5. Niewolnika małowartościowego 
można było nabyć za pięćset drachm: quingentis empto drach- 
misó. Główna część niewolników kupowanych rekrutowała się 
z krajów dalekich, jak Azji, Afryki lub odleglejszych stron Euro- 
py; byli to zazwyczaj ludzie odrębnej kultury, rasy, a nawet wy- 
glądu zewnętrznego. Horacy, mówiąc w satyrze ósmej księgi dru- 
giej o uczcie u niejakiego Nasidiena, pyszałka i dorobkiewicza, 


1 Carm. 3, 14, 19-20. 

2 Sat. 2, 3, 129: servosve tuos, quos aere pararis; sat. 2, 3, 215: 
ancillas paret. 

3 Niewolnik o pochodzeniu miejscowem uchodził za cenniejszego od 
niewolnika z krajów barbarzyńskich. 

4 Epist. 2, 2, 5; por. także TERENT. Eun. 3, 2, 19 п. W sprawie сеп 
za niewolników por. ЕСК, Neue pompejanische Geschdftsurkunden w Zeitschr. 
d. Sav.-St. t. 9 (1888) s. 87. 

5 SENECA, epist. 27, 6: (Calvisius Sabinus) magna summa emit servos, 
unum qui Homerum teneret, alterum qui Hesiodum: novem praeterea Lirycis 
singulos adsignavit; NEP, Attic. 13, 3. 

6 Sat. 2, 7, 43; MARTIALIS, 6, 66, 9, mówi, że 600 sestercyj za puella 
famae non nimium bonae stanowi parvum pretium. Drachma jest to srebrna 
moneta grecka, ważąca od 3 do 3!/5 gramów. 500 drachm wynosiło około 
1750 gr. srebra (327,47 gr.=jednemu funtowi rzymskiemu). Warto jednak za- 
znaczyć, że wartość srebra w stosunku do złota była wtedy inna, niż dziś 
i równała się ca 1:10. Drachma grecka w swej wartości nie wiele różniła 
się od rzymskiego denara. 
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wspomina o niewolniku czarnym Hydaspie, fuscus Hydaspes, po- 
chodzącym z Indyj, który razem z niewolnikiem Alkonem, Gre- 
kiem, usługiwał do stołu 1. 


Niewolnik mógł być przez pana użyty do różnych 
czynności. Byli oni pasterzami, oraczami, żeglarzami, prowa- 
dzili handel zamorski, sprzedawali zboże i spełniali różne posłu- 
gi w domu. Horacy tak to podaje: serviet utiliter; sine pascat 
durus aretque, | naviget ac mediis hiemet mercator undis, | an- 
nonae prosit, portet frumenta penusque 2, Niewolnicy wykształceni 
pełnili funkcje sekretarza, nauczyciela, bibliotekarza i t.p. W pie- 
śni 14 księgi trzeciej jest mowa o niewolniku odźwiernym, iani- 
tor, który pilnuje wejścia do domu i odpędza natrętów: si per 
invisum тога ianitorem | fiet, abito3, W liście szóstym księgi 
pierwszej jest mowa o niewolniku, noszącym nazwę nomencłator, 
który podpowiadał swemu panu nazwiska spotykanych obywateli: 
mercemur servom, qui dictet nomina, laevom | qui fodicet latus 
et cogat trans pondera dextram | porrigere*. 


Następnie pan może niewolnikowi udzielić pewnej nie- 
zależności gospodarczej. Pan mógł mianowicie wydzie- 
lić mu majątek do samodzielnego zarządu albo też zamianować go 
kierownikiem jakiegoś oddziału filjalnego, institor5, lub kapita- 


1 Sat. 2, 8, 14-5. Usługiwanie do stołu przez niewolnika czarnego na- 
leżało do dobrego tonu 

2 Epist. 1, 16, 70-3. 

3 Сағт. 3, 14, 23-4. 

4 Epist. 1, 6, 50-2. Zwyczaj bowiem wymagał, aby kandydat, ubiega- 
jący się o urząd, przemawiał do każdego obywatela całem jego nazwiskiem 
i prosił go o głosowanie na siebie. Niewolnik ten szedł po lewej stronie 
swego pana i uderzeniem w bok zwracał uwagę jego na spotykanych oby- 
wateli, podpowiadał ich nazwiska i zmuszał do podawania spotykanemu oby- 
watelowi prawej ręki przez kamienie. Wyrażenie przez kamienie, trans pon- 
dera, ma różne tłumaczenia. Prawdopodobnie jest tu mowa o kamieniach, 
które ułatwiały przejście z jednego chodnika na drugi, рог. Q. HORATIUS 
FLACCUSs, Poezje (przekładał Jan Czubek). Warszawa 1924 s. 378 п, 

5 HORAT. carm. 3, 6, 30; epod. 17, 20. 
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nem okrętu, magister паоіѕі. Dzięki tej samodzielności gospo- 
darczej mógł niewolnik dojść do majątku i nawet nabyć własne- 
go niewolnika, servus vicarius?, wobec którego odgrywał on 


rolę pana jako servus ordinarius>. 


Pan posiadał władzę karania niewolników. Ho- 
racy w utworach swych niejednokrotnie podaje wzmianki o bar- 
dzo surowych karach stosowanych względem niewolników. I tak, 
np. wspomina o karze krzyża, jako o karze zwykłej: siquis 
eum servom,... in cruce suffigat* lub non hominem occidi. Non 
pasces in cruce corvos5. W innem miejscu czytamy, że za karę 
nakładano im na szyję widły, furca, do których przywiązywano 
im ręce, stąd też nadawano im przezwisko furciferó. Epoda 
czwarta mówi o smaganiu ich iberyjskiemi linkami i zakuwaniu 
nóg w kajdany”. Inną karą stosowaną przez pana było przenie- 
sienie niewolnika na wieś do ciężkich robót w polu, które wy- 
konywano w kajdanach 8%. Ilustracją tej kary jest satyra siódma 
księgi drugiej, której bohaterem jest niewolnik Horacego Dawus. 


1 HoRAT. carm. 3, 6, 31. EISELE, Zum römischen Sklłavenrecht w Zeitschr. 
d. Sav.-St. t. 26 (1905) s. 74 nn.; TAUBENSCHLAG, Das Sklavenrecht im Rechte 
der Papyri w Zeitschr.d. Sav.-St. t. 50 (1930) s. 156 nn. 

2 HORAT. Sat. 2, 7, 78. ERMAN, Servus vicarius, lesclave de l'esclave 
romain. Extrait du Recueil publié par la Faculté de droit de l'Université de 
Lausanne, à l'occasion de l'Exposition nationale suisse, Genève 1896 s. 391-532; 
AFFOŁTER, Nemo ipse in suo peculio intellegi potest w Zeitschr. d. Sav.- 
St.t. 23 (1902) s. 61 nn. 

3 Niewolnicy nie należący do kategorji servi vicarii wobec siebie 
byli współniewolnikami, conservi, por. sat. 1, 8, 9; 2, 7, 79. 

4 Sat. 1, 3, 80-2. 

5 Epist. 1, 16, 48; por. także sat. 2, 7, 47. Нітлс w PAUŁY-WISSOWA, 
Realencykl., v. crux. 

6 Sat. 2, 7, 22; DONAT. do TER. Andr. 3, 5, 12: Furciferi dicebantur 
qui ob leve delictum cogebantur a dominis ignominiae magis quam supplicii 
causa circa vicinos furcam in collo ferre, subligatis ad eam manibus, et 
praedicare peccatum suum, simulque submonere ceteros, ne quid simile 
admittant. 

7 Epod. 4, 3-4. 

8 Por. PLAUT. Most. 1, 1, 18-9: Cis hercle paucas tempestates, Tra- 
nio, augebis ruri numerum, genus ferratile; PETRON. 69, 3. 
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Niewolnik ten, poznawszy nieco nauki filozofa stoickiego Crispinusa, 
korzysta ze swobody słowa, jaka istniała podczas Saturnaljów, t.j. 
karnawału rzymskiego i wygłasza panu swemu kazanie na temat 
jego nałogów. Dowodzi w duchu filozofji stoickiej, że panowie są 
w większej niewoli swych wad, niż niewolnicy w niewoli swych 
panów. Horacy zniecierpliwiony wyliczaniem różnych wad grozi 
niewolnikowi, że za tę bezczelność przeniesie go na wieś do ro- 
bót wiejskich: accedes opera agro попа Sabino '. 

W satyrze trzeciej księgi pierwszej, zastanawiając się nad 
wymiarem kary, Horacy wygłasza tezę, że przy jej wymiarze ro- 
zum powinien korzystać z wagi i miary i karać winnych odpo- 
wiednio do popełnionej winy: cur non | ponderibus modulisque 
suis ratio utitur ac res | ut quaeque est, ita suppliciis delicta coer- 
cetP?. Stąd też, gdyby ktoś ukrzyżował niewolnika za to, że 
porwał i zjadł odrobinę ryb lub mdłego sosu, byłby uważany przez 
mędrców za głupszego od Labeona, znanego z surowego karania 
niewolników: Labeone insanior inter | sanos dicatur 3. 

Poza karami stosowanemi przez pana niewolnik mógł 
ulec karze publicznej wymierzonej przez pań- 
stwo. Policja nocna, czyli tresviri capitales, wyłapywała wałęsa- 
jących się po nocy niewolników i wtrącała do więzienia, a naza- 
jutrz obijała ich kijami — flagellis triumviralibus, przyczem wożny, 
ргаесо*, wywoływał publicznie ich nazwiska i sprawki. System 


1 Sat. 2, 7, 118. Ponieważ Horacy miał w swym majątku w Sabinum 
ośmiu niewolników, Dawus stałby się dziewiątym. Tym ciężkim charakterem 

' robót tłumaczy się prośba zarządcy wiejskiej posiadłości Horacego, villicus, 
wystosowana do swego pana o przeniesienie go do Rzymu (epist. 1, 14), jak 
również przestroga Kolumelli, de re rustica 1, 8, 1, aby na zarządcę ma- 
jątku wiejskiego nie brano niewolnika przyzwyczajonego do życia miejskiego: 
Praemoneo, ne villicum ex eo genere servorum, qui corpore placuerunt, insti- 
tuamus; ne ex eo quidem ordine, qui urbanas ac delicatas artes exercuerit. 
Socors et somniculosum genus id mancipiorum, otiis, campo, circo, theatris, 
aleae, popinae, lupanaribus consuctum, nunquam non easdem ineptias 
somniat, 

2 Sat. 1, 3, 77-9. 

3 Sat. 1, 3, 82-3. 

4 Sat. 1, 6, 86; epist. 1, 7, 56; ars poet. 419. 

5 Epod. 4, 11-2. 
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stosowania kajdan w stosunku do niewolników, szczególnie w pro- 
wincjach, był widocznie często praktykowany, skoro poeta, wy- 
puszczając w świat pierwszą księgę listów swoich, przepowiada 
jej, że pójdzie jak niewolnik spętany, vinctus, do ciężkich robót 
do llerdy w Hiszpanii lub Utyki w Afryce: aut fugies Uticam 
aut vinctus mitteris Ilerdam !. 


Do obowiązków pana należała alimentacja niewol- 
ników. Zaliczano ich niejako do rodziny pana i na mocy zwycza- 
ju dawnego rozdawano im nawet resztki potraw pozostałych ze 
stołu pana, co Horacy ujmuje w te słowa: ante Larem proprium 
vescor vernasque procacis | pasco libatis dapibus 2. 


c. Wyzwolenie z niewoli. 


W satyrze siódmej księgi drugiej Horacy wspomina o wy- 
zwoleniu z niewoli zapomocą pozornego proce- 
su o wolność: Tunc mihi dominus, rerum imperiis hominum- 
que | tot tantisque minor, quem ter vindicta quaterque | inposita 
haud umquam misera formidine privet? 3. Myślą przewodnią te- 
go ustępu jest, iż Horacy jest podległy tylu rzeczom i ludziom, 
że choćby na głowę jego została nałożona laska trzy lub czte- 
rokrotnie celem uwolnienia go od nich, nigdy nie będzie wolny 
od trapiącej go „formido”, bo gdy jedna minie, nastąpi zaraz 
inna. Do wyjaśnienia tej zasady nauki stoickiej zapożyczono 
obrazu z dziedziny wyzwalania z niewoli, a mianowicie manu- 
missio vindicta, przy której adsertor in libertatem, występu- 
jący w roli powoda, nakłada na niewolnika laskę, vindicta, po- 
czem pan objawia swoją wolę wyzwolenia niewolnika również 


1 Epist. 1, 20, 13. 

2 Sat. 2, 6, 65-6. W związku z obowiązkiem pana do alimentacji nie- 
wolników warto wspomnieć, że niektórych niewolników traktowano wyjątkowo 
i otaczano ich szczególną miłością. W pieśni dziewiątej księgi drugiej poeta 
pociesza Valgiusa Rufusa, poetę i gramatyka, przyjaciela Mecenasa, po stra- 
cie ulubionego niewolnika Mystesa, Mysten ademptum (w. 10) i zarazem pod- 
suwa mu inny, godniejszy jego muzy przedmiot, 


3 Sat. 2, 7, 75-1. 
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dotknięciem vindictae!. Do wyzwolenia zwykłego wystarcza je- 
dnokrotne nałożenie laski na jego głowę, do pozbycia się nato- 
miast różnych formidines przez pana, wediug przytoczonych słów 
niewolnika Dawusa, nie wystarcza trzykrotne ani nawet cztero* 
krotne nałożenie rąk. Stąd wynika, że panowie są w większej 
niewoli swych formidines, niż niewolnicy w niewoli swych panów. 

Nie nabywa się wolności przez ucieczkę od swego pana; 
t. zw. seruus fugitivus? pozostaje bowiem nadal pod władzą 
swego pana. Horacy wspomina także o sacerdotis fugitivus, czy- 
li niewolniku, który zbiegł od kapłana dlatego, że mu się prze- 
jadły mdłe placki znoszone przez pobożnych na ofiarę i zapragnął 
nie ciast, lecz zwykłego chleba: sacerdotis fugitivus liba recuso: 
| pane egeo iam mellitis potiore placentis3. 


d. Głladjatorzy. 


Prawo rzymskie znało pewne kategorje osób, których sta- 
nowisko prawne było podobne do stanowiska niewolników; do 
osób tych należeli wynajmujący się na gladjatorów *. Horacy 
wspomina o Traku, który po zbankrutowaniu sprzedał się na gla- 
djatora5. Gladjatorzy posiadali wolność i obywatelstwo, lecz byli 
trzymani przez wynajmującego ich przedsiębiorcę, /апіѕѓа, w spe- 
cjalnych koszarach. Poeta nasz mówi o Aemilius ludus, czyli 


1 KARLOWA, Rómische Rechtsgeschichte. Leipzig 1901 t. 2 s. 113; 
SOHM, Instytucje, historja i system rzymskiego prawa prywatnego (tłum. Tau- 
benschlag i Kozubski). Kraków 1925 s. 166 n. Czyhlarz, Instytucje prawa 
rzymskiego (tłum. Witkowski)?. Warszawa 1923 s. 69 n.; TAUBENSCHLAG, Das 
Sklavenrecht im: Rechte der Papyri w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 50 (1930) s. 164 nn. 

2 HORAT. sat. 1, 1, 77-8; 2, 5, 16; epist. 1, 10, 10; 1, 16, 46; 2, 1, 121. 
ARNO, In tema di „servus figitivus” w Studi in onore di Silvio Perozzi, 
1924; AFFOLTER, Die Persónlichkeit des herrenlosen Sklaven. Leipzig 1913 
s. 156. 

3 Epist. 1, 10, 10-11. 

4 W sprawie literatury por. GIRARD, Manuel élémentaire de droit ro- 
main. Paris 1918 s. 133 п. 3; LEFÈVRE, Du rôle des tribuns de la plèbe en 
procédure civile. Paris 1910 s. 179-81, 231 р. 3; LAFAYE w Daremberg et 
Saglio, Dictionnaire des antiquitćs grecques et romaines, v. gladiator. 

5 Epist. 1, 18, 35. 

6 Ars poet. 32. 
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o koszarach gladjatorskich Emiljusza Lepida — ludus gladiatorius 
Aemilii Lepidi. 

W liście pierwszym księgi pierwszej w odpowiedzi Mecena- 
sowi, który Horacego zachęcał, ażeby powrócił do zaniechanej 
poezji, powołuje się poeta na obraz zaczerpnięty z życia gladja- 
torów. Podobnie jak stary gladjator obdarzony palcatem, rudis', 
na znak wysługi szermierskiej, jest wolny od służby gladjatorskiej 
i może obrać sobie inny zawód, tak samo poeta ze względu na 
wiek i usposobienie duchowe już nie pragnie powracać do daw- 
nego rodzaju pracy: spectatum satis et donatum iam rude quae- 
ris, | Maecenas, iterum antiquo me includere ludo? | Non eadem 
est aetas, non mens?. Przytem na dalsze zapytanie, mianowicie 
czem się obecnie zajmuje, pod wpływem jakiego mistrza lub 
szkoły filozoficznej znajduje się, odpowiada, że jest wolny i na 
słowa żadnego mistrza nie przysięgał: Ac ne forte roges, quo me 
duce, quo Lare tuter: | nullius addictus iurare in verba magistri 3. 
Wyraz addictus w języku prawnym oznacza dłużnika niewypłacal- 
nego, przysądzonego przez pretora wierzycielowi na własność‘. 
Wyrażenie to jest użyte tu dlatego, ponieważ w podobnem po- 
łożeniu znajduje się gladjator, który sprzedał się przedsiębiorcy, 
tem bardziej, że był, podobnie jak dłużnik niewypłacalny, obo- 
wiązany do złożenia przysięgi 5. 


2. ZDOLNOŚĆ DO DZIAŁANIA PRAWNEGO. 


Zdolność do działania prawnego uzależniona jest od osiąg- 
nięcia pewnego stopnia fizycznej i umysłowej dojrzałości. 


1 Epist. 1, 1, 2; por. także Сіс. Phil. 2, 29, 74; MARTIAL. 3, 36, 10; 
"TUVEN. 7, 171. 

2 Epist. 1, 1, 2-4, 

3 Epist. 1, 1, 13-4. 

4 KELLER-WACH, Der römische Civilprocess5. Leipzig 1883 п. 1017 
-i 1028; WLASSAK, Der Gerichtsmagistrat im gesetzlichen Spruchverfahren 
w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 25 (1904) s. 90 nn. 

5 Por. w tej sprawie HORAT. epod. 15, 4; CAES. de bell. civ. 1, 76, 3; 
2, 18, 5; Liv. 28, 29, 12; SENECA, epist. 12 extr. GIRARD, Manuel élément. de 
droit romain* s. 132 n. 3. 
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Wiek dojrzałości fizycznej u Rzymian oznacza- 
no zapomocą pewnych oznak zewnętrznych, mianowicie zmiany 
szat dziecięcych na szaty dorosłych '. Chłopcy rzymscy nosili do 
14-go roku życia toge strojną, zwaną #oga praetexta, obramowa- 
ną taśmą purpurową: per hoc inane purpurae decus ргесог?. Ро 
ukończeniu 14 lat wkładali szatę męską, vestis virilis$. Horacy 
wspomina także, że za czasów Cetega noszono pod togą rodzaj 
fartucha, cinctutum *. 

Zdolność do działania prawnego osoby fizycznej może ulec 
pozbawieniu skutkiem choroby umysłowej. Prawo rzym- 
skie pierwotnie odróżniało dwa rodzaje choroby umysłowej: fu- 
ror i dementia. Na początku cesarstwa zrównano stanowisko 
prawne dementis i furiosi, co spotykamy też u Horacego 5. Audi- 
bert$ jest zdania, że furiosus jest osobą pozbawioną całkowicie 
użycia rozumu (mentis ad omnia caecitas), demens zaś tylko czę- 
ściowo, przyczem na potwierdzenie swego poglądu powołuje się 
właśnie na Horacego, mianowicie na następujące słowa: Siquis 
lectica nitidam gestare amet аспат, | huic vestem ut gnatae, pa- 
ret ancillas, paret aurum, | Rufam aut Pusillam appellet fortique 
marito | destinet uxorem: interdicto huic omne adimat ius | prae- 
tor et ad sanos abeat tutela propinquos”. Ostatnie słowa przy- 
toczonego powyżej tekstu „interdicto huic omne adimat ius prae- 
tor et ad sanos abeat tutela propinquos” odnoszą się do inter- 


1 Ćarm. 1, 36, 9: mutataeque simul togae. 

2 Epod. 5, 7. 

3 Sat. 1, 2, 16-7. Por. PERNICE, M. Antistius Labeo. Das róm. Privat- 
recht im I Jahrhundert der Kaiserzeit. 1873 t. 1 s. 208 n. 

4 Ars poet. 50: cinctutis Cethegis; por. także epist. 2, 2, 117. Cor- 
nelius Cethegus był konsulem w 204 r. przed Chr. 

5 Sat. 1, 6, 97; 2, 3, 133. 135. 207. 222. 304; por. także sat. 2, 3, 130. 
184; epod. 7, 13; carm. 1, 37, 12; 3, 27, 36; 3, 29, 32. Na oznaczenie chorego 
umysłowo Horacy używa także wyrazu insanus, por. sat. 1, 1, 97;1,4, 49; 1, 
5, 35; 1, 6, 27; 2, 2, 33; 2, 3, 32. 40. 48. 52. 120. 159. 201. 298. 306. 326. 

6 AUDIBERT, Études sur l'histoire du droit romain. 1. La folie et la 
prodigalitć. Paris 1892; w sprawie oceny tego poglądu por. KRUGER w Zeitschr. 
d. Sav.-St. t. 14 (1893) s. 260-74. 

7 Sat. 2, 3, 214-8, 
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dictio bonorum1. Nawiązują one do przepisu ustawy XII tablic, 
mocą którego osoba chora umysłowo podpada pod kuratelę naj- 
bliższych agnatów i spadkobierców. Horacy używa tu jednak nie 
wyrazu ustawy XII tablic cura, lecz wyrazu tużeła?. W liście 
pierwszym księgi pierwszej wspomina poeta o wyznaczonym przez 
pretora dla osoby chorej umysłowo kuratorze—curatoris egere 
a praetore dati3. 

W epodzie wystosowanej przeciw walkom bratobójczym, 
usiłującej zaślepionych synów ojczyzny przywieść do opamiętania, 
poeta zadaje pytanie, jaka przyczyna pcha ich do tego kroku, 
czy szaleństwo, czy fatum, czy wina: Furorne caecos ап rapit vis 
acrior an culpa? * W satyrze znów, mającej na celu ośmieszenie 
mądrości stoickiej, znajdujemy zdanie, że wierutne głupstwo jest 
szczytem szału, a człowiek zbrodniczy jest zarazem pozbawiony 
rozumu: Ergo ubi prava | stultitia, hic summa est insania; qui 
sceleratus, | et furiosus erit$. Następnie jest mowa o Orestesie, 
który w szaleństwie dokonał czynu matkobójstwa i jako demens 
wolny jest od winy i kary: nec ferro ut demens genetricem oc- 
cidis Orestes. | An tu reris eum occisa insanisse parente | ac non 
ante malis dementem actum Furiis quam | in matris iugulo ferrum 
tepefecit acutum? | quin, ex quo est habitus male tutae mentis 
Orestes, | nil sane fecit, quod tu reprehendere possis $. 

Pewną odmianą choroby umysłowej jest marnotrawstwo. 
Horacy niejednokrotnie ośmiesza w swych utworach marnotraw- 
ców, prodigi, a szczególnie niejakich Albiusa i Barrusa, dawniej 
ludzi zamożnych, a obecnie ubogich: nonne vides, Albi ut male 
vivat filius utque | Barrus inops? magnum documentum, ne pa- 
triam rem | perdere quis velit. Wspomina również o osławionym 


Por. w tej sprawie PERNICE, Labeo t. 1 s. 238, uw. 18. 

Por. ULP. Reg. 12, 2; Inst. 1, 23, 3. 

Epist. 1, 1, 101-2. Por. PERNICE, Labeo t. 1 s. 234 n. 

Epod. 7, 13-4. 

Sat. 2, 5, 220-2; por. także sat. 2, 3, 304. 

Sat. 2, 3, 133-8. 

Sat. 1, 2, 4; epist. 1, 7, 20; 2, 2, 194; ars poet. 164. 

Sat. 1, 4, 109-11; por. także epod. 1, 34: aut perdam nepos. 
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żarłoku z satyry Lucyljusza, który, przejadłwszy spadek po ojcu 
i matce, został błaznem: ut rebus maternis atque paternis | forti- 
ter absumptis urbanus coepit haberi, | scurra vagus!. 

Pewne ograniczenie zdolności do działania prawnego powo- 
duje także brak czci obywatelskiej. Nie posiadający tej 
czci stawał się intestabilis?, to znaczy był niezdolny do stawania 
w sądzie, jakoteż do sporządzania testamentów i innych formal- 
nych aktów prawnych. Horacy takiego człowieka nazywa także 
improbus? lub famosus*. 


3. O CZYNNOŚCIACH PRAWNYCH. 


Na oznaczenie czynności prawnej Horacy używa terminu 
negotium. Z dziedziny czynności prawnych spotykamy u niego 
wzmiankę tylko o symulacji. W epoce cycerońskiej wyraz 
simulare nie oznaczał pozornego aktu prawnego, lecz fałszywe przed- 
stawienie faktów 6. I tak, Cyceron mówi o simulata emptio wów- 
czas, gdy w aktach prawnych figuruje, że Verres kupił dzieło 
sztuki greckiej od miasta sycylijskiego, podczas gdy w rzeczywi- 
stości zrabował je lub ukradł?. Podobnie simulata largitio, we- 
dług niego, jest rzekomą darowizną na korzyść ludu, która w rze- 
czywistości przedstawia się jako sprzedaż za bezcen gruntu pu- 
blicznego 8, W tem samem rozumieniu wyraz ten spotykamy rów- 
nież u Horacego: Tu cum proicctis insignibus, anulo equestri | 


1 Epist. 1, 15, 26-8. 

2 Sat. 2, 3, 181; por. także TAC. Ann. 15, 55: incusat ultro intestabi- 
lem et consceleratum; Hist. 4, 42: cum interim intestabilior et saevior 
exortus est. 

3 Sat. 2, 5, 28; 2, 6, 29; epist. 1, 7, 63; 1, 10, 40; carm. 3, 24, 62. 

4 Sat. 1, 4, 4; carm. 3, 3, 26; 3, 15, 3; por. także epist. 1, 16, 39: 
infamia. 

5 Epod. 2, 1; sat. 2, 1, 80; 2, 3, 19; 2, 6, 33; epist. 1, 6, 33; 1, 7, 59; 
1, 14, 17; por. także sat. 1, 7, 4; carm. 3, 5, 53; epist. 2, 1, 1. 

6 PARTSCH, Die Lehre vom Scheingeschifte im römischen Rechte 
w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 42 (1921) s. 249 n. 

7 CIC. in Verr. 4, 60, 134. 

8 Cic. lex agr. 2, 26. 
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Romanoque habitu, prodis et iudice Dama, | turpis odoratum ca- 
put obscurante lacerna, | non es quod simulas? !, W innem znów 
miejscu poeta zapytuje, czy ten, kto srogim wzrokiem, bosemi no- 
gami i kusą togą udaje Katona, posiada przez to samo cnoty 
i obyczaje Katona?: Quid? si quis voltu torvo ferus et pede nu- 
do | exiguaeque togae simulet textore Catonem, | virtutemne re- 
praesentet moresque Catonis? 2. Wyraz simulare w tekście tym 


oznacza udawać. 
4. OSOBY PRAWNE. 


U Horacego znajdujemy liczne wzmianki o stowarzyszeniach. 
I tak, poeta w satyrze szóstej księgi drugiej, wyliczając niewy- 
gody stałego pobytu w stolicy, wspomina o życiu stowarzyszenio- 
wem io zebraniach wklubie urzędników skarbowych. 
Mianowicie tak o tem mówi: De re communi scribae magna at- 
que nova te | orabant hodie meminisses, Quinte, reverti 3. 

Satyra dziesiąta księgi pierwszej czyni uboczną wzmiankę 
o stowarzyszeniu poetów, collegium poetarum, które 
urządzało swoje zebrania w świątyni Muz lub Kamen, gdzie od- 
czytywano utwory, a Spurius Maecius Tarpa, sławny krytyk ów- 
czesny, wydawał o nich swój sąd: in aede sonent certantia iudi- 
ce Tarpa*. To samo w innem miejscu poeta nasz wypowiada 
w ten sposób: Siquid tamen olim | ѕсгірѕегіѕ, іп Маесі descendat 
iudicis auris5. 

Pieśń 37 księgi pierwszej mówi o stowarzyszeniu ka- 
płańskiem skoczków, sodales Saliorumć. Od sodales, ja- 


1 Sat. 2, 7, 53-6. W tem samem znaczeniu wyraz simulare jest użyty 
u licznych pisarzy rzymskich, por. VERG. Аел. 1, 710; 4, 105; Оу. Metam. 
2, 697; 4, 338; 13, 299; Ркор. Eleg. 1, 11, 7; 2, 24, 47; SALLUST. Cat. 5; Liv. 
1, 56, 7; 25, 8, 12; QUINT. inst. or. 6, 2, 15; 6, 3, 85.92; 9, 2, 19. 

2 Epist. 1, 19, 12-4. 

3 Sat. 2, 6, 36-7. 

4 Sat. 1, 10, 38. 

5 Ars poet. 386-7; por. także Сіс. ad fam. 7, 1, 1: nobis erant (in 
theatro) ea perpetienda, quae Sp. Maecius probavisset. 

6 Carm. 1, 37, 4. Wyraz sodales znajdujemy także w innych miej- 
scach, por. epist, 1, 7, 58; carm. 4, 8, 2. 
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Ко członków stowarzyszenia, odróżnić należy socii!, t. j. człon- 
ków spółki. 

Wreszcie satyra ósma księgi pierwszej wspomina o stow a- 
rzyszeniu pogrzebowem niewolników: Conservos vili por- 
tanda locabat in arca?. 


$ 2. Prawo rzeczowe. 


POJĘCIE WŁASNOŚCI I SPOSOBY JEJ NABYCIA. 


Dla oznaczenia pojęcia własności Horacy używa następują- 
cych terminów: теит esse3, proprium* lub suum еѕѕе5. Cha- 
rakterystyczną cechą własności jest ciągła zmiana podmio- 
tu, do którego ona należy. Horacy używa tu porównania, że jak 
fala biegnie po fali, tak jeden właściciel następuje po drugim: 
Sic quia perpetuus nulli datur usus et heres | heredem alterius 
velut unda supervenit undamćé. Powodem tej zmiany może być 
darowizna, kupno, dziedziczenie lub nawet bezprawny zabór: nunc 
prece, nunc pretio, nunc vi, nunc morte suprema | permutet do- 
minos et cedat in altera iura”. Tę samą myśl podaje również sa- 
tyra druga ksiegi drugiej: Nam propriae telluris herum natura 
nec illum | nec me nec quemquam statuit: nos expulit ille, | illum 
aut nequities aut vafri inscitia iuris, | postremum expellet certe 
vivacior heres. Z tego też względu poeta powiada, że rola, która 
dziś należy do Umbrena, a niedawno należała do Ofella, stanie 
się niczyją własnością i przejdzie do użytku mojego lub innych osób: 
Nunc ager Umbreni sub nomine, nuper Ofelli | dictus, erit 
nulli proprius, sed cedet іп usum | nunc mihi, nunc alii’ . 


Carm. 3, 24, 60. 
. Sat. 1, 8, 9. 

Epist. 1, 16, 35. 

Sat. 2, 2, 129. 134; epist: 2, 2, 158. 172. 
Sat. 2, 2, 170. 2» 

Epist. 2, 2, 175.6. 

Epist. 2, 2, 173-4. 

Sat. 2, 2, 129-32. 

Sat. 2, 2, 133-5. 
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Majątek oznacza Horacy zapomocą wyrazów patrimo- 
nium! lub bona?. Pierwszy z tych wyrazów oznacza u niego 
właściwie spuściznę po ojcu, a drugi służy na oznaczenie ma- 
jątku wogóle3. 

Granice pól uważano za rzeczy święte, znajdujące się 
pod specjalną opieką boga Sylwana: et te, pater | Silvane, tutor 
finium *. 

Co się tyczy sposobów nabycia własności naj- 
więcej uwagi poświęca poeta kupnu mancypacyjnemu. 
Odnośne słowa brzmią: Si proprium est, quod quis libra merca- 
tus et aere est. Wspomina też Horacy o postanowieniach do- 
datkowych przy mancypacji, о t. zw. lex rei dicta $. 

Poza sposobami pochodnemi znajdują się u Horacego wzmian* 
ki i o pierwotnem nabyciu własności przez zasiedzenie, usus. 
I tak czytamy u niego: quaedam, si credis consultis, mancipat 
usus7. Wprawdzie ten sposób nabycia znany jest już ustawie XH 
tablic$, poeta nasz powołuje się tu jednak na opinje prawników, 
consulti. Wyraz mancipare oznacza w tym wypadku to samo co 
manucapere, t. j. nabycie. Aluzję do przedawnienia czynią 
do pewnego stopnia następujące słowa listu pierwszego księgi 
drugiej (w. 38): excludat iurgia finis, czyli że czas kończy spory. 

Innym sposobem pierwotnego nabycia własności wspomnia- 
nym przez Horacego jest znalezienie skarbu, inventio the- 


1 Sat. 2, 3, 226. 

2 Sat. 1, 1, 79. 

3 U Horacego spotykamy również przymiotnik beatus w znaczeniu 
zamożny, por. sat. 2, 8, 1; epist. 1, 2, 44. Czasewnik beare—wzbogacać, 
czynić bogatym—znajduiemy później u prawników rzymskich. ULPIANUS, Dig. 
50, 16, 49, podaje: Naturaliter bona ex eo dicuntur, quod beant, hoc est 
beatos faciunt: beare est prodesse. 

4 Epod. 2, 21-2. 

5 Epist. 2, 2, 158. 

6 Epist. 2, 2, 18. Por. w tej materii PERNICE, Labeo t. 1 s. 474 nna 
FREISEN, Vorbehalt v. dingl. Rechten bei Eigentumsübertragung. 1881. 

1 Epist. 2, 2, 159. 

8 Tabl. VI, 3: usus auctoritas fundi biennium est—ceterarum rerum 
omnium—annuus est usus. 
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sauri. Sposób ten pozostaje w związku z praktyką rzymską za- 
kopywania pieniędzy w ziemi: terra premam ! lub przechowywa- 
nia ich jakby rzeczy nietykalnej, świętej, nie mając odwagi do- 
tknąć się ich: qui nummos aurumque recondit, nescius uti | con- 
positis metuensque velut contingere sacrum 2. Poeta nasz, czując 
się szczęśliwym w swym majątku ziemskim w Sabinum, podarowanym 
mu przez Mecenasa 3, mówi, że nie modli się o to, aby przypa- 
dek wskazał mu pełen garnek srebra, jak temu, który jako na- 
jemnik kupił grunt ze znalezionym skarbem i stał się bogatym 
dzięki łasce Herkulesa: O si urnam argenti fors quae mihi mon- 
stret, ut illi, | thesauro invento qui mercenarius agrum | Шит ip- 
sum mercatus aravit, dives amico | Hercule 4. 


§ 3. Prawo zobowiązaniowe. 
1. POŻYCZKA. 


Czynnością prawną, o której Horacy najczęściej stosunkowo 
wspomina jest pożyczka. Poeta wspomina o osobnej klasie ludzi, 
trudniących się pożyczaniem pieniędzy, argentarii lub nummułarii5, 
których lokale znajdowały się lanum ad medium$*, t.j. przy 


1 Epod. 1, 33. Premam w tekście tym oznacza to samo co defodiam. 

2 Sat. 2, 3, 109-10. 

3 Majątek w Sabinum na północ od Tibur, który Horacy otrzymał 
w r. 34 od Mecenasa, był to obszar ziemi, liczący około 200 morgów, na 
pewnej części którego gospodarował sam poeta, a resztę dzierżawiło pięciu 
gospodarzy. W czasach późniejszych poeta posiada jeszcze drugą rezydencję 
wiejską w bezpośredniej bliskości z Tibur. Por. w tej sprawie epist. 1, 7, 
45; 1, 8, 12; carm. 1, 18, 2; 2, 6, 5; 4, 2, 30; 4, 3, 10; SUEToNius, Horatii 
wita: Vixit plurimum in secessu ruris sui Sabini aut Tiburtini: domusque 
eius ostenditur circa Tiburni luculum. 

4 Sat. 2, 6, 10-3, Według scholjasty Herkules wskazuje ukryte skarby. 

5 O różnicy pomiędzy argentarii i nummularii por. MITTEIS, Trapezi- 
tika v Zeitschr. d. Sav.-St. t. 19 s. 203-4. 

6 Sat. 2, 3, 18-9. Janus był uważany za opiekuna wszelkich spraw 
pieniężnych. W sprawie związku Janusa ze sprawami pieniężnemi por. 
także epist. 1, 1, 53-5 i 1, 20, 1; Cic. de off. 2, 24, 87; Phil. 6,5,15. Horacy 


podaje jeszcze zlecenie, aby sprawami finansowemi zajmowali się tylko ludzie 
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przejšciu šrodkowem, bedacem jednem z trzech przejšé na Fo- 
rum. Do czynnošci ich nalezala wymiana waluty, udzielanie po- 
życzki na procent, przyjmowanie kapitału lub depozytów, spra- 
wy hipoteczne, lombardowe i t. p!. 

Wypożyczający pieniądze nazywał się creditor: integer est 
mentis Damasippi creditor? 2, 

Horacy podaje tekst, odnoszący się do istoty kontra- 
ktu pożyczki: omnia conductis coemens obsonia nummis 3. 
Według poglądu naszego poety pieniądze pożyczone nazywają 
się conducti nummi, a procent od pożyczki merces*. Z tego 
wynika, że w pojęciu Horacego kontrakt pożyczki jest kontrak- 
tem, gdzie pieniądze pożyczone są tylko wynajęte, a nie wręczo- 
ne na własność. Stąd też dług, według niego, nazywa się nummi 
alieni 5, ponieważ w majątku dłużnika znajduje się obcy pieniądz, 
który powinien być zwrócony. 

Pieniądze wypożycza się na skrypty dłużne, wysta- 
wione na wierzyciela i mające na celu ułatwienie stwierdzenia 
faktu zaciągnięcia pożyczki ©. Celem zabezpieczenia zwrotu długu 


trzeźwi: putealque Libonis | mandabo ѕіссіѕ (epist. 1, 19, 8-9). Studnia Libo- 
na było to miejsce, gdzie załatwiano sprawy pieniężne (sat. 2, 6, 35). Nazwa 
ta wywodzi się od Luciusa Seriboniusa Libo, pretora w 204 r. przed Chr., 
który ją wzniósł na Forum w miejscu, które już bardzo wcześnie było uwa- 
Żane za święte, a później zostało jeszcze więcej uświęcone przez uderzenie 
pioruna. Uderzenie pioruna uchodziło, wedle wierzeń rzymskich, za prodi- 
gium, dzięki czemu każde takie miejsce, fulguritum, otaczano murem i wzno- 
"szono tam ołtarz, który służył do składania ofiar. 

1 MITTEIS, 7rapezitika w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 19 s. 205-13. 

2 Sat. 2, 3, 65. Por. MITTEIS, tamże s. 234. 

3 Sat. 1, 2, 9. 

4 Sat. 1, 2, 14; 1, 3, 88. 

5 Epist. 1, 18, 35. Por. w tej sprawie BESELER, Miszellen w Zeitschr. 
d. Sav.-St. t. 49 (1929) s. 427, uw, 2. Na oznaczenie długu mamy także wy- 
raz nomen, por. sat. 1, 2, 16. 

6 Ślady wydawania skryptów dłużnych znajdujemy również u PLAUT; 
Truc. 1, 50 n. Cic. Phil. 5, 4, 11; ad Attic. 4, 17 (18); Sumr. Caes. 42. Po- 
chodziły one, bądź od dłużnika, bądź od wierzyciela lub jego zastępcy, por. 
FRESE, Zur Lehre von der Quittung w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 18 s. 254 nn; 
MITTEIS, Trapezitika w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 19 s. 216 nn. O skryptach 
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umieszcza się w nich szereg klauzul gwarancyjnych: scribe de- 
cem a Nerio: non est satis; adde Cicutae | nodosi tabulas cen- 
tum, mille adde catenas; | effugiet tamen haec sceleratus vincula 
Proteus 1. Myślą przewodnią tekstu tego jest, że, chociaż poży- 
czka będzie obwarowana zastrzeżeniami, zdradliwy Proteusz zawsze 
znajdzie jakieś wyjście, aby wywikłać się ze swego długu 2, Po- 
eta wymienia Cykutę, sławnego lichwiarza, który wymyślił różne 
formuły wekslarskie, mające na względzie obwarowanie skryptów 
dłużnych. Wyrażenia scribe a Nerio і adde Cicutae tabulas na- 
leży uważać za wyrażenia techniczne w tej dziedzinie. Zwrot scri- 
be a Nerio decem oznacza, że skrypt dłużny ma być sporządzo- 
ny na imię Nerjusza, decem zaś służy do oznaczenia kwoty umow- 
nej 3. Wyrażenie mille adde catenas oznacza różne zastrzeże- 
nia, które przy sporządzeniu skryptu dłużnego dodawano. Poecie 
chodzi o podkreślenie wielkiej liczby rozmaitych klauzul, z których 
zwycięsko wyjdzie zdradliwy Proteusz—effugiet vincula Proteus *. 


Ale w tych klauzulach zabezpieczających trzeba utrzy- 
mać pewną miarę, ponieważ „si male rem gerere insani est, 
contra bene sani”5. Stąd też niema mózgu w porządku wierzy- 
ciel Perillus, obwarowujący tak surowemi zastrzeżeniami wierzy- 
telność, że dłużnik nie będzie w stanie długu uiścić: putidius 
multo cerebrum est, mihi crede, Perilli | dictantis, quod tu num- 
quam rescribere possis. W sprawie interpretacji powyższego 


dłużnych w prawie greckiem рог. TAUBENSCHLAG, Geschichte der Rezeption 
des röm. Privatrechts in Aegypten w Studi in onore di P. Bonfante. Milano 


1930 t. 1 s. 419. 

1 Sat. 2, 3, 69-71. 

2 Proteusz jest to zmienne bóstwo morskie, przekształcające się w różne 
postacie. 


3 REIN w Mützells Zeitschr. f. Gymn.-Wesen 7 (1853) s. 301. Nerius 
jest wspomniany w tem jednem tylko miejscu, Cicuta natomiast służy jako 
przydomek na oznaczenie przebiegłego lichwiarza. 

4 Por. także epist. 1, 1, 90; VERGIL. Georg. 4, 387 nn. 

5 Sat. 2, 3, 74. 

6 Sat. 2, 3, 75-6. 
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tekstu nasuwa pewne wątpliwości wyraz rescribere. Wyraz ten 
tłumaczymy jako uiszczenie czyli zapłatę długu '. 

Aby przy układaniu skryptu dłużnego nie pomylić się, uży- 
wano dotego człowieka biegłego. Adde Cicutae tabu- 
las wyraża myśl, że dokument dłużny został sporządzony przez 
specjalnego, uwierzytelnionego pośrednika, a zatem posiada cha- 
rakter jakby publiczny ?. Dodany mu przymiotnik nodosus świad- 
czy o jego biegłości w rozwiązywaniu trudności i różnych formuł 
prawnych. 

Horacy wspomina o pożyczkach procentowych, 
czyli o wypożyczaniu pieniędzy na procent, foeneratio, w nastę- 
pujących słowach: dives positis in faenore nummis*. Niekiedy 
zajmowano się lichwą, czyli pobierano procenty nadmierne. 
Poeta nasz, wyliczając w liście pierwszym księgi pierwszej różne 
sposoby zdobywania bogactw, wymienia pomiędzy niemi ciche 
robienie majątku lichwą: multis occulto crescit res faenore *. W sa- 
tyrze zaś drugiej księgi pierwszej mówi o niejakim Fufidjuszu 


1 W znaczeniu tem spotykamy ten wyraz w trojakiej formie: регѕсгі- 
bere, scribere i rescribere, por. MITTEIS, Trapezitika w Zeitschr. d. Sav.- 
St. t. 19 s. 213 nn. Już PLAUTUS, Asinar. 2, 440, używa wyrazu rescribere 
w znaczeniu zapłaty: Nunc sat egit, adducit domum etiam ultro et scribit 
nummos. Podobnie czyni TERENCJUSZ, Phormio 5, 7, 28-9: Transi sodes ad 
forum atque illud mihi argentum rursum iube rescribi, a także inni, jak SER- 
VIUS, in Aen. 7, 422; AUSON. ep. 5, 23. Zatem źle rozumie to miejsce COSTA, 
Il diritto nei poeti di Roma. Bologna 1898 s. 11-2. 

2 Myśl tę dokładnie ilustrują następujące słowa CYCERONA, pro Rosc, 
Com. 1, 1: Solent fere dicere, qui per tabulas hominis citi pecuniam expen- 
sam tulerunt: Egone talem virum corrumpere potui, ut mea causa falsum 
in codicem referret? Tekst więc mówi o korzystaniu przy expensum ferre 
z pomocy osoby trzeciej w celu sporządzenia codicis. 

3 Sat. 1, 2, 13; ars poet. 421. Podobne wyrażenia spotykamy także 
u późniejszych pisarzy: PLINIUS, ep. 3, 19, 8; nał. hist. 33, 134; SEN. ep. 2, 6; 
41, 7; 76, 15; 87, 7; 89, 20; 101, 4; CORN. МЕР. Att. 14, 31. Rzymianie w tym 
czasie znali tylko dwa rodzaje lokaty kapitału: kupno ziemi i wypożyczanie 
pieniędzy na procent, por. PERNICE, Parerga w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 19 
(1898) s. 120 n. 

4 Epist. 1, 1, 80. 
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z Arpinum, rodaku Cycerona i nieraz przez niego wzmiankowa- 
nym, który, chociaż był człowiekiem zamożnym, pobierał pięcio- 
krotny procent, quinas mercedes", t. |. 5%, od sta miesięcznie, 
a ponieważ procent obliczano zwykle miesięcznie, w stosunku 
rocznym wynosiło to 60%/,. Przyczem im kto głębiej był pogrą- 
żony w długach, tem srożej go cisnął: quando perditior quisque 
est, tanto acrius urget 2. Szczególnie polował on na dawanie 
pożyczek synom, podlegającym władzy twardych ojców ro- 
dziny: nomina sectatur modo sumpta veste virili | sub patribus 
duris tironum 3. 


Najdokładniej stosunki lichwiarskie w epoce Horacego ilu- 
struje epoda druga. Bohaterem jej jest lichwiarz, faenerator *, 
Alfius, który, sprzykrzywszy sobie w mieście prowadzenie różnych 
interesów, negotia 5, uprawianie lichwy, faenus $, a także spędza- 
nie czasu na Forum lub na składaniu uszanowania swemu patro- 
nowi, zaczyna wychwalać wieś i żywot sielski, a nawet nosić się 
z myślą nabycia posiadłości ziemskiej, aby tam przenieść się. 
W tym celu w idus 7 wypowiada swym dłużnikom wypożyczone ka- 
pitały, a w kalendae $ ten iam iam futurus rusticus powraca znów do 
dawnego zajęcia, szukając odpowiedniej dla swych pieniędzy lo- 
katy: omnem redegit idibus pecuniam, | quaerit kalendis ponere °. 
Z tekstu tego widać, że w sprawach kredytowych szczególne zna* 
czenie miały dwa terminy: ¿dus i kałendae. Idus to zwykły ter- 


1 Sat. 1, 2, 14. KLINGMULLER, Streitfragen aus der römischen Zinsge- 
setzgebung w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 23 (1902) s. 70, uw. 5; BESELER, Miszel- 
len w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 49 (1929) s. 427, uw. 2. 

2 Sat. 1, 2, 15. 

3 Sat. 1, 2, 16-7. 

4 Epod. 2, 67. 

5 Epod. 2, 1; sat. 2, 1, 80; 2, 3, 19; 2, 6, 33; epist. 1, 6, 33; 1, 7, 59; 
1, 14, 17; 2, 1, 1; carm. 3, 5, 53; 3, 29, 49. 

6 Epod. 2, 4; sat. 1, 2, 13; epist. 1, 1, 80; ars poet. 421. 

7 Sat. 1, 6, 75; epod. 2, 69. Idus oznacza 15-ty dzień miesiąca marca 
maja, lipca i października, a 13-ty dzień pozostałych miesięcy. 

8 Epod. 2, 70; carm. 3, 8, 1. 

9 Epod. 2, 69-70. 
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min wypowiadania długu, a kalendae zwykły termin spłaty długu 
i lokaty kapitału 1, stąd też Horacy nazywa je tristes kalendae 2, 
ponieważ zwracano w nie dług lub opłacano procenty. 


W związku z pobieraniem procentów wspomina Horacy, że 
dzieci rzymskie uczą się w szkole przedewszystkiem podziału 
asa na sto części: Romani pueri longis rationibus assem | 
discunt in partes centum diducere 3. Słowa te zawierają aluzję do 
sposobu obliczania procentów, mianowicie kapitał dzielono na sto 
części, a jeżeli zostawała reszta, dzielono ją na części dwunaste, 
unciae, lub na wielokrotne dwunastych, gdyż innych ułamków 
Rzymianie nie znali. Stąd też, jeżeli od pięciu dwunastych, quin- 
cunx, odejmie się jedną uncję, czyli *'|4, pozostają */y,, czyli 
triens l|; jeżeli do pięciu dwunastych doda się jedną uncję, otrzy- 
ma się (ә, czyli semis 1/4. 


2 


2, KUPNO-SPRZEDAZ, 


Co się tyczy terminologji, to na oznaczenie terminu 
„sprzedać? Horacy używa wyrazu оелаеге°, a na oznaczenie „ku- 
pić” coemere$ lub libra et aere mercari”, nabywca nazywa się 
emptor$, towar merx”, a cena pretium". W utworach Horacego 
znajdujemy częste wzmianki o kupcach towarów z dalekich kra- 


1 Por. w tej sprawie Еск, Neue pompejanische Geschdftsurkunden 
w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 9 (1888) s. 91. 


2 Sat. 1, 3, 87-8. 

3 Ars poet. 325-6. 

4 Ars poet. 327-330. 

5 Epist. 1, 7, 65; 1, 11, 16; 1, 16, 69; 2, 1, 75; 2, 1, 269; 2, 2, 2. 

6 Sat. 1, 2, 9; carm. 1, 29, 13. 

1 Epist. 2, 2, 158. Jest tu mowa o akcie kupna-sprzedaży dokonanym 
zapomocą mancipatio. 

8 Sat. 2, 5, 109; epist. 2, 2, 167; ars poet. 249; carm. 3, 6, 32. 

9 Sat. 1, 2, 105; carm, 1, 31, 12; 3, 7, 3; 3, 29, 60; 4, 12, 22; epist. 
2, 2, 11; ars poet. 419. 

10 Sat. 1, 2, 104; 1, 4, 29; epist. 2, сї 17; 2, 2, 173; carm. 4, 8, 12, 
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jów, zwanych mercatores1, do których poeta ustosunkowywuje się 
naogół dość nieprzychylnie. Bóstwami opiekuńczemi handlu byli 
Wortumnus i Janus, stąd też Horacy, wypuszczając w świat pierwszą 
księgę listów swoich, ostatni list tej księgi rozpoczyna od inwo- 
kacji do tych bóstw, aby sprzedaż książki udała się pomyślnie: 
Vortumnum Ianumque, liber, spectare videris, | scilicet ut prostes 
Sosiorum pumice mundus?. 

Ciekawe wiadomości przynosi Horacy o kupnie-sprzedaży 
niewolników. Przy sprzedaży takiej właściciel był obowiązany wy- 
jawić wady sprzedawanego niewolnika. Dotyczyło to 
przedewszystkiem jego wad zdrowotnych, mianowicie, czy jest on 
sanus utrisque | auribus atque oculis3, a następnie jego wad du- 
chowych: mentem, nisi litigiosus, | exciperet dominus, cum vende- 
rett. Na oznaczenie całkowitego zdrowia niewolnika używano 
zwykle formułki: sanus corpore et animo. 


1 Sat. 1, 1, 4 1, 1, 17; ars poet. 117; carm, 1, 31, 11. Mercator ozna- 
cza zwykle kupca towarów z dalekich krajów sprowadzanych okrętami, por. 
sat. 1, 1, 6: mercator, navim iactantibus Austris; carm. 1, 1, 15-6: luctantem 
Icariis fluctibus Africum | mercator metuens; carm. 3, 24, 36-40; epist. 1, 1, 
45; 1, 16, 71. Kupca drobnego handlu w przeciwstawieniu do kupca bogate- 
go nazywano institor lub magister navis, por. carm. 3, 6, 30-1: institor | seu 
navis Hispanae magister. 

2 Epist. 1, 20, 1-2. Posąg boga Wortumna stał na Forum w bliskości 
bramy z arkadami Јапиѕа, por. sat. 1, 1, 54; 2, 3, 228; 2, 7, 14. W liście 
drugim księgi drugiej mamy podane zasady polityki kupieckiej, 
a mianowicie, że nie należy bez miary zachwalać własnych towarów, merces 
venales (w. 11), ponieważ wzbudza to podejrzenie kupującego, leez raczej nale- 
ży mówić, że niema żadnej potrzeby sprzedania i że nikomu innemu tak 
tanio nie sprzeda się: urget me nulla: meo sum pauper in aere. | Nemo 
hoc mangonum faceret tibi; non temere a me | quivis ferret idem (w. 12-4). 
Satyra pierwsza księgi pierwszej wspomina o funkcji pieniądza: 
Nescis quo valeat nummus, quem praebeat usum? (w. 73). Autor podaje tu 
myśl, że pieniądz usuwa system gospodarstwa zamiennego, a wprowadza 
system gospodarstwa wymiennego. Por. w tejże sprawie ERMAN, D. (78, 1) 
I pr. w Zeitschr. d. Sav.—St. t. 22 (1901) s. 163. 

3 Sat. 2, 3, 284-5. 

4 Sat. 2, 3, 285-6. O obowiązku wyjawiania wad niewolników sprze- 
dawanych, jak również o odpowiedzialności za nie, mówi już CYCERON, de 
offic. 3, 17, 71, powołując się na edykt edylów kurulnych: Nec vero in prae- 
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W liście drugim księgi drugiej poeta przytacza wypadek, 
kiedy sprzedawca, chcąc być wolnym od odpowiedzialności, poe- 
nae securus, wyjawia wady niewolnika, mianowicie, że jest on 
t. zw. erro, t. j. ma zwyczaj wychodzenia z domu i powracania 
późno!. Jeżeli nabywca, po określeniu warunków sprzedaży— 
lex tibi est dicta, kupuje z całą świadomością niewolnika z wa- 
dami, wówczas sprzedawca jest wolny od odpowiedzialności *, 


3. NAJEM. 


W satyrach i listach Horacego mamy wzmianki o kontrakcie 
konsensualnym najmu, locatio сопаисііо. Wzmianki te dotyczą, bądź 
locatio conductio rei, bądź locatio conductio operarum. 


O locatio conductio rei, t. |. о dzierżawie, jest mowa w sa- 
tyrze drugiej księgi drugiej. Autor wspomina o drobnych dzier- 
żawcach gruntu, zwanych coloni, którzy dzierżawili grunt za 
pewną opłatą, zw. merces*. Poeta nasz również część swej po- 
siadłości ziemskiej, a mianowicie pięć ognisk, czyli chat, quinque 
foci, wypuścił w dzierżawę pięciu gospodarzom, quinque boni 
patres 5. 


diis solum ius civile, ductum a natura, malitiam, fraudemque vindicat: sed 
etiam in mancipiorum venditione fraus venditoris omnis excluditur. Ош 
enim scire debuit de sanitate, de fuga, de furtis, praestat edicto aedilium. 

1 Epist. 2, 1, 14-7. 

2 Epist. 2, 1 18-9. Póżniej przepis ten został rozciągnięty na wszyst- 
kie wypadki kupna-sprzedaży, por. ULPIANUS, Dig. 21, 1, 1, 1. HAYMANN, 
Die Haftung des Verkaiifers für die Beschaffenheit der Kaufsache. 1912 t. 1. 
Recenzję tej pracy podaje PARTSCH w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 30 (1912). 

3 Wykaz colonus oznacza także biednego wieśniaka, por. carm. 1, 
35, 6; 2, 14, 12. 

4 Sat. 2, 2,115; carm. 4, 8, 22. Por. PERNICE, Parerga w Zeitschr. d. 
Sav.-St. t. 19 (1898) s. 90 n. 

5 Epist. 1, 14, 2-3. Horacy uprawiał tylko część swej posiadłości 
wiejskiej, mianowicie tyle gruntów, lasów i pastwisk, ile ośmiu niewolników 
mogło uprawić, por. sat. 2, 7, 118. Administrację posiadłości niewydzierża- 
wionej prowadził specjalny zarządca — villicus silvarum et agelli: epist. 


1, 14, 1. 
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Ponadto wspomina Horacy o locatio conductio operarum. 
I tak, list dwunasty księgi pierwszej jest pisany do Ikcjusza, któ- 
ry był zarządcą majątku, należącego do Agrypy i z dochodów, 
fructus, tego majątku otrzymywał pewną tantjemę 1, O najmie 
usług wolnego człowieka mówią także następujące słowa poety: 
diesque | lenta videtur opus debentibus 2, Słowa te zawierają myśl, 
że tym, którzy wynajmują się do pracy dziennej dzień zawsze 
dłuży się. 

W innem jeszcze miejscu spotykamy wzmiankę o dzier- 
żawie publicznej. W liście pierwszym księgi pierwszej, wśród 
wyliczonych różnych sposobów bogacenia się, jest podana, jako 
sposób zdobycia majątku, dzierżawa publiczna, publica conducere 3. 


4. PORĘKA. 


Prawo rzymskie w celu zabezpieczenia wierzytelności wpro- 
wadziło instytucję poręki: za dług głównego dłużnika bierze na 
siebie odpowiedzialność osoba druga—poręczyciel. Horacy na 
oznaczenie poręki używa wyrazu sponsum *, a poręczyciela na- 
zywa sponsor5. Poręka za pozbawionego kredytu biednego— 
spondere levi pro раиреге ё — należała do dobrego tonu. W sa- 
tyrze szóstej księgi drugiej Horacy zalicza porękę do najwięk- 
szych przykrości stałego mieszkania w Rzymie. Słowa jego brzmią: 


1 Epist. 1, 12, 1-4. 

2 Epist. 1, 1, 20-1. Comment. Cruqu. słowa te wyjaśnia w sposób 
następujący: mercenarii, qui conducti sunt, ut opus faciant. 

3 Epist. 1, 1, 77. Szczególnie stan ekwitów zajmował się dzierżawą 
dochodów państwowych, vectigalia i dostawami publicznemi. 

4 Sat. 1, 3, 95; epist. 2, 2, 67. 

5 Sat. 2, 6, 23; epist. 1, 16, 43: res sponsore tenentur. 

6 Ars poet. 423. Instytucja poręki posiadała u Rzymian szerokie za- 
stosowanie, było bowiem zwyczajem, że wysoko postawione osobistości nie 
mogły odmówić tej przysługi swym biednym klientom. Był to obowiązek bez 
wzajemności, co CYCERON, pro Murena 34, podaje w sposób następujący: Ipsi 
(tenuiores)... pro nobis, non spondere... possunt, atque haec a nobis petunt 
omnia. Dopiero lex Cornelia z czasów Sulli wprowadziła pewne ogranicze- 
nia na korzyść patronów, por. APPLETON, Les lois romaines sur le caution- 
nement w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 26 (1905) s. 42 n. 
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Romae sponsorem me rapis: „Eia, | ne prior officio quisquam 
respondeat, urge”. | Sive Aquilo radit terras seu bruma nivalem | 
interiore diem gyro trahit, ire necesse est. Postmodo quod sui 
obsit clare certumque locuto | luctandum in turba ‘еї facienda 
iniuria tardis'. Zatem, gdy przebywa się w Rzymie od samego 
rana trzeba ręczyć za każdego przyjaciela lub klienta w sądzie, 
a przytem należy śpieszyć się, aby ktoś inny nie ubiegł w wyko- 
naniu tej przysługi. Od obowiązku tego nie można wymówić się, 
choćby nawet była brzydka pogoda lub dzień ze śniegiem i do- 
piero, po przyjęciu wobec sądu na siebie poręki, można, prze- 
cisnąwszy się przez tłum zebrany na Forum, powrócić do domu. 


5. ZOBOWIĄZANIA Z PRZESTĘPSTW. 


Horacy w utworach swych wspomina o różnych przestęp- 
stwach, powodujących zobowiązanie, jakoto: furtum?, damnum3, 
iniuria*, rapina, dolusó, fraus. W związku z terminami temi 
nie podaje jednak żadnych bliższych wiadomości, któreby mogły 
stworzyć podstawę do bliższego ich omówienia. 

Wśród prawników wzbudziła szczególne zainteresowanie sa- 
tyra pierwsza księgi drugiej, a nadewszystko zagadka prawna, 
którą ona podaje w trzech pierwszych wyrazach ostatniego wiersza 
satyry. Zainteresowanie to należy przypisać szczególnie tej oko- 
liczności, że bohaterem głównym jej jest znakomity prawnik rzym- 
ski Trebatius Testa, przyjaciel Cycerona 5. 


1 Sat. 2, 6, 23-8. 

2 Sat. 1, 3, 94. 122; 1, 4, 94; 2, 3, 157; epist. 1, 16, 46. 

3 Epist. 1, 16, 55-6: Nam de mille fabae modiis quum surripis unum, | 
damnum est; epist. 1, 17, 57; carm. 3, 5, 27. Przeciwstawieniem do dam- 
num jest lucrum, o którem niejednokrotnie Horacy czyni wzmianke, por. 
sat. 2, 3, 25; carm. 1, 9, 14; 3, 16, 12; 4,12, 25; epist. 1, 12, 14; ars poet. 420. 


4 Sat. 2, 6, 28. 

5 Sat. 2, 3, 157. 

6 Carm. 1, 10, 10: per dolum amotas. 

1 Epist. 1, 16, 62; carm. 1, 28, 31; 4, 9, 37. 
8 


Trebacjusza Testę znamy z listów Cycerona, których pewna ilość 
była do niego napisana (epist. ad fam. 7, 5-22). Cyceron poświęcił mu na- 
wet dzieło swoje Topica. Był on nauczycielem sławnego prawnika, twórcy 
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Horacy po wydaniu pierwszej księgi satyr spotkał się z za- 
rzutem, że w satyrach swych jest zbyt uszczypliwym i wykracza 
poza granice przyjętych dla nich norm: Sunt quibus in satura 
videar nimis acer et ultra | legem tendere ориѕ!. Dlatego też 
w satyrze pierwszej księgi drugiej podaje apologję swej dotych- 
czasowej działalności literackiej i na widownię wprowadza praw- 
nika Trebacjusza Testę w celu otrzymania od niego wskazówek 
z punktu prawnego, co ma uczynić, aby w przyszłości podobnych 
zarzutów uniknąć: guid faciam? praescribe?. Satyra ta, stanowią- 
ca jakby przedmowę do drugiej księgi satyr, napisana jest włą- 
śnie w formie dialogu pomiędzy poetą i prawnikiem. 

Trebacjusz najpierw radzi poecie, aby dał spokój pisaniu, 
quiescas3, lecz gdy ten tłumaczy się, że bez pisania spać nie 
może, nequeo dormire *, radzi mu opisać bohaterskie dzieje nie- 
zwyciężonego Cezara — Caesaris invicti res dicere, za co nagro- 
da go nie minie. Poeta tłumaczy się jednak brakiem sił do wy- 
konania tego dzieła. Wobec tego Trebacjusz radzi poecie opie- 
wać sprawiedliwość i męstwo Ścypjady”, jak to czynił mądry 
Lucilius, na co poeta wyraża swoją zgodę, jeżeli zdarzy się ku 
temu sposobność $. Poczem Horacy dodaje, że utwory swoje pi- 
sze wzorem Lucyla — Lucili ritu i nie ma wcale intencji napa- 


szkoły prokulejańskiej, Antistiusa Labeona i obok niego jest często cyto- 
wany w Digestach. Dzieła jego de iure civili i de religionibus nie miały 
jednak wielkiego powodzenia. Pod względem orjentacji politycznej był on 
zwolennikiem Cezara, a później Augusta, przyczem był głównym doradcą tego 
ostatniego (Inst. 2, 25 pr.). Zob. PERNICE, Marcus Antistius Labeo t. 1 s. 18 nn.; 
DYyDYŃSKI, Historja źródeł prawa rzymskiego. Warszawa 1904 s. 179. 

1 Sat. 2, 1, 1-2. 
2 Sat. 2, 1,5. 
3 Sat. 2, 1, 5. 
4 Sat. 2, 1, 7. 
5 Sat. 2, 1, 11-12. Cezar oznacza Oktawiana, јако przybranego syna 

6 Sat. 2, 1, 12-5. 

7 Scipiades odnosi się do potomka Scypienów, a zatem również do 
Oktawjana. 

8 Sat. 2, 1, 16-20. 
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dania na kogoś, ale z piórem nigdy się nie rozstanie!. W zakoń- 
czeniu swych wywodów mówi, że, chociaż jest on niższy talentem 
od Lucyla, poezja wyrobiła mu dostęp do największych ludzi 
swego czasu — tamen me cum magnis vixisse i to dodaje mu si- 
ły i odwagi do energicznej obrony przeciwko wrogom 2. Po tych 
wywodach poety Trebacjusz zaznacza, że pisania zabronić mu 
nie może, wszakże pragnie dać mu przestrogę, aby nieznajomość 
ustaw, inscitia legum, nie sprawiła mu kłopotu, a mianowicie je- 
żeli ułoży na kogoś wiersz zły, mala carmina, sprawa nadaje się 
do sądu. Na co Horacy odpowiada: „Dobrze, jeżeli wiersz bę- 
dzie zły, ale jeżeli wiersz, według sądu Cezara, będzie dobry, 
bona carmina, należy się pochwała, jakoteż, jeżeli ktoś obrzuci 
zniewagą łotra, sam pozostaje czystym, integer ipse. Trebacjusz 
był jednak zdania, że proces przeciwko poecie będzie miał przy- 
chylny dla niego obrót i wyrok przez sąd wydany wśród śmie- 
chu będzie opiewał za uwolnieniem poety: si mala condiderit in 
quem quis carmina, ius est | iudiciumque. Esto, siquis mala; sed 
bona siquis | iudice condiderit laudatus Caesare? siquis | oppro- 
briis dignum latraverit, integer ipse? | Solventur risu tabulae, tu 
missus abibis *. 


1 Sat. 2, 1, 29. 39-40. 60. 

2 Sat. 2, 1, 74-8. 

3 Sat. 2, 1, 83-5. 

4 Sat. 2, 1, 82-6; por. także epist. 2, 1, 152-4: quin etiam lex | poenaque 
lata, malo quae nollet carmine quemquam | describi. O malum carmen incan- 
tare wspomina już ustawa XII tablic (CIC. de rep. 4, 10, 12; Tusc. 4, 2, 4; 
FESTUS, v. occentassint; PORPHIR. ad Hor. sat. 2, 1, 82), rozumiejąc przez to 
wymawianie guseł i zaklęć w celu spowodowania czyjejś choroby lub śmierci. 
Później przez wyrazy te pojmowano malum carmen condere, t. j. układanie 
obraźliwych i oszczerczych wierszy, szkodzących czyjejś dobrej sławie. Pra- 
wo pretorskie wydaje szereg edyktów, mających na celu ściganie zniewagi 
ustnej, jak de attemptata puditicia, ne quid infamandi causa fiat oraz tworzy 
pod wpływem prawa greckiego ogólne pojęcie iniurii, pojmując pod niem 
każde rozmyślne nieuszanowanie osobowości cudzej, a zatem nietylko znie- 
wagę fizyczną, ale i ustną. Zniewagi tej dochodziło się zapomocą skargi pre- 
torskiej, zwanej actio iniuriarum aestimatoria. Sprawy tego rodzaju rozsą- 
dzali recuperatores według zasady aequum et bonum. Pierwszy wypadek re- 
presji przeciwko autorowi pisma obraźliwego podaje GELLIUS (3, 3, 15), lecz 
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Znaczenie wyrazów „solłventur risu tabulae” od czasów 
dawnych jest przedmiotem sporu pomiędzy filologami i history- 
kami prawa. Mamy w tej sprawie cały szereg opinij, z których 
ważniejsze podamy w krótkości !. 

Jedna z opinij dawniejszych, która została odno- 
wiona w czasach nowszych?, głosi, że wyraz tabulae należy brać 
w znaczeniu podium, na którem umieszczano ławy dla sędziów, 
subsellia. Wyrażenie solventur risu tabulae (subsellia risu sol- 
ventur) oznacza, że „diese tabulae brechen unter der Erschütte- 
rung des von Horaz erwähnten risus zusammen, sie werden ausein- 
andergelacht”. Tłumaczenie to jednak jest niewystarczające; wy- 


jest tam mowa o coercitio wykonywanej przez magistraturę. Pierwsze zaś 
wypadki właściwego postępowania sądowego z powodu iniurii moralnej po- 
daje AucT. ad Herenn. (1, 14, 24; 2, 13, 19; 2, 26, 4). Zasadnicze dzieła od- 
nośnie do rozwoju pojęcia iniurii są: PERNICE, M. A. Labeo t. 2 s. 22 nn.; 
JHERING, Rechtsschutz gegen injurióse Rechtsverletzung w Jher. Jahrb. f. d. 
Dogmatik t. 23 (1884) s. 213, 222, 233, 264, 313; LEONHARD, Der Schutz der 
Ehre im alten Rom. 1902; MASCHKE, Die Persönlichkeit des róm. Iniuriensystems. 
1903; HuVELIN, La notion de Diniuria dans le tres ancien droit romain (Me- 
langes Appleton). Lyon 1903; tenże, Les tablettes magiques en droit romain. 
Annales internationales d’histoire. Congrès de Paris 1900, 2 sect. Hist. comp. 
des inst. et du droit, 1902 s. 36 nn.; TAUBENSCHLAG, Strafrecht im Rechte 
der Papyri. 1916 s. 16 nn. Por. także COSTA, Storia del diritto romano pri- 
vato?. Torino 1925 s. 317 nn.; GIRARD, Les jurés de l'action d'injures w Mé- 
langes Gérardin. 1907 s. 255 nn.=Mélanges de droit rom. t. 2 s. 383 nns; 
tenże, Manuel élém. de droit rom. Paris 1911 s. 392-401; Cuq, Manuel des 
institutions jurid. des Romains. Paris 1928 s. 559 nn.; TAUBENSCHLAG, Insty- 
tucje i historja rzymskiego prawa prywatnego. Kraków 1934 s. 203-4; JARRA, 
Szkody moralne a polski Kodeks zobowiązań. Warszawa 1935 s. 18. Oprócz 
odpowiedzialności cywilnej lex Cornelia de iniuriis wprowadza odpowiedzial- 
ność karną, wskutek czego poszkodowany mógł wybierać pomiędzy actio 
aestimatoria, a skargą karną. Jeżeli iniuria została dokonana przez pismo 
obraźliwe, to w postępowaniu karnem obowiązywała zasada wyrażona przez 
Paulusa (Dig. 47, 10, 18 pr.): Eum, qui nocentem infamavit, non esse bonum 
aequum ob eam rem condemnari. Zasada ta istniała już w epoce horacju- 
szowskiej, czego dowodem są słowa Horacego, serm, 2, 1, 79-86; por. COSTA, 
Storia del dir. rom. priv.? s. 319, uw. 1. 

1 BRASSLOFF, Zu Horaz Serm. II, 1,74 ff, w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 27 
(1906) s. 210-20. 

2 KIESSLING, Q. Horatius Flaccus, Satiren ЇЇ. Berlin 1886 s. 130. 
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raz #abulae w ustach prawnika Trebacjusza nie mógł posiadać 
znaczenia przenośnego, lecz jakieś znaczenie prawne. 

Według opinji innej, głoszonej szczególnie przez fi- 
lologów, pod wyrazem tabułae rozumieć należy same utwory 
obraźliwe, czyli książkę utwory te zawierającą. Autorowie opinii 
tej różnie jednak pojmują słowa „solłven!tur risu tabulae”. 1 tak, 
Hermann ' tłumaczy je w ten sposób: „Man wird lachend dein 
Buch aufschlagen und dich gehen lassen”. Trampedach ? zaś tak 
o nich mówi: „Wenn es nun heisst „solventur... tabulae”, so be- 
deutet dies: die das Schmiihgedicht enthaltenden tabulae, d. h. 
das corpus delicti wird von seiner criminellen Vinculirung gelóst, 
befreit. Dass dies unter Lachen geschieht, ist erklirlich: die Ein- 
sichtnahme des corpus delicti ergiebt, dass das angebliche malum 
carmen ein in seiner Art bonum carmen ist, dies erzeugt einen 
komischen Contrast mit der schweren Anklage wegen des ma- 
lum carmen”. Zatem zwrot sołventur risu tabulae oznacza, że 
księgi zawierające wiersze obraźliwe, czyli dowód rzeczowy prze- 
stępstwa, zostają uwolnione z więzów karnych. Bliższe rozpatrze- 
nie tego dowodu rzeczowego wykazuje, że rzekome malum carmen 
w swoim rodzaju jest bonum carmen, co stwarza komiczny kontrast 
z ciężkiem oskarżeniem z powodu malum carmen i powoduje 
śmiech sędziów. Meutzner3 wreszcie ma na myśli prowizoryczną 
sekwestrację oskarżonych wierszy, która zostanie uchylona (tabu- 
lae solventur), gdy sąd ustali, że wiersze nie zawierają obrazy. 
Należy jednak podkreślić, że wyraz tabulae w epoce Horacego 
nigdzie nie jest używany na oznaczenie książki w ścisłem tego 
słowa znaczeniu *. 


1 HERMANN w Philologus IV s. 626. 

2 TRAMPEDACH, Die Form der Litiscontestation im Formularprocess 
w Zeitschr. d. Sav.-Stift. t. 18 (1897) s. 143. Trampedach powołuje się na 
słowa Cycerona, pro Quint. Rosc. 1, 1, które głoszą: „Aeque enim tabulae 
condemnantur eius, qui verum non rettulit, et eius, qui falsum perscripsit”. 

3 MEUTZNER w Jahrb. f. class. Philolog. X s. 810. 

4 Co się tyczy oceny krytycznej tych opinij por. BRASSLOFF, Zu Ho- 
raz Serm. II, 1, 74.ff. w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 27 s. 214-7. 
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Liczne teorje biorą wyraz tabulae w znacze- 
niu ściśle prawnem. Tak np. jedna! z nich pod wyrazem 
tabulae rozumie ustawę dwunastu tablic, lex duodecim tabularum. 
Wyrażenie solventur XII tabulae zawiera tę myśl, że proces 
skończy się pomyślnie dla oskarżonego, ponieważ ustawa XII ta- 
blic w danym wypadku nie ma zastosowania. Stąd też cała spra- 
wa zakończy się śmiechem 2. 

Druga teorja3 pod pojęciem tabulae rozumie tabulae iudi- 
ciariae, czyli tabliczki używane przez sędziów do głosowania przy 
wydawaniu wyroku w procesie о malum carmen. Wyrażenie sol- 
ventur tabulae zawiera myśl, że sententiae sędziów w wypadku 
tym dla oskarżonego będą pomyślne. Теогја ta nie zgadza się 
jednak z rzeczywistością, gdyż w procesie prywatnym wobec unus 
iudex lub recuperatores, do którego, według Trebacjusza, sprawa 
o malum carmen należy (ius iudiciumque), wyroki wydawano nie 
zapomocą tabellae, ale ustnie *. Zatem Trebatius nie mógł myśleć 
o tabliczkach do głosowania, lecz o jakimś innym dokumencie 
procesowym. 

Według teorji іппеј 5 tabulae oznaczają formułki procesowe 
w postaci tabliczek woskowych zapieczętowanych, tabulae iudicii, 
czyli instrukcje, dotyczące rozstrzygnięcia sprawy, wydawane na 
piśmie przez pretora przy zakończeniu postępowania in iure. For- 
mułka procesowa w danej sprawie brzmiałaby: Quod Q. Horatius 
Flaccus mala carmina condidit etc. Treść formułki procesowej, 


1 DILLENBURGER, О. Horatii Flacci opera omnia*. Bonn 1867 s. 413; 
Mewes, О. Horatius Flaccus. Berlin 1892 t. 2 s. 159 n; MULLER, Q. Horatii 
Flacci sermonum et epistolarum libri. Wien 1891 cz. 1 s. 155. 

2 Por. QUINTIL. 5, 10, 67: cum risu tota res solvitur. 

3 GESNER, Q. Horatii Flacci sermones. Leipzig 1815 s. 426; ORELLI, 
Q. Horatius Flaccus, ЇЇ (1844) s. 252. 

4 ERMAN w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 17 (1896) s. 334. 

5 ERMAN w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 17 (1896) s. 334 n.i w Zeitschr. 
а. Sav.-St. t. 19 (1898) s. 270, uw. 1. Por. także HÓLDER, Die litis conte- 
statio des Formularprozesses w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 24 (1903) s. 234; 
PFLUGER, Horaz, Serm. 2, 1, 86 w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 42 (1921) s. 472n, 
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a zwłaszcza jej demonstratio, wzbudzi wśród sędziów śmiech 
i spowoduje uwolnienie pozwanego: „Unter Lachen wird die For- 
mel geóffnet werden”. Autor teorji tej powołuje się na Cyce- 
гопа i Korneljusza Neposa, u których wyraz solvere oznacza otwo- 
rzyć!. Wyrazy Horacego „sołventur risu tabulae”, według tej 
teorji, należy rozumieć „formuła sołvetur risu”. "Teoria ta po- 
siada jednak bardzo wiele niedokładności, co zresztą widzi sam 
jej twórca, mówiąc: „Der Vers ist noch unerklart” 2. 


W związku z teorją tą na słuszne wątpliwości Trampedacha 3, 
mianowicie dlaczego samo otwarcie formuły, zanim jeszcze sędzia za- 
pozna się ze szczegółami jej treści, może wywołać wybuch śmie- 
chu, Pfliger* wyjaśnia jak następuje. Tabliczka woskowa zawie- 
rała oprócz zapieczętowanej jeszcze drugi otwarty egzemplarz tej 
samej formułki, na której przedewszystkiem opierał się sędzia przy- 
sięgły. Dopiero przy samym końcu, gdy miał być ogłoszony wy- 
rok, należało żajrzeć do wewnętrznego pisma dotychczas tro- 
skliwie przechowywanego i wówczas mogły już być usunięte pie- 
częcie, co właśnie mogło wywołać śmiech sędziów. 

Następnie Erman stawia uboczne pytanie, kto pieczętuje do- 
kument, czy czyni to pretor, czy też Świadkowie, czy wreszcie 
pretor ze świadkami. Poniewaź pytanie to pozostawia bez odpo- 
wiedzi, stąd też Pflüger dodaje, że pretor z pewnością tego nie 
czynił. Nie czynili tego także świadkowie sami, lecz razem ze 


1 Cic. ad Att. 15, 4, 4: hanc epistolam, si illius tabellario dedissem, 
veritus sum, ne solveret; CORN. Neros, Hannib. 11: Eumena soluta epistola 
nihil in ea reperit. 

2 Co do krytycznej jej oceny por. BRASSLOFF, Zu Horaz Serm. Il, 1, 
74 ff. w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 27 s. 313; TRAMPEDACH, Die Form der Litis- 
contestation im Formularprocess w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 18 (1897) s. 141; 
KÜBLER, Über die Bedeutung von iudicium und formula bei Cicero etc. 
w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 16 (1895) s. 179. 

3 TRAMPEDACH w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 18 s. 141. 

4 PFLÜGER, Horaz, Serm. 2, 1, 86 w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 42 
(1921) s. 473. 

I 5 PFLÜGER, Horaz, Serm. 2, I, 86 w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 42 
s. 473 n. 
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stronami, przynajmniej ze strona oskarzona, ktora w ten sposób 
zabezpieczała się przeciwko sfalszowaniu dokumentu przez prze- 
ciwnika, który zatrzymywał go przy sobie. Dalej Pfliiger mówi, 
że Erman niezupełnie wyzwolił się od błędu dawnego, jakoby 
formułka była dla oskarżonego sporządzana przez pretora. Pre- 
tor nie musiał sam pisać formułki, lecz mógł podać ją pretorowi 
do potwierdzenia oskarżyciel. Z faktu tego wyprowadzamy wnio- 
sek, że kwestja ta nie ma znaczenia zasadniczego; są natomiast 
decydujące postanowienia pretora, że zgadza się on na ustano- 
wienie sądu i że w razie potrzeby zmusi oskarżonego do podda- 
nia się temu sądowi. Dopiero, gdy oskarżony podda się sądowi, 
przychodzi czas na stwierdzenie w dokumencie okoliczności fak- 
tycznych i warunków, pod któremi sąd został dozwolony; w każ- 
dym razie w dokumencie tym należy podać, że apud illum prae- 
torem inter Aulum Agerium et Numerium Negidium iudicium 
acceptum est in haec verba i t. d. 
Inaczej jeszcze, zdaniem naszem najsłuszniej, zna- 
czenie wyrazów sołventur risu tabulae ujmuje Brassloff '. Opiera się 
on na fakcie, że przy postępowaniu dowodowem w procesie cywil- 
nym, pomimo zasady ustności i bezpośredniości, korzystano czę- 
stokroć z dokumentów pisemnych, zawierających świadectwa świad- 
ków. Podobne dokumenty, jako wyjątki od zasady ustności i bez- 
pośredniości, spotykamy również w postępowaniu karnem, zwa- 
nem quaestiones perpetuae. Dokumenty te zwykle nosiły nazwy 
łabulae lub tabellae? i w razie potrzeby były przedkładane są- 
dowi: ut contra hoc crimen si quando opus esset, hac testifica- 
tione uteretur. Przy końcu rzeczypospolitej i w okresie cesar- 
stwa dowody per tabulas miały w sądach częste zastosowanie. 
Stąd też Tacyt zaznacza, że świadkowie w dawnych czasach „te- 
stimonia quoque in iudiciis non absentes nec per tabellam dare, 


1 BRASSLOFF, Zu Horaz Serm. II, 1, 74 ff. w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 27 
s. 217-20. 

2 QUINTIL. inst. or. 5, 7, 1-2; Cic. in Verrem 1, 52, 128; 2, 7, 20; 5, 39, 102. 

3 CIC. in Verrem 5, 39, 102. 
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sed coram et praesentes dicere cogerentur” !. Brassloff jest zda- 
nia, że wspomniany tekst Horacego odnosi się właśnie do po- 
dobnych dokumentów, zawierających opieczętowane testificatio- 
nes. Tłumaczenie tekstu, według niego, jest następujące. Horacy 
skargę prywatną z tytułu mala carmina może łatwo odeprzeć, 
przedkładając tabułae Cezara, zawierające świadectwo, że car- 
mina są bona, a także testificationes innych osób, świadczących 
o nieskazitelności jego charakteru i o braku czci obywatelskiej 
przeciwników. Sędzia ze śmiechem otworzy tabulae, bowiem sko- 
ro tylko zostaną one przez Horacego przedłożone, świadectwa 
przeciwników będą pozbawione wszelkiego znaczenia. Inaczej 
mówiąc, wyrok zostanie wydany zanim przewód dowodowy będzie 
ukończony. 

Epoda szósta jest wystosowana przeciwko zawodowemu 
oszczercy, który dla zysków uprawiał swoje rzemiosło. Poeta 
występuje ostro przeciw niemu i grozi mu kara: Cave, cave: 
namque in malos asperrimus | parata tollo cornua?. 


§ 4. Prawo rodzinne. 
1. PRAWO MAŁŻEŃSKIE, 


O instytucji małżeństwa mamy w utworach Horacego licz- 
ne wzmianki. W Carmen saecułare zanosi poeta usilne prośby 
do llitji, aby błogosławiła prawu małżeńskiemu, które ma zapew- 
nić ojczyźnie liczne potomstwo: diva, producas subolem patrum- 
que | prosperes decreta super iugandis | feminis prolisque novae 
feraci | lege marita3. Wyrażenie patrum decreta super iugandis 
feminis zawiera aluzję do świeżo uchwalonego przez senat wniosku 
cesarskiego do ustawy lex lulia de maritandis ordinibus*. Poeta 
idzie tu w całości po linji polityki Augusta, t.j. moralnego odrodze- 


1 TAC. dial. 36. 

2 Epod. 6, 11-12. 

3 Carm. saec. 17-20. 

JÓRS, Die Ehegesetze des Augustus. Marburg 1893; Ks. INSADOWSKI, 
Rzymskie prawo małżeńskie a chrześcijaństwo. Lublin 1935 s. 66 n. 
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nia małżeństwa i rodziny i w utworach swych jest wyrazicielem 
i propagatorem tej idei. Stąd też w ostatniej odzie rzymskiej 
gromi społeczeństwo rzymskie za skalanie instytucji małżeństwa, 
co w rezultacie sprowadziło różne nieszczęścia i klęski: Fecunda 
culpae saecula nuptias | primum inquinavere et genus et domos: | 
hoc fonte derivata clades | in patriam populumque fluxit!. Z dru- 
giej znów strony wychwala mądrość dawną, która tworzyła prze- 
pisy małżeńskie, a zakazywała stosunków płciowych pozamałżeń- 
skich: concubitu prohibere vago, dare iura maritis?. 

Zawarcie małżeństwa zwykle poprzedzaly w Rzymie zare- 
` czyny. W utworach Horacego dość często spotykamy wzmianki 
o narzeczonych: narzeczony nosi nazwę ѕропѕиѕ?, a narzeczona 
ѕропѕа*. Z zaręczynami łączy się wręczenie narzeczonej przez 
narzeczonego pierścionka zaręczynowego, anulus pronubus lub 
sponsałicius5. Horacy o pierścionku zaręczynowym wspomina 
w ten sposób: pignusque dereptum lacertis | aut digito male 
pertinaci °. 

Na oznaczenie małżeństwa znajdujemy termin nup- 
łiae?, a małżonkowie nazywają się maritus* i uxor? względnie 
coniux" lub nupła'!!. Wyraz uxor wskazuje zarazem, że za cza- 
sów Horacego zawierano małżeństwa sine manu. W Carmen sae- 
cułare mamy dalej wzmiankę pośrednią o małżeństwach konfarea- 


1 Carm. 3, 6, 17-20. 

2 Ars poet. 398. 

3 Epist. 1, 2, 28; carm. 1, 29, 6; 3, 2, 10; 3, 11, 31. 

4 Epist. 1, 19, 31; carm. 4, 2, 21. 

5 PLAUTUS, Miles glor. 4, 1, 14; IUVENALIS, sat. 6, 27; PLINIUS, nat. 
hist. 33, 6. 

6 Carm, 1, 9, 23-4. 

1 Carm. 3, 6, 17; 3, 11, 11. 

8 Сағт. 2, 5, 16; 3, 11, 37; 3, 14, 5; ars poet. 398. Mąż nazywa się 
także vir, por. epod. 2, 44. 

9 Carm. 1, 17, 7; 2, 14, 22; 2, 18, 28; 3, 3, 67; 3, 15, 1; 3, 27, 21.73; 
epod. 2, 42; sat. 1, 1, 84; epist. 1, 2, 45. 

10 Carm. 1, 1, 26; 2, 19, 13; 3,3, 64; 3, 5, 5. 41; 3, 24, 20; 4, 4, 68; 
4, 9, 24. 

11 Sat. 1, 4, 27; epod. 5, 66; carm. 2, 8, 23; 3, 10, 2; 4, 6, 41. 
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cyjnych, Jest tam mianowicie mowa o młodzieńcach i dziewczy- 
nach, śpiewających hymn jubileuszowy, którymi, według przepo- 
wiedni sybilińskich, Szbyłlini versus, powinni być wirgines lec- 
tae i pueri casti: quo Sibyllini monuere versus | virgines lectas 
puerosque castos | dis, quibus septem placuere colles, | dicere 
carmen '. Z tekstu tego wynika, że powinni oni wywodzić się ze 
stanu senatorskiego i pochodzić z małżeństw konfareacyjnych; 
przytem rodzice ich mają jeszcze żyć — pueri patrimi et matrimi. 

Co się tyczy celów małżeństwa, to Horacy w liście 
drugim księgi pierwszej mówi o zawieraniu małżeństwa w celu 
krzewienia potomstwa: Quaeritur argentum puerisque beata cre- 
andis | uxor?— co w zupełności odpowiada zakorzenionym rzym- 
skim przekonaniom 3. 

Zawarciu małżeństwa towarzyszyły różne obrzędy, czy- 
li uroczystości ślubne. Obrzędy te, poza wspomnianą przez Ho- 
racego deductio іп domum mariti, zasadniczo nie posiadały zna- 
czenia prawnego, a tylko moralne lub religijne *. Takim obrzędem 
jest nuptialis fax5, który polegał na tem, że po dokonaniu uro- 
czystości ślubnych w domu oblubienicy odbywał się pochód do 
domu nowożeńca, na czele którego szedł chłopiec z pochodnią 
gorejącą, a za nim szła oblubienica, nowożeniec z rodzicami i przy- 
jaciółmi i wreszcie tłum, śpiewający po drodze pieśni. 

List pierwszy księgi drugiej mówi o fescennini versus, które 
były śpiewane na weselach. O'dnośne słowa brzmią: Fescennina 
per hunc inventa licentia morem | versibus alternis opprobria ru- 
stica fudit | libertasque recurrentis accepta per annos | lusit ama- 


1 Carm. saec. 5-8. 

2 Epist. 1,1,44-5. O tymże celu małżeństwa mówi cały szereg rzym- 
skich pisarzy i poetów, por. CIC. de fin. 3, 20, 68; VARRO u MACROB. Sat. 
1, 16, 18; VAL. Max. 7, 7, 4; TAC. Ann. 11, 27; PLAUT. Capt. 4, 2, 109; Aul. 
2, 1, 25; ENNIUS u FESTUSA, v. quaeso, 

3 GELLIUS, Noctes Atticae 4, 3, 2; 17, 21, 44; Mommsen, Historja rzym- 
ska (tłum. Dziekoński)?. Warszawa 1880 t. 1 s. 48. 

4 Ks. INSADOWSKI, Rzymskie prawo małżeńskie a chrześcijaństwo 
s. 136 n. 

5 Carm. 3, 11, 33. 
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biliter, donec iam saevos apertam | in rabiem coepit verti iocus 
et per honestas | ire domos inpune тїпах!. Niejednokrotnie po- 
siadaly one charakter obraźliwy, jak to wynika ze słów Makro- 
biusza2, stąd też dzięki swemu swawolnemu charakterowi zosta- 
ły przez prawo zakazane, jak to tenże list Horacego w dalszym 
ciągu podaje: lex | poenaque lata, malo quae nollet carmine quem- 
quam | describi3. 


W innem znów miejscu mamy wzmiankę o łożu małżeńskiem, 
lectus genialis: Lectus genialis іп aula est. Do łoża tego, przy- 
gotowanego w atrium na cześć genjuszów domowych, prowa- 
dziła pronuba oblubienicę, gdzie ta ostatnią prosiła bóstwa o licz- 
ne potomstwo godne swej rodziny i przodków 5. 


Co do obowiązków pomiędzy małżonkami, poeta dość silnie 
podkreśla obowiązek żony do zachowania wierności 
małżeńskiej, mianowicie małżonka powinna być coniux fida $. 
Kobieta, nie zachowująca wiary małżeńskiej, nazywała się adul- 
tera”, a wspólnik jej grzechu adulter 8 lub moechus °. O cudzo- 
lóstwie jest mowa w satyrze drugiej księgi pierwszej, która ośmie- 


1 Epist. 2, 1, 145-50; por. także VERG. Georg. 2, 385-6; CATULL. 61, 
122 nn. Nazwa fescennini versus pochodzi od miasta Fescennium w Etrurji, 
por. SERVIUS, in Aen. 7, 695: Fescennium oppidum est, ubi nuptialia inventa 
sunt carmina. 

2 MACROB. Saturn. 2, 4, 21: temporibus triumviralibus Pollio, cum 
fescenninus (versus) in eum Augustus scripsisset, ait: At ego taceo: non 
est enim facile in eum scribere qui potest proscribere. 

3 Epist. 2, 1, 152-4; por. w tej sprawie sat. 2, 1, 82-3: si mala condi- 
derit in quem quis carmina, ius est | iudiciumque. 

4 Epist. 1, 1, 87. 

5 FESTUS, v. Genialis lectus; SERVIUS, in Aen. 6, 603. Por. Ks INSA- 
DOWSKI, Rzymskie prawo małżeńskie a chrześcijaństwo s. 140. 

6 Epist. 2, 1, 142. 

7 Carm. 2, 3, 25. 


8 Sat. 1, 3, 106; epod. 5, 57; carm. 1, 33, 9; 1, 36, 19; 3, 6, 25; 3,16, 4; 
3, 24, 20; 4, 9, 13. 


9 Sat. 1, 4, 113; 2, 7, 72. . 
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sza skrajności, jak marnotrawstwo, skapstwo oraz cudzołóstwo !. 
W innem miejscu podaje: ponere leges, | ne quis fur esset neu 
latro neu quis adulter ?; zestawienie to cudzołożników ze złodzie- 
jami i rozbójnikami każe przypuszczać, że Horacy uważał adul- 
terium za duże przestępstwo, a nie za nieznaczne przewinienie. 

W tejże satyrze drugiej księgi pierwszej jest wzmianka o ka- 
rze za cudzołóstwo kobiety. Kobieta cudzołożna traciła 
w całości lub częściowo posag, dos, który przypadał zdradzonemu 
mężowi3. Dokładniej sprawa ta została unormowana nieco później 
w lex lulia de adulteriist. Poeta opisuje błogosławione skutki 
tej ustawy w sposób następujący: nullis polluitur casta domus 
stupris, | mos et lex maculosum edomuit nefas, | laudantur simili 


1 Horacy potępia w niej cudzołóstwo nie ze stanowiska prawnego 
lub moralisty, lecz raczej ze stanowiska widza-humorysty; w przestępstwie 
tem widzi niebezpieczną głupotę i stara się od niej odwieść groźbą przed 
następstwami. Następstw tych wylicza cały szereg (sat. 1, 2, 41-6): Ніс se 
praecipitem tecto dedit, ille flagellis | ad mortem caesus, fugiens hic decidit 
acrem | praedonum in turbam, dedit hic pro corpore nummos, | hunc permin- 
xerunt calones; quin etiam illud Í accidit, ut cuidam testes caudamque sala- 
cem | demeterent ferro. Z tego też wzgiędu radzi, aby bez namysłu, w tej- 
że chwili, dać spokój mężatkom, skąd więcej płynie kłopotów, niż pożytku 
(sat. 1, 2, 78-9): desine sectari matronas, unde laboris | plus haurire mali est 
quam ex re decerpere fructus. Pogląd powyższy na moralność w tej dzie- 
dzinie jest w całości zgodny z zasadami filozoficznemi autora i jest ich 
dalszą konsekwencją. 

2 Sat. 1, 3, 105-6. 

3 Sat. 1, 2, 131. 

4 SUET. Oct, 34; SEN. de benef. 6, 32, 1; ULP., Dig. 48, 5, 1, 2; Cod. 
9, 9. MOMMSEN, Römisches Strafrecht s. 688-704; FERRINI, Diritto penale ro- 
mano. Milano 1899 s. 361-70; LoTMAR, Mélanges Girard. 1912 t. 2 s. 119-43. 
Ustawa ta została wydana, jak to wynika z pieśni piątej księgi czwartej Ho- 
racego wystosowanej do Augusta z prośbą, aby przyśpieszył swój powrót 
do stolicy, przed r. 16 przed Chr., ponieważ w tym właśnie roku udał się 
cesarz do Galji na poskromienie Sygambrów i uporządkowanie stosunków 
w Galji i Hiszpanji, co zajęło mu 3 lata czasu; powszechnie przyjęto uwa- 
żać za czas jej wydania rok 18-sty przed Chr. Рог. GIRARD, Les leges luliae 
iudiciorum publicorum et privatorum w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 34 (1913) s. 306, 
uw. 1; ESMEIN, Mélanges. 1886 s. 71, uw. 1; JÓRS, Festschrift Mommsen. 
Marburg 1893 s, 36. 
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prole puerperae, culpam poena premit сотез!. Wedle tejże 
ustawy cudzołożnicy powinni być wygnani na oddzielne wyspy, 
przyczem żona utracała połowę posagu i trzecią szęść majątku, 
a wspólnik cudzołóstwa połowę swego majątku?. Należy jeszcze 
dodać, że Horacy za przykład surowych kar za cudzołóstwo po- 
dawał Rzymianom narody germańskie, u których grzech cudzo- 
łóstwa był karany Śmiercią: et peccare nefas aut pretium est 
mori3. Z drugiej strony poeta wspomina o pewnych zwyrodnie- 
niach u niektórych szczepów: monet Sithoniis non levis Euhius, | 
cum fas atque nefas exiguo fine libidinum | discernunt avidi 4. 
Sytonowie zatem, którym dar Libera zatarł granice pomiędzy do- 
brem i złem, mają być pod tym względem przestrogą. 

Со się tyczy posagu, dos%,to kobiecie bezposażnej trudno 
było wyjść zamąż, jak to wynika ze słów Horacego: lIndotata 
mihi soror est, paupercula mater, | et fundus nec vendibilis nec 
pascere firmus” | etc. Przytem Horacy zaznacza, że u innych na- 
rodów posag wielki polega na cnocie rodziców, w przeciwstawie- 
niu do rzymskiej coniux datata: dos est magna parentium | virtus 5. 
W liście drugim księgi pierwszej czyni aluzję do pogoni za po- 
sażną żoną: Quaeritur argentum puerisque beata creandis | uxor °. 


1 Carm. 4, 5, 21-4. Stuprum oznacza zgwałcenie niewiasty panny. 

2 TAC. Ann. 2, 85; SUET. Oct. 65; PLIN. ep. 6, 31; PAULUS, Sent. 2, 
26, 14; PAPIN. Dig. 48, 5, 12 (11) pr.; MARC. Dig. 48, 18, 5. ESMEIN, Le dé- 
lit d'adultere à Rome et la lex lulia de adulteriis w Nouv. rev. hist. de dr. 
fr. et ćtr. (1879) s. 1-35 i 397-442; KS. INSADOWSKI, Rzymskie prawo mał- 
żeńskie a chrześcijaństwo s 235 n.; PEZZELLA, La figlia di Augusto accusata 
di adulterio w Eloquenza, N. 5-6 (1935) s. 269-92. 

3 Carm. 3, 24, 24, 

4 Carm. 1, 18, 9-11. 

5 Sytonowie, należący do szczepu trackiego, dopuszczali się po pija- 
nemu kazirodztwa i kannibalstwa. 

6 Sat. 1, 2, 131; 1, 4, 50; carm. 3, 24, 21; epist. 1, 6, 36. 

7 Epist. 1, 17, 46-7. 

8 Carm, 3, 24, 21-2. 

9 Epist. 1, 2, 44-5; por. także epist. 1, 6, 36: uxor cum dote—co 
świadczy, że takich żon poszukiwano. Wyraz beata jest w tekście użyty 
w znaczeniu zamożna, opulenta. W tem samem znaczeniu spotykamy go 
również w satyrze ósmej księgi drugiej (w. 1): Ut Nasidieni iuvit te coena 
beati? 
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2. PATRIA РСТЕ$ТА$, 


Co się tyczy stosunków, wynikających z patria potestas, 
u Horacego znajdujemy jedynie wzmianki, tyczącesię obowiązku 
ojca do udzielenia synowi wychowania i wy- 
kształcenia!. W satyrze szóstej księgi pierwszej mamy ob- 
szerny opis trosk ojca poety w celu zapewnienia synowi jak naj- 
staranniejszego wychowania i wykształcenia. Chociaż ojciec Ho- 
racego był niezamożnym? wyzwoleńcem š, starał się dać synowi 
swemu wykształcenie, jakie dawali swym dzieciom ludzie stanów 
najwyższych, a mianowicie senatorowie i ekwici. W tym celu 
pozostawia gospodarstwo swoje w Wenuzji na opiece służby i prze- 
nosi się do Rzymu: puerum est ausus Romam portare docen- 
dum | artis, quas doceat quivis eques atque senator *. Wychowa- 
niem poety zajmował się sam ојсіес°, wpajając w syna prawość 
i szczerość, a obrzydzając mu występki i złe nałogi: insuevit pa- 
ter optimus hoc me | ut fugerem exemplis vitiorum quaeque no- 
tando. | Cum me hortaretur, parce frugaliter atque | viverem uti 
contentus eo quod mi ipse parasset °. Przytem wszczepiał w syna 
obyczaje przekazane przez przodków, troszcząc się zarazem o zdro- 
wie i' dobre imię wychowanka: mi satis est si | traditum ab anti- 
quis morem servore tuamque, | dum custodis eges, vitam famamque 
tueri | incolumem possum. № pieśni 24 księgi trzeciej poeta 
wzywa obywateli do wychowywania młodzieży zdaleka od zabaw, 
a zwłaszcza gier w kości: ludere doctior, | seu Graeco iubeas 


1 Wyrazy pater i filius spotykają się dość często w utworach Hora- 
cego; odnośnie do pierwszego z nich por. sat. 1, 4, 56; 1, 5, 53; 1, 6, 21; 2, 
3, 58; odnośnie do drugiego por. sat. 1, 1, 84; 1, 4, 50; 2, 3, 122. 239; 2, 8, 
59; carm. 4, 6, 6. 

2 Sat. 1, 6, 71: macro pauper agello. 

3 Sat. 1, 6, 6. 45: me libertino patre natum; por. także epist. 1, 20, 20. 

4 Sat. 1, 6, 76-7. 

5 Sat. 1, 6, 81-2: Ipse mihi custos incorruptissimus omnis | circum 

% doctores aderat. 
6 Sat. 1, 4, 105-8. 
7 Sat. 1, 4, 116-9. 
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trocho | seu malis vetita legibus ајеа!. Horacy, oceniając te 
troski ojca około swego kształcenia i wychowania, okazywał mu 
zawsze należyte uszanowanie i wdzięczność: At hoc nunc | laus 
illi debetur et a me gratia maior?. 


Ponadto wspomina Horacy o analogicznym obo- 
wiązku matki, custodia matrum. List pierwszy księgi pierw- 
szej tak to podaje: ut piger annus | pupillis, quos dura premit 
custodia matrum 3, to znaczy, że twarda opieka matki zbyt prze- 
dłuża czas wychowankom. 


$ 5. Prawo spadkowe. 


O stosunkach prawa spadkowego wspomina satyra piąta 
księgi drugiej. W satyrze tej występuje ślepy wieszcz tebański 
Teresias, który na pytanie, jakim sposobem można zdobyć naj- 
więcej pieniędzy, każe czyhać na testamenty starców: captes astu- 
tus ubique | testamenta senum*. Potem w sposób pełen ironii 
i humoru podaje różne sposoby, jak do tego dzieła należy się 
zabrać 5. Celem satyry było ośmieszenie rozpowszechnionej w owych 
czasach praktyki polowania na spadki i zapisy, która dla wielu 
próżniaków stała się wprost zawodem. 


1 Сағт. 3, 24, 56-8. 

2 Sat. 1, 6, 87-8. 

3 Epist. 1, 1, 21-2; por. także Омр. Fast. 2, 727: pigro bello. Wy- 
chowanie z reguły rada familijna przekazywała matce, a gdyby już nie żyła, 
innemu krewnemu, por. SENECA, Consol. ad Marciam 24: (Filius tuus) pupil- 
lus relictus sub tutorum cura usque ad quartum decimum annum fuit, sub 
matris tutela semper; cum haberet suos penates, relinquere tuos noluit. 

4 Sat. 2, 5, 23-4. 

5 Przy pisaniu tej satyry Horacy był pod pewnym wpływem nastę- 
pujących słów Cycerona, Parad. 5, 2 $ 39: An eorum servitus dubia est, 
qui cupiditate peculii nullam condicionem recusant durissimae servitutis? 
Hereditatis spes quid iniquitatis in serviendo non suscipit? quem nutum 
locupletis orbi senis non observat? Loquitur ad voluntatem: quidquid de- 
nuntiatum sit, facit: adsectatur, absidet, numeratur. Quid horum est liberi? 
Quid denique non servis inertis? 
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Satyra ta wspomina o sporzadzaniu testamentów 
w formie dokumentów pisemnych, tabulae testamenti!, 
istniejących obok formy wcześniejszej testamentów ustnych 2. Sło- 
wa satyry „quid prima secundo | cera velit versu” 3 nawiązują 
do strony technicznej sporządzania testamentów w formie dypty- 
ków, t. j. do składania pismem do siebie dwóch tabliczek, które 
potem związywano i opieczętowywano *. Pierwsza tabliczka w pierw- 
szym wierszu tekstu zewnętrznego wymieniała nazwę testatora, 
a w drugim wierszu nazwę spadkobiercy, heres5, względnie spad- 


1 Sat. 2, 5, 24. 51. 52. 66. 81; epist. 1, 7, 9. Por. także Сіс. de orat. 
1, 39, 180; 1, 57, 244; 2, 6, 24; 2, 32, 141; Brut. 52, 195-7; 53, 197-8; de off. 
3, 19, 75; de fin. 2, 17, 55; 2, 18, 68; AucT. ad Herenn. 1, 12, 20; 1, 13, 23; 
IUVEN. 2, 58-9; 6, 218; 10, 235-6; 14, 55; CATULL. 68, 122. 

2 O powszechaem stosowaniu w epoce Horacego testamentów pisem- 
nych świadczy Swetonjusz w wita Horatii, uważając ustanowienie przez Ho- 
racego swym spadkobiercą cesarza Augusta zapomocą ustnej nuncupatio za 
wypadek wyjątkowy, spowodowany urgente vi valetudinis, która nie pozwo- 
liła na sporządzenie testamentu pisemnego—quum non sufficeret ad obsi- 
gnandas testamenti tabulas. 

3 Sat. 2, 5, 53-4. 

4 Testamenty pisemne u Rzymian sporządzano zwykle na tabliczkach 
woskowych, tabulae ceratae lub cerae. Tabliczki woskowe występowały 
w formie tryptyków i dyptyków. Tryptyk składał się z trzech tabliczek do 
siebie przylegających, a dyptyk z dwóch. Tryptyk posiadał pierwszą stronę 
tabliczki pierwszej i drugą stronę tabliczki trzeciej wolną, na stronie dru- 
giej zaś tabliczki pierwszej i na stronie pierwszej tabliczki drugiej był 
wypisany egzemplarz głównego dokumentu, a następnie obie te tabliczki 
składano do siebie i związywano nicią, która na drugiej stronie tabliczki 
drugiej była związana i wzmocniona pieczęcią świadków i wystawców do- 
kumentu. Następnie na wolnej części strony czwartej i na stronie piątej, 
albo tylko na stronie piątej wypisywano drugi egzemplarz zamkniętego 
dokumentu głównego. Ten drugi egzemplarz nosił nazwę exterior scriptura, 
w przeciwstawieniu do pierwszego głównego — interior scriptura. Co się 
tyczy dyptyków, to interior scriptura znajdowała się na stronach wewnętrz- 
nych dokumentu, a seriptura exterior i pieczęcie na stronach zewnętrznych. 
Por. MITTEIS, Römisches Privatrecht bis auf die Zeit Diokletians. Leipzig 
1908 t. 1 s. 300, uw. 33. 

5 Sat. 1, 8, 13; 2, 2, 132; 2, 3, 51. 84. 122. 145; 2, 5, 49. 86. 101; epist. 
1, 5, 13; 2, 2, 175-6. 191; carm. 2, 14, 25; 2, 18,6; 4, 7, 19. Por. także carm. 
3, 24, 61-2; indignoque pecuniam | heredi, properet. Heres indignus będzie 
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kobierców, coheredes!. Dlatego też, jeżeli ktoś chciał zobaczyć, 
czy figuruje w testamencie jako spadkobierca, powinien przeczy- 
tać drugi wiersz na pierwszej tabliczce. W tymże wierszu było 
uwidocznione, czy jest ustanowiony tylko jeden spadkobierca, heres 
ex asse, czy też została ustanowiona większa ilość spadkobierców, 
heredes ex parte lub coheredes. Obsignatio?, czyli opieczętowa- 
nie testamentu pieczęciami testatora i siedmiu osób obecnych 
przy jego sporządzeniu, na stronie zewnętrznej pozwalało testa- 
torowi zachować wobec testes treść testamentu w sekrecie, jeżeli 
nie życzył sobie wyjawienia swej woli3. 

W liście siódmym księgi pierwszej jest wzmianka o otwarciu 
testamentu. Odnośny tekst powiada: officiosaque sedulitas et 
opella forensis | adducit febris et testamenta resignat*. Wyrażenie 
testamenta resignare odnosi się do otwarcia testamentu po śmier- 
ci testatora. Ponieważ testament opieczętowywano, signare testa- 
mentum, stąd też otwarcie jego polegało na odpieczętowaniu, 
czyli usunięciu pieczęci, resignare testamentum. 

Satyra piąta księgi drugiej w ostatnich wierszach mówi 
o aljenacji majątku otrzymanego w drodze spad- 
ku. Ostatnie cztery wiersze satyry tej głoszą: Siquis | forte co- 
heredum senior male tussiet, huic tu | dic, ex parte tua seu fun- 
di sive domus sit | emptor, gaudentem, nummo te addicere5. 
Słowa te zawierają myśl, że, jeżeli ktoś ze współspadkobierców 
zechce nabyć z części drugiego współspadkobiercy grunt lub dom, 
prawnie jest to dozwolone i może być dokonane, bądź w dro- 


wówczas, gdy ojciec podstępnie krzywdzi swych spólników, oszukuje gości, 
aby tylko pozostawić jak najwięcej spadku synowi. 

1 Sat. 2, 5, 54: solus multisne coheres; 2, 5, 106. 

2 Сіс. pro Cluent, 13, 37; 14, 41; 44, 125; 59, 162; pro Mil. 14, 48; 
ad Att. 12, 18a, 2; 14, 3, 1; 14, 14, 5; 15, 14, 1; ad Q. fr. 3, 9, 8; in Verr. 
1, 45, 117; SUET. Nero 17; TAC. Ann. 14, 40; PAUL. Sent. 5, 25, 6. 

3 Sat. 2, 5, 51 nn., 67 nn.; рог. także Cic. pro Mil. 18, 48; ad Att. 12, 
18a, 2; QUINT. inst. or. 4, 2, 87; MARTIALIS 9, 48, 1-3; 12, 73. ERMAN, Zum antiken 
Urkundenwesen w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 26 (1905) s. 471; COSTA, Storia 
del diritto romano privato? s. 485, uw. 1. 

4 Epist. 1, 7, 8-9. 

5 Sat. 2, 5, 106-9. 
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dze kupna, bądź w drodze darowizny. Wyrażenie питто te 
addicere, czyli danie komuś pewnej rzeczy nie za rzeczywistą 
jej wartość, a tyłko pozorną, oznacza faktycznie dokonanie daro- 
wizny, a nie rzeczywistego kupna !. 

W dziejach rzymskich spotykamy wypadek zapisania 
narodowi rzymskiemu w drodze testamentu całe- 
go państwa, mianowicie król pergameński Attalos HI Filome- 
tor, przysłowiowy u Rzymian bogacz, uczynił w r. 133 przed 
Chr. spadkobiercą wszystkich skarbów swoich wraz z państwem 
państwo rzymskie. Słowa „neque Attali | ignotus heres regiam 
оссирамі” 2 zawierają właśnie aluzję do tego faktu. 

W epoce horacjuszowskiej obok dziedziczenia uniwersalne- 
go istnieje także dziedziczenie syngularne, polegające na obda- 
rzeniu w rozporządzeniu ostatniej woli jakiemiś wartościami ma- 
jątkowemi. Występuje ono w dwóch postaciach, o których wspo- 
mina również Horacy, a mianowicie w postaci legatum i fidei- 
commissum *. 


1 Według zasad ówczesnego prawa rzymskiego darowiznę dokony- 
wano w drodze Корва w obecności świadków, a przytem z wręczeniem dar- 
czyńcy maleńkiej monety, nummus, jako symbolicznej ceny za rzecz nabytą, 
maacipatio nummo uno. Por. PLAUT. Mercat. 616; Poen. 498; Cic. ad Att. 10, 
5, 3; Phil. 7, 5; PLIN. nat. hist. 17, 1, 3 n. RABEL, /Vachgeformte Rechtsge- 
schdfte w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 27 (1906) s. 327, uw, 3; WLASSAK, Der Ge- 
richtsmagistrat im gesetzlichen Spruchverfakren w Zeitschr. d. Sav.-St. t. 25 
(1904) s. 90 n. Co się tyczy inaycb znaczeń wyrazu addicere zob. PAULY-W1- 
SSOWA, Realencykl. der klass. Altertumsw. +. 1 s. 350 n. 

2 Сағт. 2, 18, 5-6; por. także carm. 1, 1, 12. 

3 Sat. 2, 5, 69. 

4 Sat 1, 3, 95. 
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